
JNs o, "J i 10. , < g o r a j ,  ś r o d a  1 l u t e g o  1 9 2 2  r . Rok TI.

Organ Urzędowy Wydziału Powiatowego Sejmiku Biłgorajskiego.
W ycliodzi 1 dnia  każdego m iesiąca.

P R E N U M E R A T A :

R o c z n i e  . . . 7 : 0  Mk.

P ó ł r o c z n i e  . . 3C0 „

K w a r t a l n i e  . . 180 „

C e n a  n u m e r u . 60 „

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a :  B i u r o  W y d z i a ł u  P o w i a t o w e g o  
«  B ł y n r a j u .  t e l e f o n  w ł a s n y .  K m i t o  P. K .  O  Aa 59 8 -5 .

B i u r o  W y d z i a ł u  P o w i a t o w e g o  o t w a r t e  c o d z i e n n i e  o d  9 r a n o  
ilo 3 p o p o t , z  w y j ą t k i e m  n i e d z i e l  i ś « i ą t .

Cena 60 Effik. 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1  c 1 1  i  1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1

o o o o o o o o

O G Ł O S Z E N I A :

C e n a  z a  w y r a z  d r o ­

b n e g o  p i s m a  20 M k .

o o o o o o o o

T R E Ś Ć  N U M E R U
D  Z I  A Ł  U  R  Z  Ę  D O W  Y :

P r o t o k u l  z  X V g o  p o s i e d z e " i a  S e j m i k u  P o w i a t o . w e g o  6.
w  B i ł g o r a j u  z  d .  19 l i s t o p a d a  1921 r. 7.
O k ó ln ik  W y d z i a ł u  P o w i a t o w e g o  d o  w s z y s t k i c h  u r z ę d ó w  8.
g m i n n y c h  w  p o w i e c i e  w  p r z e d m i o c i e  p r z e k r a c z a n i a  k o m ­
p e t e n c j i  p r z e z  u r z ę d y  g m i n n e .  9.
1) t t o  w  p r z e d m i o c i e  d o r ę c z a n i a  w e a w a ń  s ą d o w y c h  e g z e -  10.
kucyji iye .i l 11.
D t t o  w  p r z e d m i o c i e  t a j e m n i c y  k o r e s p o n d e n c j i .  12
D t t o  w  p r z e d m i e c i e  s p o r z ą d z a n i a  s p i s ó w  i n w e n t a r z a  13.
s p a d k o w e g o .  14.

8 ,  9  i  l O  g o :
D Z I A Ł  N 1 E U H Z Ę D O W Y :

D a n i n a  z  r o l n i c t w a  w  n a s z y m  p o w i e c i e .
O  pom oc,  r e p a t r j a n t o m .
S t o s u n e k  d u c h  > w ie ń s tw a  i k o ś c i o ł a  d o  s z k o l n i c t w a  p o ­
w s z e c h n e g o  i n a u c z y c i e l s t w a .
D o  n a u c z y c i e l s t w a .
O b r a d y  ż y d o z n a w c z e .
O d l u i l o w a  w  n a s z y m  p o w i e c i e .
K w i a t u s z k i  
l i ó ż n e  w i a d o m o ś c i .
O g ł o s z e n i a .

D Z I A Ł  U H Z Ę D O W Y .

i .

Prot okuł
% XV posiedzenia Kilgornjskiego Sejmiku Powia­
towego, które się odbyto w  lliłgom.ju w domu
I. Sztruina w K \liku dnia 19 listopada 19*2! r.
O b e c n i :

I. P r z e w o d n i c z ą c y  W y d z i a ł u  P o w i a t o w e g o  S t a r o s t a  
^ B i ł g o r a j s k i  S t a n i s ł a w  U z a r s k i

II  C z ł o n k o w i e  W y d z i a ł u  P o w i a t o w e g o  :
I .  W a c ł a w  M a t r a ś ,  4. W a w r z y n i e c  R ó ż a ń s k i ,
‘2. B o h d a n  H u s s a r ,  5. J a n  S z e l i g a .
3. K a z i m i e r z  D r o z d o w s k i ,

II I .  C z ł o n k o w i e  S e j m i k u :
(!. R o m a n  V,t jd r zec k i ,
7. A n d r z e j  M a la w s k i ,
8. J a n  F l i s ,
9. J ó z e f  G u m i e n n i k ,

10. F r a n c i s z e k  C i o s m a k
I I .  P i o t r  L ip ia n in ,
12. J ó z e f  S a d ło ,
13. F r a n c i s z e k  ł l r ó z ,
14. J ó z e f  K o p e r ,

IV. U r z ę d n ic y  W y d z i a ł u  P o w i a t o w e g o  :
S e k r e t a r z  S e j m i k u  K o n s t a n t y  D ą b o r o w s k i ,  Z a s t ę p c a  

S e k r e t a r z a  S e j m i k u  A n t o n i  D ą b r o w s k i .  I n s p e k t o r  S a m o r z ą d u  
J a n  S z e r s z e n o w ic z ,  B u c h a l t e r  L o n g i n  P o p o w s k i ,  R e f e r e n t ,  P o  
d a t k o w y  S t a n i s ł a w  R y c h l i c k i .

V. K i e r o w n i c y  i n s t y t u c j i  s e j m i k o w y c h  :
D y r e k t o r  S z k o ł y  H a n d l o w e j  A d a m  N o w i ń s k i ,  K i e r o w ­

n i k  S z p i t a l a  w  T a r n o g r o d z i e  d r .  F e r d y n a n d  J a g o w d ,  K i e r o w ­
n ic z k a  S z k o ł y  G o s p o d a r c z e j  M a r j a  K a n t o r o w a ,  K i e r o w n i k  
B i u r a  T e c h n i c z n e g o  inż .  1. R a j c b ,  N a s t ę p c a  K i e r o w n i k a  B i u r a  
T e c h n i c z n e g o  W a c ł a w  Ł u s z c z e k ,  K i e r o w n i c z k a  G o s p o d a r c z a  
B u r s y  K a z i m i e r a  S . a l i s z ó w f i a ,  Z a r z ą d c z y m  P r z y t u ł k u  d la  
s t a r c ó w , S t a n i s ł a w a  D ą b r o w s k a ,

15. W i n c e n t y  K i t a ,  
l(j. M ac ie j  G a r b a c z ,
17. O n u f r y  l )u b ,
IB. I g n a c y  S n b a s z e k ,
19. W a l e n t y  S o b c z a k ,
20. J ó z e f  C io s m a k ,
21. M ic h a ł  G r u c a ,
22. W o j c i e c h  G a r d z i e l ,
23. M ic h a ł  S z m o ł d a .

V I .  U r z ę d n i c y  P a ń s t w o w i :
K i e r o w n i k  B i u r a  O d b u d o w y  W ł a d y s ł a w  L e j m a n ,  I n ­

s p e k t o r  S z k o l n y  L e o n a r d  K r t i p c z a k ,  L e k a r z  P o w i a t o w y  
d r .  R y s '  r d  K o p c i e w i c z ,  W o j e w ó d z k i  I n s p e k t o r  S z k ó l  R o l n i ­
c z y c h  Z d z i s ł a w  S z y m a n k i e w i c z ,  R e f e r e n t  R o l n y  W ł a d y s ł a w  
P i a s e c k i ,  S ę d z i a  Ś l e d c z y  W ł o d z i m i e r z  A d lo f ,  P o w i a t o w y  L e ­
k a r z  W e t e r y n a r j i  B o l e s ł a w  N a t o r s k i ,  R e f e r e n t  A d m i n i s t r a -  
c y j n y  w  S t a r o s t w i e  L e o n  P i e k u t o w s k i .

V I I .  R ó ż n i :
N o t a r j u s z  F r a n c i s z e k  W o ls k i .  Z a r z ą d c a  K l u c z a  O r d y ­

n a c j i  Z a m o j s k i e j  L e o n  R o s z k o w s k i ,  D y r e k t o r  S y n d y k a t u  R o l ­
n i c z e g o  S t e f a n  K ł o p o t o w s k i ,  I n s t r u k t o r  K ó łe k  R o l n i c z y c h  
S t a n i s ł a w  D o n i m i r s k i ,  I n s p e k t o r  U b e z p i e c z e ń  o d  o g n i a  J e r z y  
K a l a s i e w i c z ,  I n s t r u k t o r  S t r a ż y  O g n i o w y c h  K. Z a ł ę s l o ,  t r e z e s  
R a d y  S z k o l n e j  O k r ę g o w e j  J ó z e f  K i e ł c z e w s k i ,  t r z e c h  d e l e g a ­
t ó w  g m i n y  F r a m p o l  i in n i .

N i e o b e c n i  c z ł o n k o w i e  S e j m i k u :

0, J a n  H a l ic z ,
7. K o n s t a n t y  P i e r ś c i o n e k ,
8. M a t e u s z  M o łd a ,
U. A n d r z e j  S z o s t a k .

1. J a n  K u l a s z y ń s k i ,
2. J ó z e f  O s u c h ,
3. T o m a s z  J o s z t ,
4. W o j c i e c h  B a n a c h ,
5. M ik o ła j  F u s ,

P o s i e d z e n i e  m i a ł o  p r z e b i e g  n a s t ę p u j ą c y :
P .  P r z e w o d n i c z ą c y  z a w i a d o m i ł ,  iż  p. W o j e w o d a  n a z n a ­

cz y ł  g o  n a  s t a n o w i s k o  S t a r o s t y  B i ł g o r a j s k i e g o ,  —  d a l e j ,  ż e  
n a  m i e j s c e  p B o l e s ł a w a  Z a r z y c k i e g o ,  k t ó r y  u s t ą p i ł  z  R a d y  
M i e j s k i e j  w  B i ł g o r a j u ,  w s z e d ł  d o  S e j m i k u  z  w y b o r u  u z u p e ł ­
n i a j ą c e g o  p.  R o m a n  M ę d r z e c k i ,  B u r m i s t r z  m .  B i ł g o r a j a ;  n a  
m i e j s c e  z a ś  p.  J a n a  S z y m a n i k a .  k t ó r y  p o w i a t  n a  s t a ł e  o p u ­
ś c i ł ,  u z y s k a ł  g o d n o ś ć  c z ł o n k a  S e j m i k u  z w y b o r u  u z u p e ł n i a ­
j ą c e g o  p.  M ic h a ł  G r u c a ,  W ó j t  g m i n y  T a r n o g r ó d .  C z ł o n e k  
S e j m i k u  p.  W o j c i e c h  K u k i e ł k a  u m a r i .  C z ł o n k o w i e  S e j m i k u  
u c zc i l i  p a m i ę ć  z m a r ł e g o  p r z e z  p o w s t a n i e .  W r e s z c i e  p r o s i ł  
p .  P r z e w o d n i c z ą c y ,  a b y  S e j m i k  o b r a d o w a ł  w  m y ś l  h a s ła ,  
u m i e s z c z o n e g o  w  sa l i  p o s i e d z e ń :  „ D o b r o  R z e c z y p o s p o l i t e j  — 
W a s z e m  n a j w y ż s z e i n  P r a w e m  n ie c h a j  b ę d z i e ! "  N a s t ę p n i e  S e ­
k r e t a r z  S e j m i k u  o d c z y t a ł  p r o j e k t  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o ,  p o -  
c z e m  S e j m i k  p o w z i ą ł  2 3 -m a  g ł o s a m i  o b e c n y c h  u c h w a ł ę  
N r .  18(J.



GAZETA BIŁGORAJSKA.

U chwała Nr. 186.
Sejmik P ow ia tow y  przyjmuje  naste,pujacy 

po rząd ek  dzienny X V  pos iedzen ia :
1. Przy jęc ie  protokułu  X I V  pos iedzenia  

Sejmiku.
2. Odpowiedzi  n a  in terpelac je .
3. No we in terpelac je .
4. S p raw o z d an ie  z działalności '  Wydz.  P o ­

w ia to w e g o  od czasu X I V  pos iedzenia  S e j m i k u :
a) sp ra w ozdan ie  ogólne,
b) samorząd gminny,
ej p rzedsięb io rs twa  budo wlane ,
d) bu d o w a  drogi,
e) k o n s e r w ac ja  dróg,
f) Szkoia  H a n d lo w a ,

g) Bursa,
lij Szkoła  Roln icza  Żt ńska,
i) Szpital ,
j) P rz y tu łek  dl a  dzieci,  
k) P rz y tu łek  dla  s tarców,
1) Pożarnictwo, 

mj K ółka li ilnicze.
5. U c hw alen ie  dochod ów  na pokrycie 

zwiększonych w yd a tk ó w  na ut rzym anie  Szkoły 
Handlow ej ,  Bursy ,  Szpi ta la,  Szkoły  Rolniczej  
i przytułków.

6. Przyjęcie do wiadomości  uchw ały  W y ­
działu P o w ia to w e g o  w sp ra w ie  doda tku  do 
płac  u rz ędn ików sejmikowych.

7. Za tw ie rdzenie  uchw ał y  Wydz.  P o w ia to ­
wego w sprawie  zm iany  l a r j f y  podwodowej .  *•

8. P rzys tąpi en ie  do „Współdziel il i  Sejmi­
ków i Miast  W o jew ó d z tw a  L u b e l s k i e g o 14.

9. Us ta len ie  sieci d róg  powiatowych.
10. P rzys tąp ieni e  do K a sy  E m ery ta ln e j  p r a ­

cowników sam orządowych .
11 . Przyjęcie  do wiadomości  re sk ryptu  U rz ę ­

du Wojewódzkiego  w sprawie  pok ry c ia  kosztów 
ut rzym ania  Policji Pań s tw ow ej .

12. W ybór  Komisj i  Rewizyjnej.
13. Uzupełn ia j ący  wybó r  jed nego członka 

Wydz ia łu  Pow ia towego n a  miejsce p. S ta n i s ła ­
w a  Król ikowskie  g o .

14. Zas iłek n a  bud owę szkoły powszechnej  
w Li pinach.

15. P oży cz ka i zasiłek n a  kupno  budynk u  
i g runtu  dla szkoły w Dylach.

1 (j. Organizac ja  pożarnic twa.
17. Wybór  3 eh radców  ubezpieczeniowych.
18. Wolne wnioski :

a) zwolnienie od zapł.  składki n a  rzecz Sej ­
miku pogorzelców z Woli Rożanieckiej ,

b) podwyższenie djet dla członków Sejmiku 
Wydz. Powiat ,  i Komisji  Sejmikowych,

c) zm ian a uchwały  w sprawie  składki  n a  
budową  drogi  Biłgoraj —Tarnogród.

d) pożyczka na  budową Szkoły Handlowej  
i Bursy,

e) poręczenie pożyczki 100 000 Mk . uch w a­
lonej przez zebranie gminne, w K rzeszo ­
wie na  odbudowę budyn ku  gminnego,

2

f) za tw ie rd zen ie  uchw ał  Rady  Gminnej  
w Hucie  Krzeszowsk ie j  z d. 9 /X  i 18/X 
1921 r.,

g) p rośba  d e leg a tó w  gin. F ram p o l  w s p r a ­
wie pr zyłączenia  tejże gm iny do po ­
wiatu  Bi łgorajskiego.

1.
S e k r e t  a r / .  S e j m i k u  o d e / .y t a l  p r r> to lu i l  7. X I V  p o s i e d z e ­

n ia  S e j m i k u .  p i T / . f m  -Si j u n l i  P o w i a t o w y  2 j - m a  g l o s a m i  o b e ­
c n y c h  pow / . i i j l  u c h w a ł ę  N r .  1S7-.

Uchw ała Nr. 187.
Sejmik P o w ia to w y  przyjmuje  do za tw ie r­

dzającej  wiadomości  protokul  " z e  swego  X I V  
posiedzenia.

2.
S e k r e t a r z  S e j m i k u  z a k o m u n i k o w a ł  w  s p r a w i e  i n t e r p e ­

la c j i ,  w n i e s i o n y c h  na o s » a t n :.em  z e b r a n i u  S e j m i k u ,  a  do t .ych-  
i7 . ih  n i e z . i l a tA  Kłny- li co n a s t ę p u j e :

C u  d o  t rm in o ś c ,  . s i .1 w .a i i y c h  p r z e z  p Arc ,h i t 'd v tę  Po* 
v  i a 'o v \  rLr«) p r z y  w v n o s / . e m u  no  \ y c h  b u d y n k ó w — t o  n a  s k u ­
t e k  »ni erw .-nc. j 1 WTy • ł /. it ł u P o w i a t  o w e-_fo t r u d n o ś c i  t e  p r z e ­
s t a ł y  i s tn ie ć .  ( ) 1 ‘ e «* 1) e M i n i s 1 e r s t  w n K o b ó t  ł ' 11! 11 j c  ̂  n \ c h w y ­
d a ł o  z a r z ą d z e n i a ,  k ' ó r e  u a j ą  z .u la n  e  n iedopuś< - ić  d o  u t r u ­
d n i a n i a  p r z e z  u r z ę d n i k ó w  t e ^ o ż  M in i> !e rs t  w a  a k c j i  b u d o w y  
d o m ó  ' ,

( ' o  d o  p o s i ł k o w a n i a  s i ę  p r z e z  p I n s p e k t o r a  S k a r b o ­
w e g o  t a j n y m i  i n f o r m a ! 01 a mi  p r z y  w y m i a r z e  p o d a t k ó w  — t o  
o k - z a l o  s • ę . że  p.  I n s p e k t o r  S k a r b o w y  p o s t ę p o w a ł  w my ś l  
ol>- u  >nzr.j;ś< \ * h p r z . - p i s ó w.

( 'o s ię  t\cz_v K u p n a  m a s z y n y  d o  p i s a n i a  — t o  W y d z i a ł  
P o w i a t o w y  / b «1. • ł s p i a w ę i  p r z e k o n a ł  s ię ,  ze  m aszy  na Z o s ta ła  
k n p io iM  w  o»*cyni p o w i e c i e  od  / „ i w o i l o w e ^ o  k u p c a .

P o  d y -K u  ji i ■••wzi^l S e j m i k  j e d n o g ł o ś n i e  2 3 -m a  g ł o s a ­
m i u c h w a ł ę  \ ’r. lfcrt.

U chw ała  Nr. 188.
Sejmik Powiatowy przy jmuje  do w ia d o ­

mości odpowiedzi  S e k re ta rza  Sejm iku  n a  i n t e r ­
pelacje; z d. 4 lipca 1921 r.

:t.

P. S  jm ik o tS ic z  M ich a ł  G r u c a  i in n i  o ś w iad c z y ł* ,  iź 
w  pr)w i.'i-:e */■ rzy s :ę o b r o n n e  im  z . d o  w o d n i e  • nr/ir, . r y c z e ­
n ie  z p \vo 'u  ni s | !  a w i. d l i  w > U i i a ' u p o d a t k i .  d o c h o d o ­
w e g o  W s z (■ z e * > 111 < i ś i ■! s t w i e r d z a l i  pp. S e j m i k i ,  wi c / e .  ' /e w\v- 
m i n  te:: - ' /.  p o ‘a t k u  j- st w  i. <i j w y / s z y m  s» < p n iu  l e k k o m y ś l n y .  
N< oh* .n . i h na io / . '  i o o i r r o m n e  s u m y ,  na  w i d o c z n i e  z .m i »• 
z i.yc li  n e ra / ,  m i n i m a i n e .  / \  i e n  s t o i  c i e m n a  l u d n o ś ć  czy n i  
o d p o w  i e d z u i ' n y m i  W’"j tó»v,  C z ł o n k ó w  Ha l G m i n n y c h ,  (d z io n ­
k ó w  S e j m i k u  i w o t ró le  w s z y s t k i c h  lu d z i ,  k t ó r z y  s ę  za j rn  j a  
s p r a w a m i  p u b h c z n e m i  Au o r y t - t  P a ń s t w a  i wsze lk i*  li u r z ą ­
d z e ń  p . i ń s t w o \ v \  'li z o '  1 1 w nadz .w y .z .  j n y m  st* p u iu  na  
s / w a ł d :  n a r a z i m y .  d y ż  w n i e s p t a "  ied l i  w y m  w y in i a * z e  p8»
d » ! k u  loch  ulow e j jo  1111! i t* j OŚ.w i e c ee i  o b y w a t e l e  W id 7.i\ złty 
w o l ę  władz.  p a ń s t  w -wy ch ,  a  ś w i a t l e j s i  p r z y n a j m n i e j  n i e u d o l ­
no  ć t \ c h ż e  w ła d z .

W  od j-ow-ie :-/i Se k i ' i  ta i  z S e j m i k u  o ś w i a d c z y ł ,  iż, w s k u ­
t e k  z a ża le ń  lu d n ośc i  na w y m i a r  pow yzsz .euo  p o d a tk u ,  w p lo -  
k r * 111 i e i n t e r w .  nj- w a l  u p I n s p e k t o r a  S k a i b o w e ^ o  bez, ż a ­
d n e g o  r e z u l t a t u  Os  w .ad zono  mu, ze o b . m y  w M n n n  p o ­
d a ' k u  ie>t t u n c / a s o w y ,  ze p ł a t n i c y  p o d a tk u  sam i  sob ie  p -  
w inn i  p i z y p s a ć  e w e n t u a l n i e  za w y r o k i  w y m i a r  p o a » k u ,  
^ d y ż  m e  s k ł a d a l i  w y m a c a n y  cli d e k l a i a c j i .  —  że  o s t a t e c z n y  
w y m i a r  p o d . i ik u ,  k t ó r y  u-umie i na ra w i b lę  ■ \' t y m c z a s o w  r_.o 
w y m i a r u ,  o d b ę d z ie  s ię  pod k o n t ro l i }  <p<c|al "e j  k o n r s j i  ohy- 
w a t  i sk i- j  n za sadach  ś c i s ł y c h  duch* dzeń. I >o te j  < h " d i  p o ­
w in n i  nn-z.adow'.-leni z u' /e .ić —  t'-mb i r  Iz ie j ,  że S ^ a r h  P a ń ­
s t w a  je s t  w  w i e l k i  -j not rzeh ie .  a n kom u  ni- w y m ie r z o n o  
t y l e  p o d a 'k u .  a b y  . " . c  b \ I  s t a u   ̂ . o z ap ła  ić.

P a n  P i z . e w  dn i-zac\ '  W y •1 z i. •! u za r a s z . ł  dwnik r o ln ie  
}> I iis j .e U i •»ra S k a r b o w i  ::o  na posie- lzenie,  ai*y w y j  śn i ł  spra- 
w«; w y m i a r u  p i*da tku  11 ■ •• In * lo w e^r ». Po n  e w i iż  p. I s p e k 'o r  
S k a i b o w y  o d m ó w i ł  z ap ro szen iu  i ud / n-l.-ni u w y p « ś u n ń .  p rze to  
S i  jm i ' ;  P o w  u t o w y  po 'z.i:\l j e d u o j ł n ś n i e  . . Im a  o l  sam i  o b e ­
c n y c h  u c h w a ł t ;  N .  18') \ uc liv\a l  N r .  1(J0 .

Uchwała Nr. 189.
Sejm dc P« wiat.owy wyraża ul iolewanie z le­

go powodu,  że P an  Inspektor  Skarbowy  o d m a ­
wia udzielenia Sejmikowi  Powiatowemu w yja ­
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śnień w sprawi  o wymiaru  poda tku  dochodowego,  
co pociągnie za. sobą jeszcze wi<;ksze pod r j r ze -  
ii i ii i plotki,  szkodl iwe dla  porządku i ładu 
w  powiecie,  n a  t em a t  n i esp ra w ied l iw eg o  wy­
miaru  p oda tku  dochodowego.

Uchwała Nr. 190.
Sejmik Pow ia tow y  protes tu je  przeciwko 

niesp rawiedl iwemu wymiarowi  po d a tk ó w  d o ­
chodowych. żąda  od Izby Ska rb ow e j  w Lubl i ­
n ie p rz ep ro w ad zen ia  rewizji  pod s taw i sposobu 
w ym ia ru  podat kó w,  oraz n iezwłocznego powo  
lania  do życia,  w myśl obowiązujących  pr z ep i ­
sów prawnych,  Komisj i ,  dla wymiaru tychże  
podatków,  — wreszcie o .w s t r zym an ie  egzekucj i  
po da tków  i nakładania,  k a r  do chwili  z r ew id o ­
w a n ia  dok on anyc h  przez I n s p e k to r a t  S k a rb o w y  
w Bi łgoraju wymiarów.

4.
a )  S e k r e t a r z  S - j m k u  p r / e d s '  aw ; l o g ó l n e  s p r a w o z d a n i o  

Z dz i a l a l u" ś «e  \\7y d z  a l u  Powda!  a v  -o ••>(! eza<u • • hI ti 
z e b r a n i a  Soi  mi  k u  W y l i c z c l  i l ość  *»< tł > \ i %' • * 11 j •«>•- i • ■ < i z • * s i W y  • 
d z i a ł u  i ' o a iat  o w v y o  i j -o »- cl >' > ń -• *»>: ̂  • < {i ko  \ \ < ii. ^ t wi e r -
d / i ł ,  jń.ki iest.  o i r o l ny  s t a n  . ?*«■ \ Vy d - ' i a l n  1*. ' ;

I n s t y t u c j e  z a J o / **:.■* o r z e / .  S-  j u n k  n r  « • - w s z  z<y e  p r / f /  
S e j m i k  -  r o z i a s H j ą  s i t ;  11 c i n . i i  /. k a /  : ą  a w d . <  Xi<* . o w  , - ^ o  
s i n  m e  i n  ; u j e ,  b o  d a w n o  z a m i a n y  n i e  ni  z y ■ t Sy s u ;  w  o s i  a
t e c z n e  f . » n n y  r e a  i z a c i i  i w v ą z .  j . - .k i-» n o i A - i ,  j  •• r / . e  r o ­
s n ą  p o d  l ę k ą .  l u a c / e j  m ó w  ą>\  o d b w .  a s  (; u  a i - k -  ti 1 o  1 . 0*. 
w s z i - z f j t y c h  p r a c .  D a w n i e j  o d n \ w  d  W y d / . a d  P o w i a ' o w v  

’ s w  j e  p o s  •. d z e n i a  r a z  l u b  d w a  » a z y  ?i i n n e - n p * ,  t e r i - * ,  j e d n o  
p o s i e d z e n i e  n a  t y d z i e ń  ni -* a v  1 . - r > v a .  ' - b - e a  w o I h m ;  t p o  
C z y  n a  p ł  Zt  Cł u  l / . iĆ ' 
n n k o w * - .

N a l e ż y t e  fu n k - d n .w  ;• a- hn>t je* di /  !• -'>
()< ■ fach o wości i u' .< w u ko . . >;.-n ■ i ?s '\ i «■ •. ora/.
Ód t e ‘jo, ja k  p<' j n: • •: 1 swe w ją vk i koni s. . t or»* su; od- 
liośiieiiii ) 11 -tyt it.-jarca • . i .!eż“ *i cz io  ikow  i-* k o n rs ji
dobr/.e ,'o jm ięą . ze ich e •'*»11;- • . ..i j  >. <uIn • "a . • -ra
trzeba pom iatać, a' jest wyiaz**n» zoufaohi [>'■■/. • -1,j •  ̂ 1 i
l ii  inośr.i w i- h 7, dane !' d -w ,p- / e lt in e
d la  ce ló w  o-: -In- -o .to na. z w ^zoie- - o d >b -on
w szystk ich  p o'sz cze^o l u v ch j  ed n ust .e k w  p ow iec ie  - to  praca 
ty ch  k.ain-ji^ za w- - - *  osiąira -t za w.-. j ■ - s t -  a. N r  - 
s t e r y ,  n i e  w--- . . ,  y  ozionkowa- oni*]; Se in rd  w \ ch j  * ; i u -  
i ow o ponnujn  dobro ogólne. W i e u i  / n n h  t i > '' «• •>
ję tn ie  się pat. - zy na v. r.» w y • o 1-’ n<•, że • •. : 1 . . na *• 
prac i zaUl -.ió •> lo ach k tó rych  d-.c\ 0 ją. L icz e n ie , m i e ­
r z e n i e ,  kom binow an ia , t *n ;; . d. ‘jla-nmi^* - ot, to sa z j n i c . u e  
zad ans a Kcm .isji S - Jm ikn w ycr., a od.-r-el ia tych  ża:a • ;*yca 
zadań zależy dobro  po w iatu, z d.- yy r-’Zw ó, .r  • y  • • ■ :*z-:. i«*wej

iN'a, ;większych t r u  inoś<a ioznajv ;-r aa oU*do w ,  a
b u d ż e t u  s e j m  ■ ko  a ei ro — z p u w o d u  t ' i u l m»śa i  fi na i i so  wy  ch,  
a  M ę c z  p o w o d a  j!.ezal<- n e io '  ' " i  ' \ d / ! a l u  Po w i a t ' i w.  ::o, 
bo  s k u r l . i e m  d e w a l u a c j i  p n - n j ę d / y ,  t a k  o \ r< 'pma_'> p a d k u  
wa r ; o ś c i  p i e n i ę d z y ,  \,iU\ w  '■ ' ta.* h mi- dsp* i ch mi  d m i e j s  e, 
n ik t  n i e  m ó j l  i me. ś mi  I p r z - w  d \ w a ó  p r z y  u k l a d a n  u b u ­
d ż e t u .  W s k u t e k  t e ^  > d o c h o d y  - a  nno.---j w ięc»-j t a U i ; j a k i e  
p r e  a m i n o  w a no ,  w y d a l k :  z, iś lę. d •. a k i «• 1 n i ‘ \ v ud ; s / e .  D/ . ay d  
t y l k o  u s t a w i c z n e j  l a t a i u u i e  udaje,  su;  z • l e i l . im I r u  l e m  d z i u r y  
w  g o s p o d a r c e  s e j m i k o w e j  ) r . o  t a k o  z as k l e p i ć .

b) O p r ó c z  w , k ' > ny w a u i a u c h w a ł  S e p n d a i  w  z d u ^ s i e  
d z i a ł a l n o ś c i  S e - m i k u  W y d z i a ł  Po  w s a t o w y  m a  za  z . u l a n i e  
s p r a w f j w a c  n a d z ó r  n a d  ”-o-p ) . iarkf\  s a m o r z ą i o w a j  i j*1:1 u w  po- 
wi ec i e .  J e s t  t o  z a d a n i e  ni m u c  j w a ż n e  od p i ę r  a  sze.»- •, a l e  
t e ż  i n i e m u  ej ( r u d n e  S - j m t k  Pow- a t ow^* ,  s l ; l ada j : p ' v  s ię  
z w y b o r o w y c h  o b y w a t e l i  pow • t u . ■•••śkolwa U l-*: it“ p o i n  j - 
d o b r o  p o w i a t u ,  i dź  z a o r a n i a  ^mi nm* .  s k l a  btj ip-e -k;  ze  
w s / y - t k u d i  i»'ue m a i a k ó w ,  w ś r ó d  • • ó % <• h - - na \vst,\ d »* Ia roz* 
s ą d n y c h  <rm!nuaiko\v  1 ej  w o d z a ,  j«s*. za  d a  >» nye.b sz i a cae -  
c k ' c h  czas(>vv, naj<*,i'-*nniej" , u a ^ t y i  1. n d o b r / . y u l  -i k r z y ­
k a c z - ,  k t ó r z y  t e - o r y z u ; ^  śwn»* 1 - j s / e  i , - d n o s t k i /  D z i d . i i . i o s ć  
z - t n a ń  i r a d  i r m i n i n c h  " u - a n i c z a  s i‘ un- ina l  d o  u k ł a  b m i a  
b u d  e t u  k o s z t ó w  a d m i i n s t a a c j i  ^•iniun-d O n n \ c h  ' a d a n u i c h  — 
r a d y  i z e b r a n a  Lrunnm* n i e  ch ą  s ! y s / i ć .  l i  .dż. - t  - z ; o i n y  
p r z e c h o d z i  b e z  s z e m r a ń  w f o r m i e ,  ust  d o n e j  p r z  z Itad-.  •ś/.koi- 
n a ,  a i e  t o  z i r n  d o .  P.dtp a k aa-st j . bu  l ovw s z k ó l  w  z - t n i edba -  
m u .  l ir . ik dba ł .  ści o w s z y s  kie  i n n e  p o t r z e b y  s z k o l n e ,  o na-  
u c z y c i e l s t w o  — n a !  z w  y c. z a i 11 y . X m  w^t  p h  -vi.* — w i n a  m e  w e  
w s z y s t k i e m  leży po s t r o n i e  • • /miuuiaków,  k t ó r / . y  ( d t  d ł  i^ro 
ŚAuai ła  n i e  znal i ,  a l e  p r z e c i eż  b y ł b y  j u ż  czas ,  a b y  l udn i . ść  
p o  d w u l e t n i e j  p r a c y  s a m o r z ą d o w e j  p o z n a ł a ,  co t o  ,j♦ *st s amo-  
rzt^d g m i n n y .  Njo j e s t  on  ui c / . em l u u e m  j a k  z e s p o l e n i e m

o.^ółu  d o  z o r g a n i z o w a n e j  p r a c y ,  d o  z d o b y w a n i a  w s p ó l n e n i i  
s i i a :m  I ♦ • .4 '» d >b. kt <»ro^o p; i u >st !•. i p ijt-d \ in;zo z d o l j y ć  n ie  
n i o - a .  K a ż d y  w ie ,  ż e  c> g r o m a d a  — t  » n ie  j e d n o s t k a .  G r o ­
m a d a  - -  p o w i a d a m y  — t o  w ie lk i  pan .  O b y  t y l k o  t e n  p a n  n ie  
s / r d ł  i u z b -m u ,  al * k u  d o b r e m u .  \V -po |ny.-i i,  p i l n y  di, p a lą -  
c \ < łi *■. I<"iv\• k t ó r y m  t \ Iko  g r o m a d a  p oc . id^ ić  nu  że. i { )o w in n a  — 
u-'.t, I c i i d z o  d u z o  Z o l a n i e m  W y d z i a ł u  Pow  i a t o w e g o  j e s t  po- 
K 1 • 1 o "  ać  - .numy d o  tyc.li <• t*d«'>. ■ i * k i e r - i w a n i e  d o t ,v c l'C ^as  
■'i; u«. u d  a w .i ło ,  ^ - ly ż  ^ m i n n i a r y .  j e ż e l i  im  (ii  a* W \ d z i a ł  do- 
b . ą  dr< .;.ę  wska/.ae .  - z a r a z  k i z s r z . ą :  „a co  t o  j e s t  / a  s a m o -  
j / ą d ,  j . - ż .d i  su ;  c oś  ^ n n m  111 n a r z u c a , ! 1 I (d io c ia z b y  W y d z i a ł  
P o a  i t o w y  h c ia ł  ni(*ł» ^ m i i c o a k  -ai ;-rzyi  i i y Iić -  t o  k r z y c z e l i ­
by.  z e  i-, ę  n ie  z g a d z a  z s a m o r z ą d e m .  ( ) -< m p n ie  z w ł a s z c z a  
t r a k t u j ą  /,♦ b r . tn i  • i : m o . n e  1 1 m » az- nii '  stdcre* Jirzy LMninn.\ ch.  
I d ó w i ą n n  ■: « m a i  w p r o s t ;  . b ą d ź c i e  p r z e  i ę, c ,;mi.  a l e  m y  w a m  
n ie  d m i y  t a k i < ^ o  \v \m iL i r o d z a in a .  a b y ś c i e  ż \ ć m o g l i ! ”

S a m o r z ą d y  g m n m e  si^a.rzą s i ę  na  p r z e ł a d o w a n i e  p r a c ą  
d la  Pa i is t .w a ,  w s k u t e k  c z e - o  n ie  mo,eą  s i ę  r z e k o m o  z  j ą ć  
s p r a  -oni z ,  !o g m i n m - m i ;  z w | />,•<•. -.a ś c i ą g a n i e  p o d a l i ,  o w  
p a ń s tw o w Ą ’< h j e s t  "  iel i--m ul r a p o - n i e in  s a m o r z ą d ó w .  D u ż o  
w i y c h  .-d'.ar*j"aci) - r a c  i, a ! e  s a m o r z ą d y  g n d n n e  p o w i n n y  
<» t \ m  w i e l z  eć,  że  w  ich i r c - i  s i e  leży,  ' -by  c z y m i  d l a  
} ia ij> t, \a  a  g m in ie ,  w \k * > n y w a l i  u r z ę d n i c y  s -• i / i o r z ą d o w i ,  za* 
!• ziii i i  • • i. d s a m o  i‘za  do  w y • h. a !-.e c r z ę d i . i c y  p;,. ń > t w o w i i n ie  
p«.t r z e lm  j.ący się* z b y t n i o  l i c z y ć  z  o ;;. - m  u n i a 1- ó w .  S k a r g i  
na l i c z n e  i -,d> je p o d  t k l  sa. z w y k ł ą  n ie .  o z u m  ną ,  p r z e s a d n ą  
pa  p la n i l ią .  '• -z* d k i e  d o i  y.-bcz.a >o a e podat.Hi pa  list w o w e  i s a ­
ni r z ą d o w e  s t a n o w i ą  ba- Izo  m a ł ą  c / ę : ć p r z e d w o j e n u y ( d i  p-»- 
d 11 ■ o a - P r  i « d a .  ż * i r e M i n o z i i y i a  f i d n i - j  p r z y c h o d z i  t e  po- 
d a t k i  m a c e ,  n i ż  p- z- d waęju 1, a l e  )■-■<•/(* w u ę k -z a  p r a w d a ,  ż e  
s ę  ,d).-c»i’e  miii  j p r a  u . n iż  p r z e d  w o j n ą .  P o d a ż  p r a c y  j e s t  
m im  > e n l k c ! '  / a co bk o  a  ni i ii > im .> 11* •» p o p y t  p ra c y  o e a o m n y .  
( ) - o b d e  • b a . ;. k t e 1 y  z u ’ • c • a li «l 1 d a l i i  • c ; • uu (H Z .ądow ej  ^ m i u -  
n i, m o ż n a  f . o M i . d / i  ć. z e  z p -d n e j  t i o n y  ; : m i n n i a c y  n ib y  
s t r z e .  -i t d e z .p e /n o ^ c -  -am - r z a d u  ;r n in u  •j-o a z d r u g i e j  s t r o n y  
w y r  Z 'de .  choci.-./ p r z y c i s z  u y m  j j l o - e m ,  im»w :ą: . . jak  n a s  W y -  
d - i a !  P o w i a t o "  y  1 «a n ic  w e ż m e  i ni - p r z .  m u s i  (to p r a ­
cy  t o  a-y  ; 1 ie r o b  ć 1 * * b ę d z . e m y ,  bo  n ł \ ś m y  t e g o  . n i e z w y -  
c/.ajni*'. v. by  c. ś b e z  p r z y m u s u  r o l n e 1*.

l \ a / d y  w {oś m i n  <:a o -o i - n o ś c i  m ó w i ,  z e  h i d n n ś ć  w ie j -  
s!.a t- lk o  t o  za  d-*b?v u z n a j  -, co j e s t  su rovvo  n a k a z a n e  i j e s z c z e  
p n . - c i ą  p o p a t l "  de.sf to  .- :au i’z--cz\ p r z y k r y  b a r d z o  d l a  k a ż -  
d ‘. g o  ni s *lą< p o l a k a  a le ,  n • •. a y.  W y n i k a
z .01 na  p r  > •': *ść J ia  sY: i\- ! 1 !' av 1 d >we.'/o z a s a d a ,  ż e

■ p o  i c h
w o l i  lo  p a n i . . 10 ic h  • • > a orzv;dz-<* cza  . ze  s ię  l u d z i e

■ d l a j ą  i już
s a m i  dl.« -m '  ie  d> o r z e  r o b i ć  b ę d ą

W le ż .  ich .  i ! .1 p'i 1 z ł - ż \  1 s o i a \ \  oz. b rn ie  o p r a c y  w  p r z e d - • 
si t;bi e-st v x f m d o  a  lan\'e!> S e i r n d  u, o k . d o  b u d o w y  d r o g i
z B ł g o n j a  d o  T a m * ••»!«() u i K»>ns» w a c j i  d r ó g .  W s p r a w o -  
zd  ii ii. ich tyca.. p / z  u> iaw i»  n a s t ę p u . ą c e  c y f r y :

c) fJ r  0  1 n k 0  j a  
7 a  f  m s  0  .1 l / l  V t

111 a  t e r  i a 
. : i /1 X l i r .

l) W 1) li ll 0 
1 r.

w  l a n y c h

11 0  l> V. A .1 111 j5ć S p r z e d a n o
N a  s u m ę  

M it  i.

W i i p n o ..............................

Ct'.L, i a ....................................

I>aclió'vl<a i gi^s im-y .

B i i l r  i d e « k i  . . . .

P i / . e t a r t o  d r z e w a  o b -  

...............................

■i (Hi^1 ,  p-.a

-41 .500  >zt. 

r. aa  ł s z t

408. iO-i 111* 

324.11

3 ó62'/a P "  l 

21ti 1Ó4 -z l .

5 l ’H> sz t .  

49S.401 1113

2S7 80.'>' — 

1.406.4 8 — 

1 (2.540 — 

2 158.i>57 20

140.051 —

R a z e m  . . . — — 4.135.531 20

d)  Z e s t a w i e n i e  w y d a t k ó w  n a  b u d o w ę  n o w e j  
d r o j ^ j  r i i l < ; » r a j  T a  n i o ; . '  r ó d  o d  1 / 1V d o  ; p ) / l K 1021 r.

7, A C  7. A S
S  U III

M a iv  k

u
fe n .

O d  1/1v  d "  HO/V I  .................................................. 1 4i >8.214 65

O  l 1 / V I I  d o  3 1 /V I 11 .................................... 608.807 50

O d  1/1X d o  3 0 / I X ................................................ 328 630 —

R a z e m ........................ 2 405 652 15

W y d a n o  b e z p o ś r e d n i o  z  k a s y  S e j m i k u
o d  1/1V d o  30/1X .......................................... 180.230 —

O y ó lu u  s u m a  . . . . 2.091.891 15
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e)  Z e s t a w i e n i e  w y  d a ®  k  ó w  n a  k o n s e r w a c j ę  
d  r  ó ff z  a  c z a s  o d  1 / I V  d o  B O /IX  1'. 121 r.

Z A .  O  Z  A  S
S  u ni 

M a r e k

a

len .

O d  .1/1V d o  3 0 /V I ................................................. ‘. '78.150 30

0,1 1/YI1 d o  31/ V I I ........................................... UH. 570

O d  1 V II I  d o  3 1 /V I I I ........................................... 3-17.085 l ó

O d  l / I X  d o  30/1X ................................................. 410.350

R a z e m ......................... 1.209.231 45

W y d a n o  b e z p o ś r e d n i o  z  k a s y  S e j m i k u  , 300.135

R a z e m ........................ 1.500,300 45

W  J e m  d o t a c j e  R z ą d u  o d  1/IV d o  3 0 / iK  
w y n o s i ł y ............................................................. 080.000

f) P .  A d a m  N o w i ń s k i  z ł o ż y ł  s z c z e g ó ł o w e  s p r a w o z d a n i e  
z  r a c h u n k ó w  i s t a n u  s z k o ł y  H a n d l o w e j .  W e d l e  t o g o  k o s z t  
u t r z y m a n i a  s z k o ł y  w y n o s i ł :

W k w i e t n i u 72.6S4 m k . 90 fen .
w m a j u  . . . . 75.4&J tt 00 51
w c z e r w c u 72.944 V IMi M
w lip c u  . . . . 71.114 90 „
w s i e r p n i u . 17:5,107 „
w w r z e ś n i u 183.230 : r j 1)
w p a ź d z i e r n i k u 465.155 M ;i2 11

R a z e m  . . 1.0(i7.170 m k . s o fen .

g )  P .  K a z i m i e r a  S k a l i s z ó w n a  z ł o ż y ł a  s p r a w o z d a n i e  
z r a c h u n k ó w  B u r s y  d l a  m ł o d z i e ż y  z e  S z k o ł y  H a n d l o w e j ,  w e ­
d l e  k t ó r e g o  k o s z t  u t r z y m a n i a  B u r s y  w y n o s i ł :

w y c h o w a n k ó w  ( - w a n ic )  23. 'iii? m k .  50 f.k w i e t n i u  
w  m a j u  
w  c z e r w c u  
w  l i p c u  
w  s i e r p n i u  
w  w r z e ś n i u  
w  p a ź d z i e r n i k u

d la

i;o
58

:n . 'i ! IB
28.030

10.713
lrio.iino
ir.2.(«fi'.i

R a z e m . 420.183 r a k .  — f.
h)  P .  M a r j a  K a n t o r o w a  z ł o ż y ł a  s p r a w o z d a n i e  z  ra -  

c l m n k ó w  i s t a n u  S z k o ł y  ( i o s p o d a r c z e j ,  w e d l e  k t ó r e g o  c a ł k o  
•wite k o s z t y  u t r z y m a n i a  t e j ż e  s z k o ł y  w  o k r e s i e  s p r a w o z d a w ­
c z y m  w y n i o s ł y  817.005 m k .

i) D r .  F e r d y n a n d  J a g o w d  z ło ż y ł  s p r a w o z d a n i e  z  r a ­
c h u n k ó w  i z e  s t a n u  S z p i t a l a  K p j d e m i c z n e g o  w  T a r n o g r o d z i e .  
K o s z t y  u t r z y m a n i a  s z p i t a l a  w y n i o s ł y :

w  k w i e t n i u ............................................50.119 m k .
w  m a j u   10.780 „
w  c z e r w c u  ......................................................02.007 „
w  l i p c u   (54.222 ,
w  s i e r p n i u  . . . . .  03.0!)!) „
w  w r z e ś n i u ............................................ 123 257 „
w  p a ź d z i e r n i k u ..................................................... 7!). 17.8 „

R a z e m  . . . 528 ,202 m k .

j )  I m i e n i e m  p.  M i c h a l i n y  S a w i c k i e j  z ło ż y ł  s p r a w o z d a ­
n i e  z r a c h u n k ó w  i s t a n u  P r z y t u l ; . u  i O c h r o n y  d l a  d z i e c i  S e ­
k r e t a r z  S e j m i k u .  W e d l u  t e g o  s p r a w o z d a n i a  k o s z t  u t r z y m a ­
n ia  O c h r o n y  d l a  d w u d z i e s t u  k i l k u  d z ie c i  i P r z y t u ł k u  d la  22 
d z i e c i  w y n o s i ł :

25.27 I 
24.838 
22.280
11.810 
17.LU I 
20.050 
38 471

w k w i e t  tiiii . 
w  m a j  u 
w  c z e r w c u  
w l ip c u  
w  s i e r p n i u  
w  w r z e ś n i u  . 
w  p a ź d z i e r n i k u

m k .  00  te n .  
00 „ 
40 „

ł ł

10 ..

K aze in 105.038 m it .  00 fen .

I . ) I m i e n i e m  p 
w o z d a n i e  z r a c h u n k ó \ y  
t a r  z  S e j m i k u .  W e d l e

S t a n i s ł a w y  D ą b r o w s k i e j  z ł o ż y ł  s p r a -  
i s t a n u  P r z y t u ł k u  d l a  s t a r c ó w  S e l t r e -  

s p r a w o z d a n i a  k o s z t  u t r z y m a n i a  10-tu
st a r c ó w w z u i .  k a l e k  w y n o s i !  :

w k w i e t n i u  . 9.110 m k .  00 fen.
w m a ju 8.908 .. 5ł
w c z e r w c u 14.075 _
AV l ip c u 14.800 « —  n
W s i e r p n i u 21.810 m —  »
W w r z e ś n i u  . 20.070 _
w p a ź d z i e r n i k u 30.000 M

R az e m 119.535 m k .  00 f e n .

I) P, K. Z a ł ę s k i  w y g ł o s i ł  s p r a w o z d a n i e  o s t a n i e  s t r a ż y  
o g n i o w y c h  w  p o w i e c i e .  T r e ś ć  t e g o  s p r a w o z d a n i a  p o d a n o  
w  N r .  li - 7  ,.( J a z d y  B i ł g o r a j s k i e j " .

m )  P .  S t .  D o n i m i r s k i  p r z e d s t a w i ł  d z i a ł a l n o ś ć  k ó łe k  
r o l n i c z y c h  w  p o w i e c i e  i t r u d n o ś c i  w  n a l e ż y t e m  f f ln k c j o n o w a -  
iii li k ó ł e k ,  w y n i k ł e  z  b r a k u  f u n d u s z ó w .

Po dyskusji  n a d  k aż d em  sp ra w ozdan iem  
Sejmik Pow ia tow y  powzią ł  j ednog łośn ie  23-ma 
głosami  o b ecn y ch  uch w a ły  Nr.  191.

U chw ała  Nr. 191.
Se jm ik  P o w i a t o w y  p rzy jm u je  do w iad o ­

mości sp ra w o zd an ie  o r a c h u n k a c h  i s tanie  in­
stytucj i  se j t i i ikowych w czas ie od 1/IV do 31/X 
li>21 i', oraz  sp ra w o zd an ie  z działa lności  Wy­
działu P o w ia to w e g o  w  tym że  czasie.

S e k r e t a r z  S e j m i k u  o ś w i a d c z y ł ,  iż B u r s a ,  P r z y t u ł e k  d l a  
d z i e c i ,  S z k o ł a  ( i u s p o d a r c z a ,  P r z y t u ł e k  d l a  s t a r c ó w  — w a l c z ą  
z d c d ' i c y te m ,  s p o w o d o w a n y m  l l j e d a j ą c y m  s ię  w  c z a s i e  u k ł a ­
d a n i a  b u d ż e t u  p r z e w i d z i e ć  s p a d k i e m  w a l u t y .  A b y  w y d o b y ć  
te. i n s t y t u c j e  z  p r z y k r e g o  p o ł o ż e n i a  i z a p e w n i ć  im  a p r o w i ­
z a c j ę  d o  n o w y c h  z b i o r ó w ,  W y d z i a ł  P o w i a t o w y  s t a w i a  w n i o ­
s e k  o u c h w a l e n i e  z s y p u  z b o ż a  p o  '/.i f u n t a  i k a r t o f l i  po  1 
f u n c i e  z m o r g a  p o d a t k o w e g o .  C z ł o n k o w i e  S e j m i k u  o ś w i a d ­
c z a j ą ,  ż e  r o z m i n ą  c i ę ż k i e  p o ł o ż e n i e  p o w y ż s z y c h  z a k ł a d ó w ,  
j e d n a k  w n i o s k u  n ie  m o g ą  u c h w a l i ć ,  p o n i e w a ż  l u d n o ś ć  p o w i a t u  
s a r k a  b a r d z o  n a  c o r a z  t o  n o w e  r o z k ł a d a n i e  p o d a t k ó w ,  w o b e c  
t e g o  p o w i n n y  t e  z a k ł a d y  p o c i e r p i e ć  j e s z c z e  d o  c h w i l i  u c h w a ­
l e n ia  b u d ż . - t u  n a  r o k  1922. P r z e w o d n i c z ą c y  p o d d a ł  w n i o s e k  
W y d z i a ł u  P o w i a t o w e g o  p o d  g ł o s o w a n i e .  Z a  w n i o s k i e m  
o ś w i a d c z y ł o  s i ę  0 g ł o s ó w  p r z e c i w  10, 4-c łi c z ł o n k ó w  S e j m i k u  
w y s z ł o  ze  sa l i .  W o b e c  t e g o  W y d z i a ł  P o w i a t o w y  p r z e d s t a w i ł  
n o w y  w n i o s e k  o z a c i ą g n i ę c i e  p o ż y c z k i  n a  a p r o w i z a c j ę  w s p o ­
m n i a n y 1!) z a k ł a d ó w .  P o  k r ó t k i e j  d y s k u s j i  p o w z i ą ł  S e j m i k  
P o w i a t o w y  j e d n o g ł o ś n i e  2 3 -m a  g ł o s a m i  o b e c n y c h  u c h w a ł ę  
N r .  192.

U chw ała  Nr. 192.
Sejmik P o w ia to w y  w Bi łgo ra ju  n a  XV -em  

posiedzen iu  dnia  19 li d o p a d a  1921 r. uchwala  
przyjąć  pożyczkę, k r ó t k o t e r m in o w ą  w wysoko­
ści 500.000 mk.,  wy r a ź n i e  pięćset  tys ięcy m a ­
rek, n a  k u p n o  zapasów  żywności  d l a  P rz y tu łk u  
dla  dzieci,  P rzy tu łku  dla s tarców,  Bursy  i Szkoły 
( Iospodarczej .  I >o us ta l en ia  w a ru n k ó w  pożyczki,  
w y s taw ien ia  .skryptu d łużnego,  p o k w i to w ań  i do 
wszelkich wogó ie  czynności ,  zw iązanych  z r e a ­
lizacją tej pożyczki —  Sejmik P o w ia to w y  cał ­
kowicie u pow ażn ia  Wydzia ł  P ow ia tow y .  Sejmik 
P o w ia to w y  g w a r a n t u j e  spła t ę  powyższej po ­
życzki, wedle  wa runków ,  które  ustal i  Wydz ia ł  
Powiato wy ,  ca łym m ają tk iem  i wszystkiemi  
dochodami  Bi łgora jskiego P o w ia to w eg o  Zwią­
zku Komunalnego.

(i.
S e k r e t a r z  S e j m i k u  z a k o m u n i k o w a ł .  iż W y d z i a ł  P o w i a ­

t o w y  p r z y z n a !  p r a c o w n i k o m  S e j m i k u  30 '/0 d o d a ł  k u  d o  p e n s j i ,  
u c h w a l o n y c h  p rz e / .  S e j m i k ,  a  r ó w n o c z e ś n i e ,  c e l e m  u n ik n i ę c i a  
z h y l n i c h  k o - z i ó w  a d m i n i s t r a c j i ,  n ie  z a a n g a ż o w a ł  c a ł e g o  k o m ­
p l e t u  u r z ę d n i k ó w ,  p r z e w i d z i a n y c h  p r z e z  b u d ż e t  S e j m i k u .  Oc- 
cyz.it; s w i |  m o t y w u j e  W y d z i a ł  P o w i a t o w y  t e m ,  ż e  o k o l i c z n e  
s e jm ik i ,  k t ó r e  i i ia ;n  b e z  p o r ó w n a n i a  l i c z n i e j s z y  p e r s o n e l  u r z ę d ­
n ic z y  w p r o w a d z i ł y  p o w y ż s z y  d o d a t e k .  — n a d t o  t e m ,  że 
w y n a g r o d z e n i e ,  p r z e w i d z i a n e  p r z e z  b u d ż e t ,  n ie  w y s t a r c z a  
n a  u t r z y m a n i e .

Po  k r ó t k i e j  d y s k u s j i  p o w z i ą ł  S e j m i k  P o w i a t o w y  j e d n o ­
g ł o ś n i e  L'.‘J m a  g l o s a m i  o b e c n y c h  u c h w a l ę  N r .  19H.

Uchwała Nr. 15)3.
Sejmik P owia towy przyjmuje  do za twier­

dzającej  wiadomości  uchwnię  Wydzia łu Powia­
towego z dnia 2 września 1921 r., którą Wy­
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dział P o w i a t o w y  postanowi! nie an g a żo w a ć  
no wyc h  p ra co w n ik ó w  n a  s t anow isko  nacze ln ika  
Wydzia łu K a so w o-R achunkow ego ,  oraz  na  s t a ­
nowisko r e fe re n t a  ro lnego, a  w z a m ia n  za  to 
podwyższyć od 1 wrześ nia  I). r. dotychczasowe 
pobory żonatych p ra co w n ik ó w  Biur a  Sejmiku
0 30%,  a n i eżon a tych  o 20%.

I.
S e k r e t a r z  S e j m i k u  z a k o m u n i k o w a ł ,  iż  W y d z i a ł  P o w i a ­

t o w y ,  s t o s o w n i e  d o  u c h w a ł y  S e j m i k u  z  d.  -1/V I I  b. r. N r .  185, 
p o d w y ż s z y ł  o d  1 /X I b. r. t a k s ę  o p ł a t  d o  25 m k .  d l a  p o d w ó d  
o s o b o w y c h  i ISO m k .  d l a  p o d w ó d  c i ę ż a r o w y c h  z a  k a ż d y  k i l o ­
m e t r  d r o g i .  P o  d y s k u s j i  p o w z i ą ł  S e j m i k  P o w i a t o w y  j e d n o ­
g ł o ś n i e  23  m a  g ł o s a m i  u c h w a ł ę  N r .  1‘J-ł.

Uchwała Nr. 194;.
Sejmik P o w ia to w y  za tw ie rd za  n a s t ę p u ją cą  

uchwal i;  W ydz ia łu  P o w ia to w e g o  z dn ia  7 p a ­
ździernika  1921 r. na  okres  od 1/XI do 31 XI  
1921 r . : „Na. zasadz ie  u chw ały  Sejmiku  P o ­
wi atowego  z dn ia  4 l ipca 1921 r., Nr.  185, 
Wydzia ł  Pow ia towy  podwyższ,a od dnia  I XI  
1921 r. taksi; opłat  za podwoi ły,  do s ta rc zane 
przez  gminy  z u rz ęd u  — do 25 mk.  d la  p o d ­
wód  osobowych za k a ż d y  k i lometr  drogi
1 30 mk. d la  po dw ód  c iężarowych za  każ dy 
k i lom etr  drogi.  W związku z tem za  pod wody 
pasażerskie  w powro tne j  drodze  z tym sam ym  
pasaże rem  należy płacić 16 mk.  za k i lometr  
drogi.  In n e  po stanowienia  ins t rukcj i  o o d b y ­
waniu  powinności  podw odow yeh z dn ia  13 g r u ­
dnia  1920 r., NTr. uchwały  128, pozos taną  bez 
z m ian y " ,

N a  czas od 1 g ru d n ia  1921 r. począwszy,  
Se jmik P ow ia tow y  us tan aw ia  op ła tę  za  pod 
wody tak  ciężarowe jak  i osobowe po 50 mk.  
od ki lometra.  \\r związku z tem za  podwoi ły  
osobowe w pow ro tne j  drodze  z tym sam ym  
pas aże rem op ła t a  wynosi 25 mk. od ki lometra.  
In n e  postan ow ienia  inst rukcj i  o odbywaniu  p o ­
winności  podwodowej  z dnia  13 XII 1920 r., 
Nr.  uchwały  128, pozos taną  bez zmiany.

8.

S e k r e t a r z  S e j m i k u  z r e f e r o w a ł  s p r a w ę  p r z y s t ą p i e n i a  
S e j m i k u  d o  „ W s p ó ł d z i e l i l i  S e j m i k ó w  i M ia s t  W o j e w ó d z t w a  
L u b e l s k i e g o  w  L u b l i n i e ' 1. ( z ł o n k o w i e  S e j m i k u  r o z w i n ę l i  
d ł u ż s z ą  d y s k u s j ę  n a d  s t a t u t e m  S p ó ł d z i e l n i .  P a n  ii H u s s a r  
z a r z u c i ł  z b y t  s z e r o k i e  k o m p e t e n c j e  K o m i s a r z a  R z ą d o w e g o  
w - s p r a w a c h  W s p ó ł d z i e l i l i ,  z b y t  w y s o k ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  S e j ­
m i k u  z  t y t u ł u  u c z e s t n i c t w a  w  W s p ó ł d z i e l i l i ,  o r a z  to ,  ż e  . -pod­
cza s  p r z y j m o w a n i a  s t a t u t u  p r z e z  d e l e g a t ó w  S e j m i k u  - d e ­
c y d u j ą c y  w p ł y w  n a  u ł o ż e n i e  s t a t u t u  w y w a r ł  l 1 r z ą d  W o j e ­
w ó d z k i ,  g d y ż  S e jm ik i  b y ł y  r e p r e z e n t o w a n e  p r z e w a ż n i e  p r z e z  
S t a r o s t ó w ,  S t a r o s t o w i e  zaś  p r z y j m o w a l i  b e z k r y t y c z n i e  p r o ­
j e k t y  U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o .  P.  P r z e w o d n i c z ą c y  p o s t a w i ł  
w n i o s e k  o p r z y s t ą p i  n ie  d o  W s p ó ł d z i e l i  i z  ! u d z i a ł a m i  po  
.60.000 m k .  W n i o s e k  t e n ,  m i m o  d w u k r o t n e g o  g l o s o w a n i a ,  
w ś r ó d  r o z g w a r u  p o d y s k u s y j n e g o ,  n ie  u z y s k a ł  w ię k s z o ś c i ,

9.
S e k r e t a r z  S e j m i k u  z r e f e r o w a ł  s p r a w ę  u s t a l e n i a  s iec i  

d r ó g  p o w i a t o w y c h .  P o  d y s k u s j i  p o w z i ą ł  S e j m i k  P o w i a t o w y  
j e d n o g ł o ś n i e  23-m a  g ł o s a m i  o b e c n y c h  u c h w a l ę  N r .  11)6.

Uchwała Nr. 195.
Sejmik Pow ia towy  przyjmuje do w iado­

mości us ta loną  sieć dróg państwowych i wo­
jewódzkich w powiecie,  wedle której drogami  
państwowemi w tu te jszym powiecie są drogi : 
Bi łgora j— Krzeszów— San, B i łgora j—Jadwiżyn,

9

< 'e l i nk i— Krzem ień ,  d rogami  zaś wojewódzkie-  
mi d r o g i :  Hi lgoraj— T a r n o g r ó d —K o ń s k a  Ul ica 
i B i łgor a j  — Cel inki.

J a k o  drogi p o w ia to w e  u s t a n a w ia  Sejmik 
P o w ia to w y  n as tęp u ją ce  drog i  w p o w i e c i e :

1. (Krzeszów) P o d o l sz y n k a  P le b a ń s k a  — 
T a rn o g ró d ,  29,3 kim.

2. T a r n o g r ó d —Józefów,  28,5 kim.
3. (Bi łgoraj ) P u s z c z a  S o lska  —  A l e k s a n ­

d r ó w —Jó ze fó w ,  28 klin.
4. Derylaki  —  Gró jc e  —  M om oty  (g ranica  

pow. J anow sk iego) ,  14,7 kim.
5. (Bi łgoraj ) P u s z c z a  So ls ka— Z ofj am po l— 

W ó lk a  P i s k a — P oto k ,  21,7 kim,
6. Ha ra s iuk i  — Lipiny Do lne  — N ak l ik  —  

Kulno,  10,3 kliri
R e s z t a  d ró g  w powiecie  m a  b y ć  przez  

właściw e R a d y  G m in n e  u z n a n a  jak o drogi  
g m in n e  b ądź  wioskowe.

Drog i  g m inne  i wiosko we m a ją  być u t r z y ­
m y w a n e  kos zt em  gmin wzg lę dn ie  wiosek.

50° o kosztów u t r zy m a n ia  d ró g  p o w i a t o ­
wych pon ies ie  Se jm ik  z ogólnych dochodów 
własnych,  r e sz t ę  zaś pokry je  ze spec ja lnych 
opłat, lub św iadczeń a d j ac en tó w  drogowych.

Do czasu d o p r o w a d z e n ia  do porządku  dróg 
powiatowych,  Sejm ik  P o w i a t o w y  p o s t a n a w ia  
s tos ować  U s taw ę S e jm o w ą  z dn ia  10 grudn ia  
1920 r. o do s t a rc zan iu  ś ro dków  przewozowych  
do b u dow y  d róg  publ icznych i m o s tó w  za  w y ­
nag rodzen iem ,  k tó re  Sej m ik  P o w ia to w y  określi  
przy  u k ład an iu  budże tu  drogowego.

10.
S e k r e t a r z  S e j m i k u  p r z e d s t a w i ł  k o n i e c z n o ś ć  z a b e z p i e ­

c z e n i a  p r a c o w n i k ó w  S e j m i k u  n a  s t a r o ś ć  i n a  w y p a d e k  n i e ­
z d o l n o ś c i  d o  p r a c y .  P o  d y s k u s j i  S e j m i k  P o w i a t o w y  p o w z i ą ł  
j e d n o g ł o ś n i e  2 ' i -m a  g ł o s a m i  o b e c n y c h  u c h w a ł ę  N r .  100.

U chw ała Nr. 196.
Sejmik Pow iat ow y ,  uznając  konieczność  

zabezpieczen ia  p racow ników  sam orz ądow ych  
n a  s tarość  i n a  w y p a d ek  niezdolności  do p r a ­
cy, wybiera  Kom is ję ,  s k ład a jącą  się z p p . :

1. J a n a  Szerszonowicza  (ze s t ro ny  u r z ę d ­
ników b iu ra  Sejmiku) ,

2. Ks.  Sokoła  (ze s t ro ny nauczyciel i  i k i e ­
rowników zak ładó w naukow ych  i w y c h o w a w ­
czych Sejmiku),

3. W a c ła w a  Ł u szc zk a  (ze s t rony p ra co w ­
ników w przeds iębiors twach Sejmiku i d ro­
gowych ),

1. Władys ła wa  Zlotkiewicza (ze s t rony se­
kre ta rz y  gminnych) ,  — które j  zadan iem będzie 
opracować  i przedłożyć w rychłym czasie Sej ­
mikowi  P o w ia to w em u  do uchwalenia  projek t  
wspomnianeg o zabezpieczenia  p ra cow ników  sa­
morządowych.  W tym celu w spo m ni ana K o ­
mis ja  zechce zbadać ,  j a k  powyższa  sp ra w a  
jes t  u re gu lo w ana  w samorządach małopolskich 
i wielkopolskich,  — dalej zba dać  za pat rywan ia  
w tej sp rawie  Minis te rs twa P ra c y  i Opieki 
Społecznej ,  Min is te rs twa  S p raw  Wewnętrznych,  
oraz —  o ile się ona  tycz j  nauczycie ls twa ze
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Szkoły Rolniczej ~  Minis ters twa Rolnictwa,  -  
n ad to  uzyskać potrzebne informacjo, od Biura  
P r a c y  Społecznej ,  Związku Sej m ików  i t o w a ­
rzys tw ubezpieczeniowych.  N a  p od- l aw ie  w y ­
ników tych badań Komisja ułoży proj. kt uchw ały  
Sejmiku,  normującej  sp ra wę za bezp ieczen ia  p r a ­
cowników s a m orz ądow ych  na  s t arość  i na wy 
p ade k  niezdolności  do pracy,  — wyśle tenże  
projekt  do za op in jowania  M nis ters twu Pracy 
i Opieki  Społecznej ,  a  po j>r/.\ i-hylnem zaopi-  
n jowan in  przez Mini s te rs two P ia c y  i Opi"ki  
Społecznej  oraz za twie rdzen iu  przez Wydzia ł  
P o w i a t o w y  przedłoży go do uch w a len i a  Sej 
mikowi  P  o wi a to w emu.

11,
S e k r e t a r z  S e j m i k u  z re fe ro w a ł*  s p r a w ę  p o k r y i i  u t  zy -  

m a n i a  P o l i c j i  P a n s t  w o -a .*J, p o e / .e m  S<-junk P o s i a ł  *wy 
j e d n o g ł o ś n i e  2 3 -m a  g ł o s a m i  . . o . - c n y m  n c h u - t l ę  X r . 1 »7.

U chw ała Nr. 197.
Sejmik P o w i a t o w y  przy jmuje  do w ia d o ­

mości roz po rządzen ie  Urzędu  W ojew ódzk iego  
z dnia  1 1 / \ rL11 1021 r . , L. 1001,111.• >, k tórem 
U r z ą d  Wojewódzk i  zalecił  przerzucić  na gm iny 
wiejskie i miejskie */# cześć kosztów ut rz ym a­
n ia  policji  n a  rok bieżący,  k tó re j  to ez<;śei S e j ­
m ik  P o w ia to w y  nie uchwal ił ,  - oraz  k tórem  
U rząd  Wojewódzki  poleci! podn ieść  w yda te k  
Sejmiku na  u t rzyman ie  policji na okres  b u d że ­
tow y  do sumy 4.319.618 mk.

12.

Sekretarz Sejmiku zr- fn-on-n) sprawi; utwór/- nia S-j- 
roikowej Knmisa Kewi/.yjiicj, poc/.em S.-jmiU iiowaiijt jedno 
głośnie uchwalę Nr. MIS.

Uchwała Nr. 193
U c h w a ł a  Sejmiku w przedmiocie u s t a n o ­

wienia Komisji  Rewizyjnej.
Na zasadzie  art.  10 Dekr.  o Tymcz.  ord, 

powiat .  Sejmilc P owia towy powołuje do życia 
Komis ję  l ic  wizyjną w n as t ęp u ją c y m  sk ładz ie :

C z ł o n  k o w i e K o  m i s j i :
1. S tefan Kłopotowski ,  Dyr ektor  S y n d y ­

ka tu  Rolniczego.
2. Stanis ław Warel ialowski ,  Sędzia Pokoju.
3. Antoni Skulski,  Kierownik Szkoły P o ­

wszechnej .

Z a s t ę p c y  C z 1 o n k ó  w K o  m i  s j i :
1. Zygmunt.  Uzdowski,  za s tę pca  Dyre k to ra  

Hur towni  W s p ó rd z i e I c z • ■ j .
2. Włodzimierz  A llof, Sędzia  Śledczy.
3 Le ona rd  Krupczak,  Inspektor  Szkolny.

Zada n iem Komisji  jest:
a) Skons ta tować  sposoby p row adzen ia  g o ­

spodarki  komunalnej ,  s tan rachun kó w i f inan­
sów. kierunek i s topień rozwoju życia sam o­
rządowego, rentowność  i racjonalność  p ro w a­
dzonych przedsiębiors tw komunalnych i I. d. 
i w tym celu Komisja, m a  zbadać  księgi i r a ­
chunki,  dowody i sp rawozdan ia  z wyko nan ia

budżetu  Sejmiku,  n ad to  p rz ep ro w adz ić  lustrację 
wszys tkich  za k ła d ó w  i przeds ięb io rs tw Sejmiku.

b) N a  po d s taw ie  powyższych b ad a ń  ma 
K om is ja  przedłożyć Sejmikowi  Powia towem u 
.szczegółowe, należycie  u m o ty w o w an e  protokuly 
rewizj i ,  w ykazu jąc ,  jak  praca  san .o rządo wa jest  
p rowadzona ,  czy ona należycie  spe łn ia  swoje 
zadan ie  —  a  to:

]) co do gospo da rk i  Sejmiku  za  czas od 
1 lipea 192> r. do 31 marca  1921 r.,

2) co 11o g o spodark i  S.-jndku za  czas od 
1 kwiet n ia  do 31 g r u d n ia  1921 i-.

Członkowie  Komisj i  Rewizyjnej  mogą się 
pos i łkować przy rewizji  rzeczoznaw cam i,  w e­
d łu g  sw ego  wyboru.

T a k  członkowie  Komisj i,  j ak oteż  rzeczo­
zn a w cy  o t r zy m a ją  każ d y  z o so b n a  z Kasy Sej ­
miku dje ty  w wysokości  200 mk. za godzinę 
p ra cy  i zw ro t  rz eczywis tych kosztów ewent.  
pod różv.

l.i.
S k r<*! a r z  S e j m i k u  ut 1?*./y ł .  iż c z ł o n e k  W y d z i a ł u  Po* 

v- i;i<>■ v\ e^ro p Si  ni  ' k  roi  i k. > w - k i  u p u ś c i ł  p o w m t  na - t a l e ,  
w. ,  ber,  (■/., o-.i ii.ł-.-ż pt / . \ " 111; > ć d ■ > v\ y i 10IMI zilj.ii i ł l ia iSpv»ro, 
I*. I ’ Zer ,  ml  . rZipW, po  U •■! a I e i 11 l.s V ka M1 l y d a l o W ,  
t r i ,i • ;̂ ! ■ - < .x ; 11 . k u ’)!** d a l  o n t s w o p i j i j / y  w y n i k :  p Mi ch a ł
( i i  i:i .( i i v \ ' Mu i  ‘j ł o - o  ł. p. P i -. i n r i s ze k  O bs z  ń>ki  o t r z y m a ł  
u ł ‘ *sm .\ S - . - ś - . i  c . / i o n ': * > w  S - j m i u n  w y  s zu)  z e  s di.  W o b e c
t e ; ; o  w y n i k u  p. P r  • <duicz;p\y o -  ,• ii u o b wa ł r ;  Xr .  l' .U.

U chw ała Nr 199.
Sejmik Pow ia towy  w yb ie ra  w skład W y ­

działu P o w ia to w eg o  na  ,miejsce p. S tan is ława 
Kró l ikow sk iego,  k tó ry  opuścił  pow ia t  na  stałe, 
p. F ra nc is zka  O bsza ńs k ieg o ze Soli.

i  11
s , .  M u r a  .S.-jm \u  p r / . . - ( t ' ! a u  ii k o n i e c  n o ś ć  z a c h ę c e n i a  

j n n i n  •!<) l n n lo  >.\ u l . M m - l i  I n u l y n k ó w  s'.l: I ,vcl i.  P o  k r ó  k ie j  
d y s k u s j i  | m>- y.iijt S, jmi' : P o w i a t o w y  2,'j-ma g l o s a m i  j e d n o -  
g ł o ś n e ,  u c h w a l ę  X r .  200.

U c h w a ł a  Nr 200.
Ab y zachęcić  i pobudzić g m in y  do s t aw ia­

nia  włas nyc h  b u d y n k ó w  szkolnych,  co należy 
do najpi  n iej -zych zadań  gmin,  Se jmik P o w ia ­
towy u chw ala  ws tawić  cło budże tu  na  r. 1922 
kwo tę  l!0 000 mk. ty tułem zas iłku n a  do ko ń­
czenie budow v szkoły powszechnej  w Lipinach,  
oraz kwotę  300.000 «tnk. n a  zasiłki na  budowę 
szkól dla innych gmin,  k tóre przys tąpią  w roku 
1922 tło budowy własnych bu dy nków  szkolnych.

15.
S e k r e t a r z  S e j m i k u  z a k o m u u i k o w - ł ,  iż "■mina P us zcza  

m> niMŻn 1 o n / , )  n a  ia  z t - i l b u  HOO Cin() mk.  i l ó  l e t n i e j  po* 
vżyc/ .ki  ii O.iH10 ihk i za  t e  s u m y  i . z y s k a ć  15 m o r d ó w  po l a  

i ur"t '* v m u r o w a n y  lm«l\  n e k  d i a  p<»Uvei) s z k o ł y  ! ) \ lach.
'/.• b ra * i ■ e ‘ron i n i  • w P u s z r / y  S o  ski  'j n i e  m  »/.e r z e k o m o  zro» 
- ' i  i i r  spr łWN i lio: > i‘ p.  , yj:p-; p o w y ż s z e j  p o ż y c z k i  i zas i ł ku .  
W o l i e r  , u n ; i l r ż \ ’. m y  m k  P o w . a l n w y  w y r ę c z y ł  •'min*
m. d<ow m; - / . z i i i s u ; h ^ t y m  i a k  -lla ni  r  11 z a w i k ł . t n \ i n  i nie* 
Z f " / u m  : i iym m i i  r r sn- .  bo Wyd z i . i l  P  w mi , o w v  sl r . i ci l  ws z e l k ą  
n . e l z i r j . ;  w  \ | i s 11 i t-111 o p m w y  m n ^ z k n i c o m  P u s z c z y .  Po  król*
1 " j  d\  nsj i pi i w i.tl S - j u n k  Po \ kil nw y j ednog ł ośn i e  23-llli 
•rl ■ n i i  o* . m y c h  u c h w a ł y  X- N r .  201 i 02 .

Uchwała Nr. 201.
Sejmik Powiatu  Bi łgorajskiego w Biłgoraju 

na swem X V  em posiedzeniu w dniu 19 listo­
pada.  1'J21 r. uchwalił  przyjąć od Skarbu Pań-
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s twa Polskiego na  dokończenie  budow y pu 
blicznej szkoły powszechni?] w Dylach przy 
znaną gminie  Puszczy Solskiej  re sk ry p tem  Mi­
nisterstwa Wyzn ań  Religijnych i Oświeceniu  
Publicznego z dnia  5-go września  1021 roku 

20247/1,,  pożyczką w wys kości .‘100.000 mk., 
słownie t rzys ta  tysięcy marek,  na poniż zyeh 
w a r u n k a c h :

Pożyczka ta,  poczynając  od 1 go s tycznia  
1922 r„ I ujdzie o p ro c e n to w a n a  w s tosunku ;>i<;d 
od stu (5" ) i b id z i e  sp łacona  Skarbow i  P.iń- 
st.wa Polskiego na ra chunek  budże tu  do ch o d o ­
we go Ministerstwa Wyznań  Rel igijnych i O św ie ­
cenia Publ icznego (Dz. IV l\ 1.1 par  9 poz. 5) 
w c iągu lat piętnastu,  poczynając  od 1922 r., 
równemi ra tami  roczneuii ,  uiszezaneini  wraz 
z p rocentami  od sum należnych w terminie  do 
dnia  31 g ru d n ia  każdego  roku.

Sp ła cane ra ty  pożyczki wraz  z ods etkam i  
od sum należnych !>t;dą wnoszone do Kasy 
Skarbow ej  w Bi łgoraju w obowiązującej  w d a ­
rnin czasie w Państwie, Boiskiem walucie.

Sejmik Powiatowy  w Bi łgoraju gwarantuje.  
.s|)łac.mie tej jiożyczki wed ług  |>owyższych w a ­
ru n k ó w  całym tak  niei'U(.'homym, jak  i ru c h o ­
mym majątkiem oraz  wszyst.kiemi dochodami  
powiatu.

Pożyczka  t a  użyta  będ z ie  tylko na  cel w n i ­
niejszej uchwale  określony.  Wydz ia ł  Powiatowy 
Sejmiku Bi łgora jskiego  obowiązany j es t  w ła ­
dzom szkolnym,  k tórym przysługuje prawo n a d ­
zoru nad b u d o w ą  szkół, p rz ed k ład ać  szc zegó­
łowe sp ra wozdania  z użycia udzielonej  pożyczki 
i pos tępu robót .

Sejmik po wiatowy  przyjmuje  jednocześnie  
do wiadomości ,  że zgodnie  z wym ien ionym wy 

„żej reskryptem Min is te rs tw a W. U. i O. P, po ­
życzka w caffiowitej' sumie  będzie w ypłac on a 
dopiero  po za twierdzeniu  niniejszej  uchwały  
przez  władze  nadzorcze (art.  47 Dekretu  z dn. 
4 / II 1910 r. Dz P. P. *Y° 13 z r. 1919 p. 141).

Uchwała Nr. 202.
Sejmik Powiatu Bi łgora jskiego w Biłgoraju 

na posiedzeniu  w dniu 19 listopada, 1921 r. 
uchwal ił  przyjąć  od Skarbu  P a ń s tw a  Pol-kie 
go przyznany gminie Puszczy Solskiej r e sk ry p­
tem Ministers twa Wyznań  Rel ig i jnych i Oś  wie 
cenią Publicznego z dnia  5 września  1921 r., 
Nr. 20247/1, zasiłek w wysokości  150.000 mk., 
słownie sto pięćdziesiąt  tysięcy marek,  na k on­
serwacje budynku pubhcznej  szkoły po w szech ­
nej  w Dylach i zasiłek w wysokości  150.000 
mk..  słownie sto pięćdzies iąt  tys ięcy marek,  n a  
dokończenie budowy, według planów za twie r­
dzonych jirzez władze szkolne, publ icznej  szkoły 
powszechnej  w Dylach.

Zasiłki te użyte będą. tylko r a cel w ni ­
niejszej uchwale  określony.

Wydział  Powiatowy Sejmiku Bi łgorajski"  
go obowiązany jest władzom szkolnym, którym 
przysługuje prawo nadzoru nad bud ow ą -zkół,

/
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p r z e d k ła d ać  szczegółowe sp ra w o zd an ia  z uży­
cia zasiłku i pos tępu robót,.

Se jm ik  Powiatowy przyjmuje  jedn ocześni e  
do wiadomości ,  że, zgodnie  z wymien ionym  
wyżej r e s k ry p te m  Minis te rs twa W. R. i O. L\, 
zasiłki  te w ca łkowite j  sumie  będ ą w yp łacone  
po za tw ie rd ze n iu  niniejszej  uchwały  przez  w ł a ­
dze nadzorcze  (art.  47 Dekre tu  z dn ia  4 / I I  
1919 r. Dz. P. P. Nr.  13 z r. 1919 p. 141).

10.
S i - k r  t a r '  S e j m i k u  pr / , e  I s t .1 w<{ k o u i e c / u o . 4e p l a n o w e j  

o r ^ i n r / . a r j i  p o ż . a r u i c i w a  w  5 >-» i* *<* i ti Bi ł  j o r  i j s  . im.  K t ó r y  j«* -1.
w  K 0 11  : r e .1 p  / . •  •m m k  r o c z n i e  na.j* 

ł>anl/.ił*i ci ru i  o l k l ę s k  p«»ż i*‘ >-.vv•,.!i. W y s b a  •<•/. • p . w i - i  /.ipć, 
żt* pr/.v‘l)li/.(n::i s u m a  I r a 1 p *. 1 . < • l i ych >.'/<? > > viut  o l po*
?anW v w  b i e ż - r y m  r o k u .  w y - l  trc/.yl  il»v i n  w y k  w i p o \v a i : i e  
siiM7.y o  • u i o w y d i  -we. u's-/,vsi ki *!i ■: 11 u a c \  . t i ku  po  f i a t ó w .  
!* ) d y s k u s j i  pow/.i:}! S  *j ;u <K 1 *.•(.» \ y  j -i i 2 5 m a
a  lo s a m i  o b e c n y c h  u c h w a ł o  N r .  :o.{

Uchwała Nr 2 03
Sejmik  P o w ia to w y  uznaje ,  że ce lem z m n ie j ­

szenia klęsk pożarowych,  n aw ie dza jących  l u d ­
ność powiatu ,  na leży szybkietn tempem,  ale |da- 
nowo i s to| )n iowo o rga n izow ać  i ek w ip ow ać  s t r a ­
że ogniowe,  — wybiera  Komisję,  złożoną z p p . :

1. I n s p e k to r a  U bezp ieczeń  od ognia,
2. I n s t r u k t o r a  S t r aży  Ogniowych,
3. Archi  tek ty P ow ia towego ,
4. K ie r o w n ik a  B iura  Odbudowy,

i prosi tą Komisję o ułożenie,  w porozumieniu  
ze Związk iem Flor jańskim i z uwz ględn ieni em  
obecnego  s tanu  pożarnic twa w powiecie  — 
szczegółowego planu s topniowego  o r g a n iz o w a ­
nia  i ekwij  owania s t raży ogniowych w pow ie­
cie n a  okres pięcioletni .

U p r a s z a  się powyższą  Komisji* o p rz ed ło ­
żenie tegoż planu,  po ak c ep to w an iu  go przez 
Związek  Fio r j ańsk i  i Wydzia ł  P ow ia tow y  —  
Sejmikowi  P ow ia tow em u do uchwalenia .

i S e k r p t a r /  S e r n i k u  oii<*'.vt.al a r t y k u ł  . . N a ^ ^ j  G m i n y *  
o P . l - k i . j  l)yri*k«‘.j. U!> -pi  •/. a i i - a m  . • h -  e /. w a m e
l / b y  - S k a t b o  v e |  vv I, ,!»1; i;’.• n 'oór i i'i W U'u ;a.-c/.e- 
iiio ’. y c ’i. Po  ( h s k i s j i  p o w z i ą ł  S* i m* k  ł « i . i w y  j t - J n o ^ l o  
Sili'.1 J . i-m.i  ^ l o  a ni o b a o n y c h  uc. .  wa .  •; Xr .  " 0 i.

Uchw ała Nr 201.
Po myśli rozp. Min. Skarbu z dnia 3 / I X

o. r. Dz Ust.  z 2H/iX. b. r. Nr. 70 p. 548 
par.  1 S e j m i k  Powiatowy wybiera  na radców 
u be/p ieczen iowych pj>.:

1. W a c la w a  Matrasia,  — dzierżawcę z Bi ł­
gora ja ,  ” . . .

2. Piotra Lipianina  — małorolnego z K r z e ­
szowa..

3. d an a  G r u c ę — małorolnego  z Tar nogrod u.
is.

a)  S e k r e t  :ir S e j m i k u  o ; a ‘/ v i  al *<r ś a  ; »> *
/  "A'oh i? . -żi  i c k i f j  o  / . w  * *! i i ’ i I) o \ ! - y  ; > n l k i  im
•/•asi < ni*'  i :t ■ i• i . - ‘ó' V S- j a n ;\ i. por.  '.- m ni ;  k i n ;l o  • \ ' p o  
••• a l i -In *;ji s i n  -I ż a m i  o b r c a y o l i  ■ .• • ! N - ;i *.

Uchwała Nr. 205.
bepnik  Powiatowy p .-.tam.w:; z w- urn 

zapłaty , kład ki na .••.•.-•iieai- fund u z. w Sej m i ­
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ku właściciel i  g o s p o d a r s tw  z Wol i  Rożanie- 
ekiej,  do tknię tych k lęs ką  p o ża ro w ą  w bi eżą­
cym roku.

b)  S e k r e t a r z  S e j m i k u  z a k o m u n i k o w a ł ,  iż  W y d z i a ł  P o ­
w i a t o w y  u w a ż a  z a  w s k a z a n e  p o d n i e ś ć  d j e t y  d l a  c z ł o n k ó w  
S e j m i k u ,  W y d z i a ł u  i K o m i s j i  S e j m i k o w y c h .  P o  k ró tk i e . )  d y ­
s k u s j i  p o w z i ą ł  S e j m i k  P o w i a t ,  j e d n o g ł o ś n i e  u c h w a l i ;  .Nr. 200.

Uchwała Nr. 206.
Sejmik P o w i a t o w y  podwyż sz a  d je ty  d ia  

Członków Sejmiku,  Wydzia łu i Komisji  S e jm i ­
kowych do 500 mk.  dziennie,  od dn ia  n iniejszej  
uchw ał y  począwszy.

c) S e k r e t a r z  S e j m i k u  o ś w i a d c z y ł ,  iż p o b i e r a n i e  s k ł a d k i  
n a  b u d o w ę  d r o g i  B i ł g o r a j —T a r n o g r ó d ,  w e d l e  s t a t u t u  o o p ł a ­
t a c h  a d j a c e n t ó w  — j e s t  b a r d z o  t r u d n e ,  w y m a g a  w ie l e  s t u -  
d j ó w ,  k t ó r y c h  n a r a z i e  u s k u t e c z n i ć  n ie  m o ż n a ,  p o n i e w a ż  z a ś  
k w o t a  p r e l i m i n o w a n a  n a  b u d o w ę  t e j  d r o g i  j e s t  b a r d z o  m a ł a  - 
p r z e t o  W y d z i a ł  P o w i a t o w y  s t a w i a  w n i o s e k  o z m i a n ę  t e j  
s k ł a d k i  n a  s k ł a d k ę  g r u n t o w ą  p o w s z e c h n ą  z  c a ł e g o  p o w i a t u .  
P o  k r ó t k i e j  d y s k u s j i  S e j m i k  P o w i a t o w y  p o w z i ą ł  j e d n o g ł o ś n i e  
23 -nm  g ł o s a m i  o b e c n y c h  u c h w a ł ę  N r .  207.

U chwała Nr. 207.
Ze względu n a  n iedające  się obecnie  p o ­

konać  t rudności ,  zw iązane z rozłożeniem sk ład ­
ki ad jac en tów  na bud ow ę drogi  B i łg o r a j— T a r ­
nogród,  Sejmik Powiatowy  zm ienia  swą  u c h w a ­
łę z du. 4 lipca 1921 r., 184, co do sk ładki
na pokrycie kosztów kontynuacj i  budowy drogi  
Bi łgoraj— T arnogró d  i p o s ta n aw ia  pobrać  kwo 
tę 1.050 000 mk. n a  bud owę drogi  Bi łgora j  — 
T a r n o g ró d  w roku bieżącym sposobem równej  
sk ładki  grun towe j  od właścicieli  wszystkich 
g ru n tó w  w powiecie.

d )  S e k r e t a r z  S e j m i k u  z ł o ż y ł  s p r a w o z d a n i e  o r e z  1 t a n i e  
s t a r a l i  M a c ie r z y  S z k o l n e j  o k o ł o  b u d o w y  g m a c h u  d l a  S / . k o ły  
H a n d l o w e j  i B u r s y  w  B i ł g o r a j u .  O f i a r y  n a  p o w y ż s z ą  b u d o w ę  
doc.h ' d z ą  1 500.00  i m k .  N a d t o  m i e s z c z a n i e  b i ł g o r a j s c y  o f i a ­
r o w a l i  5 - t n o r g o w y  p l a c  p o d  b u d o w ę .  M a c i e r z  S z k o l n a ,  j a k o  
z a ł o ż y c i e l k a  s z k o ły ,  n ie  u s t a j e  w  z a b i e g a c h  o k o ł o  u z y s k i w a ­
n i a  d a l s z y c h  o f i a r ' i  m a  n a d z i e j ę ,  ż e  k r o k i  j e j  u w i e ń c z o n e  z o ­
s t a n ą  p o m y ś l n y m  w y n i k i e m  — a  t o  d l a t e g o ,  ż e  Z a r z ą d  O r d y ­
n a c j i  Z a m o j s k i e j  j e s t  b a r d z o  p r z y c h y l n y  m y ś l i  b u d o w y  s z k o ł y  
i p r z y r z e k ł  p o p a r c i e ,  n a d t o  P o s e l - t . w o  P o l s k i e  w  W a s z y n g t o ­
n i e  p r z y r z e k ł o  z b i e r a ć  s k ł a d k i  n a  b u d o w ę  w ś r ó d  ro tb iKÓw 
b i ł g o r a j s k i c h  w  A m e r y c e .  C z a s  j u ż  t e d y ,  a b y  w ł a ś c i c i e l  
S z k o ł y  H a n d l o w e j  i B u r s y  — S e j m i k  P o w i a t o w y  — z a j ą ł  s ię  
b u d o w ą .  C z a s  t e m l i a r d / . i e j ,  że  s z k o ł a  s ię  r o z r o s ł a  i m o w y  
n i e m a ,  a b y  w p r * y s / ł y i n  r o ln i  s zk o l  ii in m o ż n a  b y ł o  z n a l e ź ć  
w  B i ł g o r a j u  j a k i e  t i k i u  p o m i e s z c z e n i e  d l a  s z k o ł y  i b u r s y .  
P o n i e w a ż  z a ś  i.ie m o ż n a  a n i  n a  cli viIę p r z y p u ś c i ć  n r  ż l iw o ś  u 
czy  t o  cz . ' , -śc iowejo  z l i k w i d o w a n i a ,  c zy  ti ż o g r a n i c z e n i a  r o z ­
wo j u  S z k o ł y  H a n d l o w e j ,  k t ó r a  tn a  d o b r ą  o p i n j ę ,  k t ó r a  j e s t  
d o b r z e  z o r g a n i z o w a n a  i d o s t o s o w a n a  d o  p o t r z e b  p o w i a t u  
i m a  p i e r w s z o r z ę d n a  z n a c z e n i e  d l a  p o d n i e s i e n i a  k u l t u r a l n e g o ,  
n a r o d o w e g o  i g o s p o d a r c z e g o  p o w i a t u  — p r z e t o  n a l e ż y / ,  w i o ­
s n ą  p r z y s t ą p i ć  e n e r g i c z n i e  d o  b u d o w y  g m a c h u  S z k o ł y  H a n ­
d l o w e j  i B u r s y  i w  t y m  ce lu  S e j m i k  P o w i a t o w y  p o w i n i e n  
z a c i ą g n ą ć  p o ż y c z k ę .  Po d y s k u - j i  p o w z i ą ł  S e j n i k  P o w i a t o w y  
j e d n o g ł o ś n i e  2-1-ina g ł o s a m i  o b e c n y c h  u c h w a l ę  N r .  208.

Uchwała Nr. 208.
Sejmik P owia towy w Bi łgora ju  n a  sw.em 

XV-ein posiedzenia dnia  19 l i stopada 1921 r. 
uchwal i ł  przyjąć od Pańs tw a  Polskiego,  od P o l ­
skiego Ban ku  Komunalnego w Warszawie  lub 
od innej  instytucji  finansowej na  warunkach,  
k tóre  ustali Wydział  Powiatowy,  d ługotermi­
nową pożyczkę w kwocie 1U.000U00 nile., w y ­
raźnie dziesięć mi ljonów marek polskich, na 
pobudowanie  gmachu dla szkoły Handlowej  
i Bursy  dla. młodzieży z tejże szkoły w B i łg o ­
raju, Do ustalenia warunków tejże pożyczki,

do w y s t aw ie n ia  sk ry p tu  dłużnego,  do w y s ta ­
wienia  p o k w i to w ań  i wogóie  do wszystkich  
czynności ,  zw iązany ch z rea l izacją  powyższej  
pożyczki  Sej m ik  P o w ia to w y  up ow ażn ia  W y ­
dział  Powiatowy.

Sejm ik  P owia towy w Bi łgora ju gwaran tu je  
sp ła t ę  powyższej  pożyczki  wedle  warunków ,  
k tó re  us tal i  W ydz ia ł  P o w ia to w y  -  ca łym m a ­
ją tk iem  i wszyst.kiemi dochod ami  Biłgora jskie­
go P ow ia tow ego  Związku  K o m u n a ln e g o .

e)  I n s p e k t o r  S a m o rz ą d u * ,  z a k o m u n i k o w a ł ,  iż  G a l i c y j s k i  
Z a k ł a d  W z a j e m n e g o  K r e d y t u  p r z y r z e k ł  i r i z i d ; ć  g m i n i e  K r z e ­
s z ó w  p o ż y c z k ę  1 .0 0 0 0 0 0  m k .  n a  o d b u d o w e  h u d y n k u  g m i n n e ­
g o ,  ż ą d a  j e d n a k  p o r ę c z e n i a  t e j  p o ż y c z k i  p r z e z  S e j m i k  P o ­
w i a t o w y .  P o  d y s k u s j i  p o w z i ą ł  S e j m i k  P o w i a t o w y  j e d n o g ł o ­
ś n i e  2 3 - m a  g ł o s a m i  o b e c n y c h  u c h w a l ę  N r .  200,

U chw ała  Nr. 209.
Se jm ik  Pow ia tow y  u c h w a la  poręczyć  sp ła ­

tę 1 .000.00 0-mk., wyraźn ie  jeden mi ljon inarek,  
k tó rą  g m i n a  K rz eszó w  pos tanowiła  za ci ągnąć  
u c h w a ł ą  t am te j szego  ze b ra n i a  g m in n eg o  z dn. 
1 /X.L 1921 r. n a  o d b u d o w ę  zniszczonego s k u t ­
kiem dzia łań  w o jen n y ch  b u d y n k u  gminnego .  
Do  w y s taw ien ia  odpow iedn iego  poręczenia.  Sej ­
mik Powia towy u pow ażn ia  Wydz ia ł  Powiatowy. 
Sp ła tę  powyższej  pożyczki  we dle  wa ru nków ,  
k tó re  zaak ce p tu j e  W ydz ia ł  Powia towy,  Sejmik 
P ow ia tow y  g w a ran tu j e  ca łym swoim maj ą t k iem  
i wszystkimi  do choda mi  B i łgora jskiego Powia ­
to w ego  Zw iąz ku  K om u n a ln eg o .

f)  I n s p e k t o r  S a m o r z ą d u  z a k o m u n i k o w a ł ,  iż  Z e b r a n i e  
G m i n n e  w  H u c i e  K r / . e s z o w s k i e j ,  m i m o  d w u k r o t n e g o  z w o ł y ­
w a n ia .  n i e  z e s z !  > s ię  d o  u c h w a l e n i a ,  po  m y ś l i  u c h w a ł  t a m  i 
s z e j  H a d y  G m i n n e j  z d.  !) i 18 p a ź d z i e r n i k a  b. r., d o d a t k o ­
w e g o  l>. d ż e t u  n a  r o k  b i e ż j c y .  P o  d y s k u s j i  S e j m i k  P o w a ł o ­
w y  p o w z i ą ł  j e d l i  •.• łoś  i-e 2 1 n u  g l o s a m i  o b e c n y c h  u c h w a l ę  
N r .  210.

Uchwała Nr. 210.
N a  zasadzie  art .  12 Dekr.  o sam orządzie  

gmin  wiejskich ,  Sejm ik  P owia towy za tw ie rd za  
d w ukro tne  u chw ały  Rady Gm inne j  w Huc ie  
Krzeszów,skii-j z dn. 9 i 18 październ ika  1921 r. 
w sp rawie  do d a tk o w e g o  budże tu  na  r o k  1921.

K a  t em  posiedzenie  zakończono.

Przewodniczący Wydzia łu  Pow iatow ego
Starosta,  Biłgorajski:  ( —) St. Lharski.

Sekre ta rz  Sejmiku:  (— ) Konst. Dąbnrotcski.

9

Okóln ik
W y d z i a ł u  Fu w.  w  H i l go ru j u  do w s z y s t k i c h  u r z ę ­
d ó w  p i n i m n e l i  \s p o w i e c i e  w  p r z e d m i o c i e  p r z e ­

k r o c z e ń  k o m p e t e n c j i  p r z e z  u r z ę d y  g m i n n e .

L. 1001.
Wydział  P o w ia to w y  Sejmiku jes t  w posia­

daniu 2 eh nas tępujących dokumen tów;  | )  po- 
kw i tow an ia  Michała Ś.-redy z Woli Pożjniec- 
kiej n a  sumę 41.500 mk., o t rzyman ych  od J a n a  
Seredy ty tu łem części przypadającej  uależuości
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spadkowej  po R o z ^ j i  So red / j e  (podobno jeszcze 
żyjącej), przyczetn  Michał S^n-da,  jako niepi ś­
mienny,  przy wy stawian iu  p o kw i tow an ia  w y rę ­
czył się Michałem Bryłą,  k tó ry  podpisa ł  za Se- 
redę  —  n a w e t  przy świadku J a n i e  Rzcźniku.  
Wszys tk ie  podpisy,  t. j. Bryły  i Rzeźnika,  p o ­
świadczył  U rz ąd  G m in n y  W ola  Rożaniecka;
2) um ow y b e z t  e r  m i n o w e j dz i er żawy 
m o rg a  łąki, należącej  do J a n a  K o łp y  z S i e r a ­
kowa,  n a  rzecz J a n a  Ś w ią d ra  z Gózdu,  zawar te j  
IG l i s topada 1920 r. za Nr. 199G za sumę 5 .000 
rb. carskich,  k tóre  to p ien iąd ze  przy p o d p i s a ­
niu umowy zostały  w Urzędzie G m iny  Hu ta  
K rz es zo w s k a  wyp łacon e J a n o w i  Kołpie ,  przy- 
czem za  n iepi śmienn ego  K oł pę  podpi syw ał  J a n  
Sti 'zeneiwilk,  zaś U rz ą d  G m in n y  H u t a  Krze­
szowska  wszystkie  podpi sy  i w a ru n k i  um owy 
zaświadczył .

W  związku z powyższem W ydz ia ł  P o w i a ­
towy,  m aj ąc  do w ody  p rzekroczen ia  k o m p e t e n ­
cji urzędów gminnych,  wyjaśnia:  J) w y s t a w i a ­
nie p o k w i to w ań  z odbioru p ieniędzy przez  oso­
by n i e p i ś m i e  n n e jest  p rawne i ważne  ty l ­
ko wtedy,  o ile czynność  ta d o k o n an ą  była 
u  no ta r ju sza  lub w sądzie.

U rz ąd  gminny nie jes t  p o w ołany  do z a s t ą ­
pi enia  not ar ju sza  w tych czynnościach,  k tóre 
zgodnie z p r a w e m  (220'  art.  Ust. Ńotar ja lnej ,  
wy jaśn ien ia  S en a tu  Nr. Nr.  -'533, 80 8/18 75  r.) 
w y k o n a ć  m a  notarjusz.  Notar jusz  m a  sp o rz ą ­
dzać  wszelkie p isemne ak ty  p ra w ne ,  d o k o n a ­
ne  przez  n iepiśmiennych,  n as tęp n ie  ak ty  s p r z e ­
daży nieruchomości ,  ak ty  podzia łowe sukcesji  
po  zmarłych,  tes tamenty ,  protes ty  wekslowe  itp.

T e r m in  dzierżaw g ru n tó w  lub innych nie­
ruchomości  n a  zasadzie  p r a w a  z 11/V I  1891 r 
nie może być dłuższy j ak  30 lat, w każdym 
razie bez te rm ino wych dzierżaw niema,  a  u m o ­
wy takie  są n iep rawne .  W pi erw szym i d r u ­
gim w y p a d k u  b ra k  stempl i w wysokości  ' / •%,  
sumy w urnowi' '  wskazanej .

N iep raw n e  czynności  Urzędów gm innych  
w sp ra w ach  powyższych narazi ły skarb  p a ń ­
s tw a  n a  s t ratę  opia t  s templowych,  zaś s t rony na 
zawik lan ia  prawne,  procesy i t. p. skutki ,  wy­
pływające  z n ieświadomości  st ron,  n ieznającycb 
p r a w a  i uc iekających sic; w danym  razie po 
opiekę  p r a w n ą  gminy,  k t ó r ą  s t rony  obdarzają  
pełnią zafania,  jak się okazuje  nieza,służenie

Wobec  powyższego Wydział  Powiatowy 
zaleca Urzędom Gminnym jaknajwiększą  po- 
wściągl iwość p r / \  wyświadczaniu  ludności po­
rad  prawnych,  a już bezwzględnie  zabran ia  
w kra cza ć  w  atrybut; je s ąd ó w  lub notar juszy,  
względnie  komornika ,  o ile w ty tu le  w ykonaw ­
czym wykonanie  wyroku nie zlecono urzędowi  
gminnemu.

Opisane d w a  dokumen ty  Wydział  P ow ia ­
towy przesyła  tut. Urzędowi  S karbo wem u dla 
ściągnięcia ty tułom k a r y  80-to krotnej  wyso­
kości opłat  s templowych z osób urzędujących

(t. j. winnych wó j tów i pisarzy),  j a k  również  
10-cio k ro tnej  ze s t rony po dp i sanych  n a  d o k u ­
m en tac h  przy je d n o czesn y m  zwrocie  d o k u m e n ­
tów osobom za in te re sow anym.

W Biłgoraju,  14 g r u d n ia  1921 r.

Prze wodn iczą cy  Wydz ia łu  P o w i a t o w e g o
S ta ro s ta  Biłgora jski:  (—) St. U żarski.

3.

Okólnik
W ydziału Powiatowego w Biłgoraju do wszyst­
kich urzędów gminnych w powiecie w przedmio­
cie doręczenia wezwań sadowych egzekucyjnych.

L. IG1G.

R a d a  g m i n n a  j ednej  z gmin tu te jszego 
pow.  p os tanow i ła  poczyn ić  s taran ia ,  a b y  ko ­
m orn ik  sąd o w y  w rę cz a ł  w e z w a n i a  egzekucy j­
ne p o zw an y m  przez  O rd ynac ję  Za m ojską  za 
poś re dn ic tw em  u rzędów gminnych,  a  nie oso­
biście, bow iem  ten  os tatn i  sposób doręczenia  
wezwań jes t d la  p o zw an y ch  zbyt  kosztowny.

W ydz ia ł  P o w i a t o w y  n a  pods taw ie  p r z e p r o ­
wadzonej  w tej sp ra w ie  ko re spondenc j i  z p. 
P r ezesem  Sąd u  O k rę g o w eg o  w  Zamościu  w y ­
jaśnia.  że n a  zasadzie par .  282 do 289 Ust. 
Post.  Cyw. K o m o rn ik  obo w iąz an y  jest; osobiście 
wręczać  wezwania,  egzek ucy jne  pozwanym,  od ­
zyskując  od nich koszt  w yna jmu p o d w o d y  i po 
1 m arce  za doręczone wezwanie .

W o b e c  powyższego Wydz ia ł  Powiatow y 
Se jmiku  w yra ża  przekon an ie ,  że pozwani ,  o ile 
czują  sic; winni,  na jłatwiej  zdołają un ik n ąć  kosz­
tów egzekucy jnych  przez  dobrowolne  godzenie 
się przed s p ra w ą  w sądzie,  po k ry w a jąc  p r e t e n ­
sję poszkodo wany ch  p rzed egzekucją  kom orn i­
ka sądowego.

W Bi łgoraju,  10 g r u d n ia  11 >21 r.

P rzew odn iczący  Wydz ia łu  Powiatowego
S taros ta  Biłgorajski:  (— ) St. Uzarski.

4.

Okólnik
Wydziału Powiatowego do wszystkich urzędów  
gminnych w powiecie w przedmiocie tajemnicy 

korespondencji.
L. 1628.

Na zasadzie; rozporządzenia  Ministerstwa 
Poczt, i Telogr.  /. dn.  15 / IX  1921 r. U. 2026/ łV,  
poleca się urzędom gminnym,  za pośrednic twem 
których ludność gmin  ot rzymuje korespondencję  
z poczty, by  rzeczoną korespondencję  p rz eno­
siły w specja lnych torbach lub w skrzynkach,  
za mknię tych  szczelnie n a  kłódkę,  tak, aby nikt  
pos t ronny oraz posłaniec gm inny nie miał do ­
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s t ępu do kort spondoncj i  przenoszonej .  Do z a m ­
kó w lub kłódek winny być dwu klucze,  jedt 11 
n a  poczcie,  a drugi w urzędzie  gm inny m.

Poleca  siej nades łani e  r a p o r t u  w y k o n a w ­
czego w tej  sprawie .

Jednocześn ie  Wydzia ł  P owia towy z a z n a ­
cza, że zachodzą  wypadki  przeglądania ,  kores  
pondencj i  pry wa tnej  przez  personel  k a n c . l a r y p  
nv n iektórych gmin.  N iee tyczna,  a zarazem 
k a r y g o d n a  to ciekawosc,  za k to ią  sa(uy i .aizą 
k i lkomies ięczem więzieniem.  P rzes t r zega  sit, 
za tem i poucza,  że za  całość korespondencj i  
prywa tnej  oraz wykra dan ie  treści  cud/ .ych li­
s tów personel  kan c e la ry jny  jest k ryminalni e  
odpowiedzialny.

W-Bi łgora ju ,  27 g ru d n ia  1021 r.
Przewodniczący Wydzia łu  Powiatowego

S ta ro s ta  B i ł g o r a j s k i : (— ) SI. Uzarslu.

5.

O kóln ik
Wydzia łu  Powiatowego w Bi łgora ju  do wszyst ­
k ich urzędów gminnych  w powiecie w przedmio ­
cie sporządzania spinów inwentarz :!  wpadkowego.

1620.
Do wiadomości  Wydzia łu  Pow ia tow ego  d o ­

szło, że wójci gmin sporządza ją  -spisy i n w en ­
tarza  bez  pol eceni a  sądu n a w e t  w tych  wy- 
padkaeh ,  gd y  .spadkowi iiie zagraża  żadne  
niebezp;  o/ ii>lwo i  że pobiera ją  za to c z y n ­
ności wy nagrodzenie .

A b y  ta sprawa na przyszłość  nie wywo 
lywala  n ieporozumień  i nie l>yla ź ródłem n i e ­
pożą danych  nadużyć lub n iepow e to w ane j  s z k >> 
t.ly d la  str<•11, na k rzy-'-: k tórych na s tępu ,  
n ie legalne  sporządzen ie  -;pisu inwentarza, ,  w y ­
jaśniam n i ż e j  zasady,  którenii  wójci gmin winni 
się k ierować przy spo rządzan iu  spisów i n w e n ­
ta rzy  i wkładanych  n a  nich  czynnościach ( E g z e ­
kucyjnych.

1. Stosownie, do art.  1G83, 1787, 17015 
i 1723 ust. post.  cyw. op iecz ę tow an ia  mają tku,  
pozostałego po osobie zmar łej ,  odj«;eia pieczę i 
i sporz.aib.cnia spisu inw en ta r za  d o k o n y w a  k-<- 
morn ik  sądowy lub za s tę pu jąca  go osoba,  albo 
n a w e t  wój t  gminy,  lecz z reguły  tylko n a  m o ­
cy rozporządzenia,  wydanego  przez sędziego 
pokoju.

W wypadkach  jed nak ,  w y m ag a ją cy ch  jak- 
naj rychle j szego us ta leni a  i ochrony,  to jest z a ­
bezpie czen ia  mają tku,  pozostałego po ni eobec­
nych i osobach,  k tóre  w miejscu o twarcia  
spadku  nie pozostawi ły  spadk obier ców i k r e ­
wnych.  tudzież takiego,  po których dziedziczyć 
może Skarb  P ań s tw a  lub ins tytucje społeczne—  
wójci gmin,  jako urzędnicy samorządu g m i n ­

nego,  działają.c, ;>ie<.yilco w in teres ie p r y w a t ­
nym,  lecz również  w in eresń  pcol icznym,  mają  
ob ow iąz ek  z urzędu  d okonyw ać  spisu in w e n ­
tarza,  nie w yczekując  r<»zj orząt lżenia  sędziego,  
'a j.o d o k o n a m u  c z y n n o ś c i ,  pol ega jącej  n a  spo­
rządzeniu  .■•pi u i n w e n t a r z a  tak iego mają tku,  
względni  t< ji ;-o i eczę towaniu ,  obowiązani  
są o ryg inalne  p r o k i . u l y  i spisy przes iać  w ł a ­
śc iw emu . .v i wi pokoju,  w ok ręgu k tó rego  
czynności  te; dokonali .

0  • t h wjpad!-;, cli wójci gmin
winni  (..! ó,.e.iyv,ać sp -a’>w in w en ta r za  i opiecze,-
tow ań  maj  i 1 ałzenia,  gdyż tak ie
czynności  wcl iodzą  w  zakres  ich obowiązko?. '  
urzędowych.

2. Również  tiez w y n a g ro d zen ia ,  lecz ty l ­
ko na / 'ccer i '  . ló x  pokoju ,  a byn ajmnie j  nie
z u rz ęd u  wójci  gmin obowiąz an i  są spo rządzać  
spisy  in \  i ku p izos tałego po z m a r ­
łych oso ach stanu włości ńskiego,  g dy  s p a d ­
kob iercam i  s. u .a loh t ■ i, to w myśl Inst rukcji  
dla wójl ó - v gmin wiejski  cli z dn ia  10 cz e rw ca  
1S0S r. i • i. 16S-! 1088 i 172.5 u. p. c.

WY wszolk : h innych w y p a d k ac h ,  gd y
r,j>i . lii'."' • >iarza m b \ e  d o k o n a n y  n a  rzecz
0 ób oi v. : ; \ch,  j.-dn-.i-k tylko z u p o w a żn ien i a  
Siidu, v. ' i min  i boi mb i rze, ja ko  z a s t ę p u ­
ją. • 1 - i go, v,- myś |  art.  1088 —
172-'i i 1721 u :. I. po t. e.yw. nie powinni  być 
po, : w ni ‘:r : zeni a >dlug t ak sy  dla
ko ■■ m obi zanie w  tak ich
r ••■!) v.ae' >v Im /pi ua. nośe;ą przy z w y ­
kłych n y h 1 o wiąz-
kaeli >!u/.!-..- eh l.ylol>\ usprawied l iw ione,
1 vi wyt kach  wic{kszość
i io ..u- , ■  im ni ■■ a k<> • i ów zwraćalo-
!> - mi t ;  wójt w dla
s p o r z ą d z e n i a  s p i s u  i n w e n t a r z a .

-!. Wr.  ■ ( i. pole.gaja.ee na wy-
k u ■ •. za padlycli
w : pi a w: li y. i i 11 11, m — t bvć w y k o n y w a ­
ne przez i burmis ti  tylko z po le ­
cenia i va ■■ u ■ łu, lecz za  i czynności  
wójci gmin  i i ormi.-frz.e winni być  w y n a g r a ­
dzani wt i lug tak \ Ha ko morn ików ,  k tórych 
w tych wy pa Ikach zastępują .

Ot wyroki  w s p r a w a c h  ka rnych
rnu- zą by wyk lywano przez  nieb bez w y n a ­
grodzenia .

W końcu na i ni- niani, że nicjirze.-lrzega- 
nit przi z wó j tów  g m i n  wyżej wymienionych 
zasad,  a  w  szczególności  d o k o n y w a n ie  przez 
nich czynów s łużbowych,  do których  nie byli 
upoważnieni  z mocy us tawy lub wyd anego 
zlecenia sadu,  narazi  ich na surowe kary,  
przewidz iani ’ za.lakii  c yny w art.  (KiO kod. kar.

"W Bi łgoraju,  i) s tycznia  1022 r.
P rzewo dn iczący Wydzia łu  Powiatowego

Staros ta  B i łgo ra j sk i : ( —) St. Uaarski.
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(i.

■jsr  z  : s  u  z  1 3  d  o  w  y .

Danina z rolnictwa w naszym 
powiecie.

Kto p łac i  d a n i n ę ?  Ihm inę  pań s tw o w ą  
/  1 olnietwa płacić będą  : l) -wszyscy. p lącący
poda tek  gruntowy,  zaś w Józe fowie ,  T a rn o g io -  
dzie i Krzeszowie p ła tn i cy  podał  ku pod ym m go 
bez lub z g ru n tem  poniżej 3 morgó w,  2) d z ie r ­
żawcy g ru n tó w  p r y w a tn y c h  i publicznych.

I l e  t r z e b a  p ł ac i ć  d a n i n y ?  Aby  obl iczyć 
w. suko śo  daniny,  nałoży |«Wdatek g ru n i o w y  
główny,  obl iczony w myśl us t awy z 14 lipea 
1920 r., pomno żyć przez  31.0, p o d a t ek  ' po- 
dymny  przez fil).

Dzierżawcy lub uży tkow nik g ru n tu ,  po-ia-  
i lai:\ey na  nim własny inwentarz ,  plac;  połowę 
danin}’, jeżeli kontr:) !<s był sporządzony  prz ad 
rokiem 10 Hi, — 4 07  daniny,  '.••/.•di kont rakt  
sporządzono piy.ed r. 1020, — Ho1. o de k o n ­
trakt .sporządzi.no w i 020 r. i czym;z ;.-,!;dono 
prze waż ni w - . ao w c e ,  —- 20° o o ile k 
s porz ądzom ■ w r. 1021 .0 po prz dnio. a c en-z
uiia’'w iou‘ ■■ w z' ożu. 1 *' • - z.! i; dan in y  płaci w i e ­
ścicie! gruntu .  O ile p n i n a k  właściciel  sprzeda 
ur> danino o / e ' ć  dzi erżaw ionych giunn>w — 
płaci cała d a m n ę  sam.

U lg i  d l a  m a łe j  włas no śc i ,  i 'owy za d . 
llinę w podanej  wysokości  płacić będzie  śr I- 
nia i duża wbvog§śe, zaś mala  phfe.ić i i (;• i >
: łani ;ię  zn ż. na — a m iam  • w : .-'u •: 

plącący p o d a tk u  g ru n to w e g o ;
zap ła cą  ćwierć daniny 

do 55 mk.  . połowi; „
„ 83 „ „ 40%

„ 83 „ . 1 1 0  ■■ „ HO0 ..
„ 1 1 0  , „ K i o  „ „ 20
„ 1 0 5  ,. „ 220 .. .. 10%

po wyż j 220 „ „ cała, daninę.
Kto w y m i e r z a  d a n i n ę ?  Naczelnik l . rzędu 

Skarbowego w Il.łgora.pi obliczy do dnia  2S-go 
s tycznia b. r. dan inę  zbiorowo dla ca łych wsi 
i osad, oddzielnie dla fo lwarków.  Po obl icze­
niu pośle księgi poboru urzędom gminnym,  
które, w przeciągu 14 tu dni (do 11 lutego) 
obowiązane  sa. z robić przy współudzia le  p rzed ­
stawicieli,  zebral i  g rom adzki ch  ro zkladkę  n a  
poszczególnych gospodarzy.  Ksiijgi pobo ru  
i rozk'  1 ki mają  urzędy gm inne wywiesić na 
14 dni w kaneclarj i  gminnej ,  aby  każdy mógł 
sprawdzić  wysokość płaconej  przez siebie daniny.

Od a! spra wiedliwe j rozlcładki wolno wnieść 
'zażalenie do Nacze ln ika  Urzęd u Skarbo we go 
w ciągu 8-miu dni od w y w i e s z o n a  rozkładki  
w gminie.

Od niesprawied l iwego obl iczenia przez 
Urząd Skarbowy w Bi łgora ju —  wolno wnieść

niż-; 2S 
od 28 

5 5

odwo łan ie  do Izby Skarbo wej  w Lubl in ie  za 
po ś re d n ic tw em  l ' r z ę d u  Ska rb ow ego  w B i łg o ­
raju w ciągli dni M od czasu wy łożenia  ks ięgi  
poluiru w go inie.

Wnies ienie  odw ołan ia  ni o wst rzymuje  p ł a ­
cenia daniny.

K iedy  t r z e b a  p ł a c i ć  d an in ę?  T a k  obli 
ezoną i ogłoszoną dan inę  płaci  się do kasy 
gminnej  w 2 eh ra tach.  T e r m i n  pierwszej  r a ty  
p i z y p a d a  w c iągu 5 fiu tygodni  od dnia. w y ­
w o d z en ia  (i. j. do 18 marca )  w gminie ro z ­
kładki ,  druga, r a t a  w in n a  być z a p ła co n a  w na- 
s topie  e ' ; i; ,yg -dniach ((. j. do 2s kwietnia) .  
No zapłacono  ra ty  dan iny  b ędą  śc iągnię te  p r z y ­
mus wo z ko z łami  i p rocen tami  w wysokości  
ti07n rocznie,  i rzędowi  g m in n e m u  jako zw ro t  
kosz; ów w \ ; i a ca Kzad z .ściągniętej dan iny 

. I tu. W ładze  g m inne  i soł ty i 
. • in-hyanne się od obowiązkó w przy poborze  
dan iny I f .dą  ka ni g r z y w n ą  do mi ł jona m are k  

i z 1- i d i  .‘i cii m ios.ęcy. W razi o po t rzeby  
'użyi i : ędzic policja.

Ulgi  z  pow odn  z n i s z c z e n ia  v oj n n ego
: n ieszczęś i  ( i; ■ ■ ych I >la powi; u 13iIgoraj-
.-ki- go u ' iwa • oiiżyla mm>ż:i k, wynoszący 
za . I; i i 3(j0. do 310. Oprócz  :■ go ot rzyma ją

• p ! a ’ \ . • i 111 Z e z
. ; r. udzież ( i o | no-

• ąd 'wej,  . ile - ca-
1;e • ui kat••gtcji  n iomajz -ych więcej  za

20 . Olg  tyełi >ędzie udzie- 
!a!a gmin en I‘owiaiowa  Kom eda  ulgowa,  s k ł a ­
d a ; . ę i  i z d ■! ■ a I• i Izby Skarbowej ,  dwóch 
( i nk ów z w . .' lasn rzęch z mniej-
s ej i jednego z mieszczan,  k tórych deleguje
Sel '  iik I\ iw ia tow y .  , Ki ndusz u lgowy wynosi 

■ 2  da liny z | • u. / .  ulg mogą k o ­
rzystać  po- iadacz  mniej  niż. 50 morgów.  P o ­
dania  o ulgi w ■; ad; v; J .  . eb ran ia  g m i n ­
n e .  Komi-| .a ł ’ow;atoiva roz. d z i d a  ulgi pom ię ­
dzy gminy,  a zarządy gminne przy udziale
przedstawicie l i  zebrań grom ad zk ich  pomiędzy 
po.jedvnczych g<>sp<»darzy.

S p rzed aż  g r u n t ó w  n a  danino .  Na daninę  
będzie  mógł  obszarnik  przędąc  ziemię n aw e t  
z ordynacj i  zawodowi  mu rolnikowi,  poddanemu 
polskiemu, nie w i ę c e j  jednenr  jak 27 morgów,  
przyezem kolejność na,bycia i eona jest wolna.  
.1 eżeiiby Urząd Ziemski  za uw a  yl. że pod j>o- 
k ry w k ą  dan iny sprzedaje się więcej gruntu ,  
a cenę  przy akcie  s t aw ia  się umyślnie  niższą, 
m a  p ra w o  wystąpić  do sądu o unieważnienie 
kupna,  przyezem grunt sp rz edaw any  p rzecho­
dzi bezpła tn ie  n a  rzecz państwa.

H e  daniny zap łaci 12 morgowy gospodarz?  
Obliczenie daniny  dla  gospodarza ,  pos iada ją­
cego gr untu  I-ej klasy 2 morgi,  II-ej 4, łąk 3, 
lasu 3, p rzedstawia  się jak  nas tęp u je :
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P o d a t e k  g r u n to w y  tegoż  g o s p o d a r za  w e ­
dle u s t aw y  z 14 l ipea 1920 r. w yno s i :

O d  2 mórg.  1 kl.  po  10 mk. 89 t. — 21 mk.  78 t. 
„ 4  „ n „  ,  4 „ 84 „ - 1 9  „ 36 „
„ 3 « lak „ (i „ 05 . . - 1 8  „ 15..
„ 3 „ lasu „ I „ 3 4 4 „ OS „

R a z e m  6 3 m k . 3 7 f .  
D a n in a  p o w in n a b y  ted y  w y n o s i ć :  63 mk. 

37 f. pom nożone  przez  310,  to jest 19 .644 mk. 
70 f. P o n ie w a ż  j e d n a k  gospodarzom ,  p l ą c ą ­
cym po d a tk u  g r u n to w e g o  od 55 do 83 mk.,  
prz ys łu gu je  zniżka  40°'o. p rz e to  od powyższej  
sum y  należy odl iczyć  4()'V>, to  j es t  7.85 < mk.  
88 f., — tak ,  że w y p a d n ie  za płacić  11.786 mk. 
82 t'., czyli n ieca łe  d w a  korce  żyta ,  o ile ono 
ty m cza sem  w s k u t e k  pobor u d an in y  nie s tanieje.

v .

0  pomoc dla repatriantów.
Żywo jeszcze w  pamięc i  n a s  wszystkich  

s to ją owe p a m ię tn e  dni  sierpniowe; 1914 roku,  
g dy  nie jedn i  mieszkańcy pow iat u  musiel i  o p u sz ­
czać z wysi łk iem i w pocie czoła u c iu łan ą  c h u ­
dobę i j ako tako  z a g o s p o d a ro w a n e  domostwo,  
chroniąc  się b ądź  to  przód  ku lami  i n iesioną  
po żogą  przez  n ieprzyjac ie la ,  b ądź  też parci  
i pędzeni  p rz ymusem  prz ez  dzikich i b a r b a ­
rzyńskich k a lm u k ó w  gdzieś  tam h en  poza. s t e ­
py  ura lskie.  Bezsprzecznie  by 1 y w tej fa landze  
również  j ednos tk i  uśw iadomione,  które,  n i e s t e ­
ty, j ed n ak  ś lepo wier zyły  w po dszep ty  swych 
p ro w odyrów  — d j ako  w, b ędących  na s łużbie 
carskiej ,  i ich za ch łan n ą  i podlą  poli tykę uprą 
w i a j ą c y c h ; wierzyl i  im zaś lepieńozo,  że tam,  
gdzieś n a  wschodzie  bliżej K r e m la  i matki  —  
Wołgi,  t a m  czeka  ich raj, owa niepoję ta  i be z ­
graniczna wolność,  t ak  przecież p ro pagow ana  
i p o d s ze p ty w an a  przez  ca rsk ich  służalców.  ,Je 
dynym  więc  ich celom było porzucić win.-ne 
s iedziby,  wyrzec  się znienawidzony ch  Lachów 
i ich kraju,  by jakn a jp rędze j  urzeczywis tn ić  
i os iągnąć  w y m arzo n e  dobro.  Pow iad am y:  były 
to jednostki ,  bo większość —  to o tumaniony,  
bezw ied ny  tłum, Bogu duch a winien.  Dzisiaj,  
k ied y  po zawierusze wojennej ,  jaka kra j  nasz 
nawiedzi ła ,  po w ra ca ją  po ki lkule tn iej  tułaczce 
te  rzesze drogich nam braci -sąs iadów,  c iągną 
bez  prz erwy  cale k a r a w a n y  głodnych,  wycie li­
czonych t ru dem  i znojem,  ok ry tych  w ł a c h m a ­
ny  ludzi, sar kaj ącyc h  na swą  dok; i n i epew nych  
ju tra,  obowiązkiem nas  wszystkich  je s t  im eo- 
naj rychlej  pomódz,  bez względu na  urazy i do ­
znane kiedyś krzywdy.  I n ie ty lko jes t  na szym 
naj święt szym obowiązkiem pomocy p o w r a c a j ą ­
cym nędzarzom nie odmówić,  ale również  p a ­
mięt ać  winniśmy, że w naszym interes ie  leży, 
aby ci, co już powróci li  i powracają ,  nie mieli 
powodu clo na rzekania ,  że t a  Ojczyzna,  do k tó ­
rej marzyli  znów powrócić,  po macoszemu ich

t rak tu je ,  ab y  nie, po t rzebo wal i  tutaj ,  j a k  tara,  
skąd  wrócili ,  ze s t r ach em  myśleć, czy ju t ro 
b ę d ą  mogl i prosić o k a w a ł e k  chleba  dla  siebie 
i swych zwłaszcza  dzieci.  My pow inni śmy dbać,  
aby  znów  nie znaleźli  się go towi  g ra ć  na  ich 
n i eświadom ych in s tynk ta ch ,  nie znaleźli  się 
chętn i  przyjść  im z p o m o cą  kosztem  naszym,  
ob ra ca jąc  ost rze ich n iezadow olen ia  i ucz ynio ­
nych  waśni  n a  n a s z ą  n iekorzyść .  O tym w i n ­
niśmy p a m ię t a ć  —  to jes t  naszym obowiązkiem,  
obowiązkiem,  k tó ry  dyk tu je  nam  interes  własny 
oraz poczucie  w ła sn e g o  sumienia.

To  też ze z rozumieniem  rzeczy i odczu­
ciem t e g o  obowiązku,  W y d z ia ł  P o w ia to w y  Sej­
miku powołał  Kom i te t  P o m o c y  uchodźcom 
w Bi łgoraju.  N a  czele K om i te tu  s tanęl i  ludzie
0 si lnej  i n i eug ię t e j  woli, k tórych bierność,  
zw yk ła  naszemu ludowi,  nie us t raszyła ,  a k tó ­
rzy tem więcej  zabral i  się do pracy,  w p rz e ­
świadczen iu ,  że cz eka  ich n iem ało  mozołu  i t r u ­
dów. Ich to wysi łkom i z p o m o cą  Wyd z ia łu  
P o w ia to w e g o  udało  się za p ro j e k to w an e  chęci  
przyoblec; w formy częściowej real izacji .  I  t ak  
Kom i te t ,  k tó ry  czynności  swe rozpoczął  przy 
końcu l i stopada ub. r., zdołał  w k ró tk im  czas ie :

1) urządzić  schronisko,
2) w y d a w a ć  pożywien ie  w postaci  chle­

ba  i cukru,
:!) przewozić  uchodźców  do miejsca  s ta łe ­

go ich za mieszkania .
Niezależnie  od teg o  K o m i te t  naw iąza ł  k o n ­

iaki  z Polsko A m er y k ań sk im  K o m i t e t e m  po ­
mocy dziec iom,  gdzie  uzyskał  popa rc ie  w o t r zy ­
m y w a n iu  b ezp ła tnych  ob iadów dla  dzieci  do 
lat 14 i ka rm ią cy ch  matek .

Z uzy skanych  funduszów w  drodze  of iar ­
ności publ icznej,  k tó ry ch  lwią część s tanow ią  
składki dzieci  szkól po wsze ch ny ch  w powiecie,  
bo s ięga ją cą  n iemal  30.000 mk.  n a  ogólną  su ­
m ę  12157',) mk.,  zebranyc h  w czasie od 25 XI 
ub. r. do 16 I b. r., Komite t  wydal  89.499 mk.,  
udziel iwszy i przyszedłszy z pom ocą  335 lu­
dziom. Pomoc udzie lana  jes t  różnie i b ra n a  n a  
szalę możl iwości  w pow sta ły ch  wa ru nkach .  
Szczegó lną  j e d n a k  pieczą Kom i te t u  je s t  u n i ­
knięcie w y p a d k ó w  śmier te lności  i chorób z a ­
kaźnych,  k tó ry m  pomimo wysi łków nie dało 
się zapobiec.  1 tak, zmar li  z wycieńczen ia
1 c h i  du przybyli  do sch ron iska  : 1) mieszkaniec  
wsi Za nich gin. Babice,  J a n  Boja ryn ,  ła t  74, 
mieszk. gm. Książopol,  Markowicz  Grzegorz ,  
lat 52, dziecko 7-io mies ięczne nazwiskiem Zby- 
ry t  Nadzieżda,  k tó re  ojciec Antoni,  mieszkaniec  
gm. Piszczy,  zm arzn ię te  przyniósł  do schroni­
s ka ,  m ieszkanka  gm. P o to k ,  Ko lanica  Pałag ie-  
j a , lat 45, oraz dziecko 2-letnie nazwiskiem Zan 
Marja,  córka Tat jany,  mieszkank i  gm.  Biszcza. 
Zachorowali  na  tyfus brzuszny-powrotny i w y ­
wiezieni do Szp i ta la  Sejmikowego w T a r n o g r o ­
dz ie :  1) Ku la sza. Marja ,  lat 20, 2) Si licz Ewa,  
lat 05, mieszkanki  gm. Księżpol,  3) Nowakow-
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s k a  B arb a ra ,  lat, 26, mieszk.  gai. Krzeszów,  
4) Czernów Marja,  lal 52. wraz s y n a m i : 5)
A leksandre m ,  lat 25 i 6) Cyrusem, lat  14, 
mieszk.  m. Bi łgoraja,  7) Anastaz ja  Kozlik, lat 
16 i K a ta r z y n a  Sum, lal 55, obydwie  z gm.  
Babieć .  J e s t  to objaw,  świadczący o s trasznej  
nędzy,  w jakiej  ci nieszczęśliwi ludzie sit; z n a j ­
dują. Są  to wypadki ,  wskazujące ,  iż nędzy tej 
n ie  należy sobie lekceważyć,  a  przeciwnie n a ­
leży jej się p rzec iw s taw ić  przez  odpowiedn io  
i umieję tn ie  zo rg an izow aną  pomoc sani t arną .  
Pomoc  t a k a  w y m a g a  n ak ład u  pieniędzy,  k tó ­
rych sam Biłgoraj  j ednak  nie dos tarczy.  Wy, 
włości janie,  w pi erw szym rzędzie winiliście 
przyjść z pomocą,  jako w spół ro dacy  tych  nie­
szczęś liwych mas.

Wydz ia ł  K o m i t e t u  zwróci ł  się do osób 
upa t r zo n y ch  w powiecie ,  by ci przyszli K o m i ­
tetowi  z pom ocą  przez  zo rg an izow anie  p o d k o ­
mite tów w gm in ach  i wioskach.  To  też, gdy 
K om i te ty  te zw rócą  się do was  z ape lem,  nie 
odmówcie  w sp ó łp racy  i pomocy,  okażcie  z r o ­
zumienie w tej doniosłej  pracy,  zrozumcie,  że 
pomoc,  ud zie lona  sąs iadowi,  naw ie dzonem u 
chwilowem nieszczęściem,  jes t  jednocześnie  
i waszym pożytkiem,  gdyż choroby, nanies ione 
przez  uchodźców,  n iesl lumione w za rodku  tu 
w Bi łgoraju,  sku tk iem b r a k u  w y d a tn e g o  p o ­
pa rc ia  ze s t rony włości jan  i w y cze rp y w an ia  się 
ś rodków ty m  spo >bem w  Komitecie ,  p o w t a ­
rzamy,  choroby  te  zag ra ża ją  i w a m  be z p o ś re ­
dnio. Nad  t em  należy się zas tanowić ,  by  nie 
było po tem  zapóźno. A DąbrilWskj.

8 .

Stosunek d u ch o w ień stw a  i k o śc io ła  
do szk o ln ic tw a  pow szechnego  i n a u czy c ie ls tw a .

(C ii jg  d a l s , 'y ) .

Duchowieńs two  jes t  tylko wyk ład n ik iem  
idei i zamierzeń kościoła.  N a jp ie rw szą  władzą,  
jaką  obdarzeni  zostali  kapłani ,  jest w ład za  n au ­
czycielska.  Założycie! kościoła. J ez u s  Chrystus  
rzeki do nich:  „idąc tedy nauczajcie, wszystkie  
narody" . I  od czasu rozejścia sit; apostołów na. 
wsze s t rony rozpoczęto  się nauczanie  kościoła.  
W  wiekach s t arożytnych j ak  i ś rednich szkoła 
łączyła się ścisłym węzłem z kościołem. J a k ­
kolwiek „rozwój sp raw  edukacj i i szkoły —  co 
mówi tir. A. Karbowiak — odbywał  s:ę powoli,  
a s t an ,  szkół pozostawał  w ścisłym związku 
z losami,  jakich doświadczał  kościół, k tóry  się 
n iemi w tedy  wyłącznie opiekował  i za jmował,  
ora/.- od kolei, jakie przechodziło państwo,  
wreszcie od dobrej  woli ks iążąt  i panów* —  
to jednak,  jak  pisze prof. Laguna ,  „kościół był 
źródłem światła,  skąd n a  ca łą  lud. kość p r o ­
mieniowała  oświata  i naw za jem  — ogn kie.m, 
skupia jącem w sobie wszystkie pierwiastki  
nauki  ",

W  języku ś r edn iow ie czny m  ksiądz  zwał  się 
k lerykiem,  t. j. uczonym,  p iśmiennym,  a  cz ło­
wiek  świecki  laikiem. Kiedy na  t ronie  a n g ie l ­
skim zas iadł  H e n r y k  V, m a jący  p ew n e  wy- 

- kszta łcenie ,  współcześni  przezwal i  go „Bean  
Clerc“, t a k  n i ezw ykłym zjawisk iem byl  cz łowiek 
świecki,  n a w e t  t ą  s k ą p ą  porc ją  wiedzy o b d a ­
rzony, k t ó r ą  syn W i lh e lm a  Z dobyw cy posiadał .  
W  Kra kow ie  już w XI wieku szkoła i stniała.  
G d y  Kazimierz ,  syn  M i e s z k a l i ,  od d an y  został  
do szkoły,  k ro n i k a r z  zapisuje  to jak o  n a d z w y ­
czajne  zda rzenie .  Zbigniew,  będ ą c  już doro ­
s łym młodzieńcem,  do tej  szkoły- uczęszczał  
Synowie  L es zka  Białego nie pó jdą  w p ra w d z ie  
do klasz toru ,  ale na  d w o rz e  o jca  mieć b ęd ą  
p ed a g o g ó w  księży. P r ag n ien ie  oświaty  objawia  
się coraz  szerzej  w w a r s t w a c h  p rz edn ich  s p o ­
łeczeńs twa,  cz y ta m y  bowiem,  że K azi mie rza  
Spraw ied l iw ego  „o tac za  grono ludzi uczonych*.  
Z a d a n iem  d u ch o w ie ń s tw a  było oświecać  jak  
najszersze  masy,  co dokon yw uje  z dzi wną  szy b ­
kością, i powodzeniem.  Oto już  w XIII  i X I V  
wieku obok synów pańskich  i z iemiańskich Avi- 
dz imy w szkołach  dzieci  ubog iego s łużebnego 
ludu,  które,  co n a  pochw al ę  kleru t rz e b a  p o ­
wiedzieć,  za jaśniały  g ł ęboką  n a u k ą  i mądrością,  
s t aw szy  się ch lubą narodu.  Z pośród wielu 
w s p o m n ę  „Mist rza  W o j c i e c h a 11, k tó rego wiedzę 
nazwał  papież  Sykstus  V anie lską  —  „erudi tio 
angelLca". a lbo „Mist rza J a k ó b a " ,  uznanego za 
„wybo rnego  d o k to ra  dek r e tó w "  i „wielkiego 
dok to ra  obojga  p r a w “. Z nane  jes t  jego mężne 
wys tąp ien ie  przeciwko niemcom,  krzywd zącym 
kościół wrocławski .  Wreszcie wspom nę „Mi­
s t rza  A d a m a " ,  r e k to r a  szkoły  kat ed ra lnej ,  przy­
jac ie la  „Mistrza J a k ó b a " .

„Galą mądrość  dzie jową czerp iem y— pisze 
prof. Małecki  z p iśmiennic twa,  jakie nam  
zostawi ło  duchowieństw o".  W  s p ra w ach  szkol­
n ych  biskupi  dawal i  sankc ję  wszystk im zarzą­
dzeniom lokalnym.  Pas te rze  w swych  djece- 
z jach mieli  obowiązek dozorować wszystkie 
szkoły. Arcyb iskup  gnieźnieński  był na jw yż­
szym k ra jow ym op ieku nem i zwierzchnikiem 
szkół,  mówiąc  dzisiejszym j ęzy k iem — minis t rem 
oświecenia  pub ii cznego.

Skoro kościół n au k ą  oświecił  na ród  i w z b u ­
dził wielkieb  mężów,  pełnych mądrości,  m o g ą ­
cych przodować  w wykszta łceniu  pokoleń,  s zko­
ły poczęły się em ano yp ow ać  i k ierunek  oświaty  
przeszedł  w re.ee świeckie .  J e d n a k  kościół i n a ­
dal o tacza  swą t roską  szkoły,  r a du ją c  się, że 
dzieło jego tak  bujnie wyrosło pod zbawczym 
jego wpływem i samodzie ln ie  dociera  do k a ­
żdego dziecka polskiego.  Hie tor ja  wskazuje,  że. 
bez współdzia łania  kościoła szkoła za t rzyma się 
w swej użyteczności,  przejdzie na  b łędne drogi 
wychowawcze,  nie dot rze  do swego celu. W y­
szkoli, ale nie wychow a ucznia,  Op rę  to twier­
dzenie n a  przekonaniu  męża z innego obozu, 
lecz trzymającego ster rządów państwa i z góry
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p at rz ącego  n a  to, ozem jest z a s ad a  ch r ze śc i ­
j a ń s k a  w dziele wychowawezcin .  I oto kancle rz  
Rzeszy  Nien i i ce k ;ej t ak  sir; wypowiedzia ł  w p a r ­
lamencie  ber l ińskim w r. 1890:  „ Je ś l i b y m  miał 
w Bzkole ludowej  00 dzieci,  a z tych 59 nie 
odnios łyby z nauk i  religi jnej  żadnej  korzyści  
na dalsze życie, a  ty lko j edno  j edyne  p r z y p o ­
mniałoby  sobie k iedyś  w jakie jś  rozs t rzygają-  
c. j chwili życia,  że Bóg  jes t  n a  niebie,  to c h ę t ­
nie rok roczaie  posyła łbym owe 5.) dzieci do 
szkwły, bo w a r t o  zrobić t ak a  ofiary d la  poży t ­
ku, jakiby s tąd j edno  sześćdzies i ą te  dziecko 
os iągnęło" .  Za  od rzucenie tej u s t a w y  nar ód  
niemiecki  zapłaci ł  nietylko ka ta s t ro fą  wojenną,  
ale i moralną ,  —  naród ten  zapomnia ł ,  że Bóg  
jest  n a  niebie i s ial  sit} ohydą, ludzkości ,  po ­
t ęp ioną  przez 28 pańs tw  cyw il i zowanego ś w ia ­
t a  — tak,  jak  obecnie  zbolszewiczała.  bez re- 
ligji w szkołach — Kosja. sowiecka.

Kościół nasz  iato\Vał  lud wszystkiemi  
ś rodkami  od zg ubnego  wpł yw u  szkoły ro syj ­
s k i e j ,  ra towa ł  od wyna rodo wien ia ,  od s liyzmy 
i a pos taz j i  — t a k  j ak  dziś przeciwstawia,  sir; 
szkole świecko - bezwyznan iow ej ,  bo wie. że 
szkoła bez religji wychow'ać może wyrzutków' 
społeczeństwa.  Kościół ,  p row adząc  swą d z i a ­
ła lność um ora ln ia jąeą  pragną!  Polski  takiej ,  
j ak ą  ją widzieli  wr duchu prorocy,  pragnął ,  aby
by ła ;  „M ocar s twem    Aniołem — kościołem
n a  ziemi wid om eg o  Czynu! — Boiska nii* b ę ­
dzie król es twem tylko lub rzeczpospol i t ą  — 
lecz n a d  państw świeckich skończone k r a w ę ­
d z ie— P raw e m  miłości roz lewu cm wszędzie,  — 
Niedz ie lą  wieków na j aw  w y d o b y tą  . . . .V wszyst ­
ko s p ra w ia  to, sp r a w ia  —  Duch Święty,  Duch 
Chrystusa  z n ieb a  naz ad  w ziemię wzięty" 
(Krasiński ).  A teraz,  k iedy tu i ówdz ie  za jmują  
się edukow an iem  ludu umysły  skra jne ,  pa ł a j ąc  
nienawiścia,  do kościoła,  to n iely lko lud, ale 
i szkoła  może uledz  skażeniu.  Ody  się czasem 
rozej rzymy wokół  — to chce  się rozpacz ać  ra ­
ze m z wieszczem : „ K r ó t k a  nasza  radość ! K ra j  
mój  polski do tąd  nieszczęśl iwy.  A oni wszyscy 
wciąż w kłótni i błędzie. I  choćby w n i eb i e— 
źle mi w niebie będzie /1. Lecz  kościół nic 
zwątpił ,  on żył zawsze z N a ro d em  w zgodzie,  
żyć i nadal  pracować  i w ychow yw ać  Go będzie 
w  jego Wolności! Ks. A . Siedlecki.

9.

!)»> nauczycielstwa.
Dzięki zarządzeniu  p. In s p e k to r a  Szkolne­

go, „G aze ta  Bi łgorajska" będzie roz sy łana  do 
wszystkich  szkół  powszechnych w powiecie,  od 
niniejszego nu meru  począwszy.  Wsku tek  tego 
rozszerzy swój dział  szkolnictwa.  W tym celu 
re dak cj a  prosi pp. Nauczycie lki  i 'Nauczycieli
0 dos tarczanie wiadomości  z życia szkolnego
1 wogóle  • ważnych  w ia dom oś c i  z życia w .-.i 
osad  i gmin ,
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Ścisła w sp ó łp raca  n auczyc ie l s tw a  z r e ­
d ak c ją  może przyn ieść  duże  korzyści  p ow ia to ­
wi. Z jednej  s t ro n y  członkowie  Wydzia łu  P o ­
w ia tow ego  i Sejmiku  będą. posiadal i  dobre  i n ­
formacje  o .-.tanie i po t rzebach  naszych  szkół,  
wiosek i osad i b ęd ą  mogli  n i edom agan io m  
w czas  zapobiedz.  z drugiej  s t ro ny nauczyc ie l ­
s two dowie  się z gazety ,  j ak ie  k ierunki  ro z w o ­
jowe  p a n u j ą  w powiecie  i będzie  mogło  dos to ­
sować się do tych kierunków.  D o ty ch c zaso w e  
wysiłki  rozma i tych  dzia łaczy oświa towych i s p o ­
łecznych w powiecie  c ; e r p i ą  głównie  z powodu 
niejednoli tości  dz ia łania  i z powodu rozs t r ze­
lenia. usdowaii  na wszystkie  s t rony.  Nierzadko  
wielu ludzi dąży w jednym  i ty m sam y m  kie­
ru nk u a nie wuc o tem:  mozolą su; w po jedyn­
kę i n iczego zrobić nie mogą.  G dyby  wiedzieli  
o sobie,  to z a p e w n e  połączyl iby sir; w swej 
p racy i możeby ona  poszła raźniej .  N ier zadko  
coraz  nowi  ludzie n v ą  sit; do tak  ej pracy,  k tó ­
rą inni już porzucil i ,  bo się okaz,da. bezcelowa.  
G dyby  nowicjusze o tem wucdz cli to a lbo nie 
zabierał  by się <h> pracy,  nie r ,kującej owoców,  
a lbo s t ara l iby  się un iknąć  błędów swoich p o ­
pi zedników.

Dzisiaj r e d ak c ja  może za k om unikow ać  n a ­
uczycie ls twu ogólne, poglądy,  panu jące  wśród 
czynników’ samorz ądow ych  o szkolnictwie.

Oto czynniki  s am o rz ąd o w e  uzn a ją  bez­
względnie i bez zas t r zeżeń po trzebę  szkół  po ­
wszechnych i oświaty.  Uznan ie  to w y ra ża  się 
przedeww.ystkiem w s tosunko wo  la lwem u c h w a ­
laniu budże tów szkolnych.  Budżety  te j ed n a k  
. ą sk romne,  nie o d p o w iad a ją  należycie pot rze­
bom szkolnym,  o czem nap isze my dokładnie j  
w innych numerach.  Ab y budżety  odp ow iad a ły  
po tr ze bom  szkolnym — może to su; s tać za s p r a ­
wą tylko nauczycie ls twa.  Bez przesady  t rz eba
s twierdzić :  „jaki n au c zy c i e l  taka szko ła ,—jaka
s z k o ł a -  taka grom ad a ,  j aki e  g r o m a d y —takie 
gminy" .  Nauczycie l  dobry j es t  „duszą wsiu, p o ­
s i ada  zupe łne  zaufanie gromady .  Nie j es t  to 
zaś ła two być „liuszą wsi'*, pos iadać zaufanie  
g ro m ad y  —  w dzisiejszych czasach,  k iedy lud­
ność,  nie mogąc sir; jeszcze zo r je ntow ać  w d e ­
mokraty cznych s tosunkach,  słucha, chętnie tych,  
k tórzy najwięcej  (,,6oZs.e“ ) i to za da rmo  obie­
cują i niczego, prócz drobnostki. . .  głosów,  nie 
żądają.

Zaufanie g ro m ad y  zyska nauczyciel  prze* 
dewszystkiem przez so l idarną  pracę  szkolną.  
W tei pracy powinien nauczyciel  dążyć do 
mistrzowst  wa.

Oprócz  kształcenia,  i wychowania  młodz ie­
ży szkolnej— spoczywa dzisiaj na  barkach n a ­
uczycie ls twa moralny obowiązek nauezama mło­
dzieży s tarszej  pozaszkolnej  a nawet, i dor o­
słych'. W latach 1917 i 1918 były niemal  przy 
każdej  szkole w naszym powiecie kursy wie­
czorowe dla starszych.  Kursy te cieszyły się 
wielkiem uznaniem i n ie jedna nauczycielka
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otrzymywała  w czasie walk  z bolszewikami  od 
swoich w ych o w an k ó w  z pola walki g o rą ce  po ­
dziękowania  za nau c ze i r e  
Dzisiaj o kursach wieczorowych,  
odczytach i czy tdn ia cl )  nie s łychać,  
szkoda,  bo ludność ich p ragn ie  P r a w d a  n a ­
uczyciels two m a  dużo obowiązkow ej  pracy,  ale 
przecie mogłoby  choć raz w tygodniu ,  ale r e ­
gularnie,  poświęcić  ki lka godzin  oświacie  po­
zaszkolnej.  Wydzia ł  Pow.  b ę d / i e  popiera!  na j ­
usilniej t ak  mate r ja ln ie  jak i moralnie  p ra cę  n a u ­
czyciels twa w dziedzinie oświaty  pozaszkolnej .

Trzec ią  dziedziną  dzia ła lności  nauczycie l ­
s tw a  - to praca, spo łeczna w kó łkach  rolniczych,  
k o o pera tyw ach  i s t ra żach  ogniowych.  Tu ta j  
już mniej  chodzi  o sam odz ie lność  dzi a łania  
a więcej o kon trolę  i pod sycan ie  działa lności  
tych zrzeszeń po myśl i w sk a z ó w ek  specja lnych 
ins t ruktorów.

Nie pow inno wreszcie  nauczycie ls two za ­
pominać,  że wykszt a łc en ie  pow sze chne  nie jest 
już os ta teczne,  że t rz e b a  najzdo lnie j szą  m ło ­
dzież wiejską  sposobić  do wysiania  do szkól 
zawo dow ych i średnich i zach ęc ać  ją do tychże  
szkól, d r ż e l i  we wszystkich  po w iat ac h  t r ze b a  
w ydobyć z ludu dużo, bardzo  dużo ludzi w y ­
kształconych zawo dow o — to chyba najwięcej 
w naszym,  b iedny m powiecie,  k tó r y  może się 
u t rzymać  w ró w n o w ad ze  gospo da rcze j  tylko 
nadzwyczaj  um ie ję tną  p racą  na  roli, p r z e m y ­
słem i hand lem .  D o tychc zas  dzia ła lność  n a u ­
czycie ls twa około pobudze n ia  włościan do z a ­
w odo wego kszta łcenia  dzieci albo wcale  się 
nie uzewnętrzni ła ;  albo znikomo mało.  M am y  
w  powiecie  dwie szkoły  za w odow e:  rolniczą 
żeńską i han d lo w ą  koedukacyjną .  Szkolą roi 
nicza nie wzbudzi ła  w nauczycie ls twie  k o m ­
pletnie ża dnego za in te resow an ia ,  —  ani jedna, 
nauczycie lka  nie od wiedzi ł a  n a w e t  tej szkoły. 
Szkoła H a n d l o w a  prawie  że nie wzbudzi ła  t e ­
goż za interesowania .  Szkoda  s tąd  niesłychana,.  
W masach ludowych jes t  pełno „ J a n k ó w  m u ­
z y k a n tó w 11. Obowiązkiem n a m d o w y m  n auc zy­
cielstwa. jest n iedopuścić do zmar now an ia  zdol­
ności, jakie, wśród ludu wykwitają .  Zdolnej,  
rokującej  przyszłość młodzieży Wydział  P ow ia ­
towy' nie odmówi pomocy jak nie odmówił  po­
mocy Józefowi  Swasze  z A lek sand rowa ,  k tóry 
s tał  się p ierwszą „chlubij “ i „gwiazdą" szkoły 
rolniczej w Kijanach.

10.

Obrady żj du/nawczo.
W  grudniu  ub. r. odbyły się w Warszawie  

k i lkudniowe obrady, k tórych ce lem było po- 
znać  żydów, ich zasady religi jno-moralne,  ich 
dążności i s tosunek do innych narodów,  
a  zwłaszcza do narod u i pańs twa polskiego.  
W obradach  tych bra ł  udział  wysłannik  tu te j ­
szego Wydzia łu Powiatowego.

Tru d n o  s t reśc ić należycie  w małej  naszej 
gazecie  choć by d r o b n ą  część tego,  czego się 
d legat  Wydzia łu  tam w Warszawie  nasłuchał .  
Czyteln icy mus zą  się tedy zadowolnić  ogól­
nikami

J lak.  Żydów ba rd zo  t ru d n o  poznać,  gdyż 
o ta cza ją  się t a j em nicą  i s t anow ią  zupełnie o d ­
m ien n ą  od nas  rasę.  Ich  k s i ę g i  religijni*, o by ­
czaje,  troski,  myśli,  są dla nie żydów n iedo­
s tępne.  N a w e t  nie-żyd, k tó ry  przyjął  reliyję 
żydowską,  jest zd a le ka  od ta jemnic  żydowskich 
t rzymany.  Żydzi m a ją  swój ta jny rząd i wiel­
ką liczbę tajnych to w ar zy s tw  czysto- i napół- 
żydowskich.  Mimo tej tajemniczości  udało  się 
n i eu g ię t ym  bada czom  zebrać  p o kaźną  ilość 
wiadomości  o żydach.

O bowiązu jące  ich zasady religi jne i mo­
ra lne są  wręcz  sprzeczne z zasadami  chrześc i ­
j ań skiem u Nie jest to zresz t ą  dziwne,  gdyż 
inaczej  żydzi nie umęczyl iby P a n a  J e z u s a  — 
a w każdym razie p izyjęl iby choćby późno J e g o  
wiarę,  boć Pan  J e z u s  był żydem.  T y m czasem  
żydzi woleli Barabasza ,  niż P a n a  Jezus a ,  co 
dziś także  ma swoje znaczenie .  Sprzeczność  
zasad żydów-ki<-h i na zych s t re szcza  się w tein, 
że my uw ażam y żydów  za ludzi, a oni nas  za 
zw ie rzę ta  p l u g a w e . . .  Sprzeczność  ta  datuje  się 
od chwili,  gdy Chrystus  nazwał  ludźmi  —  ku 
zdziwieniu  swoich własnych a p o s t o ł ó w — także 
i sam ary ta n .  Otchłań m o ra ln a  między żydami  
a n ieżydami  z b iegiem czasu pog łębia ł a  się 
coraz  bardziej ,  wskutek  tego byli żydzi w ciągu 
wieków nieludzko prześ l adowani  (.ile nic u nas!). 
Podczas  p rz eś lado wań nienawiść  żydów do nie- 
żydów ugrun towa ła  się n iewzruszenie  i s tw o ­
rzyła  szczegółowy .system ni szczenia  obcych 
n ar o d ó w  w myśl  n ak a zu  Mojżesza:  „Pożresz 
wszystkie ludy, które Jehowa odda w twe ręce".

Celem dążeń żydów je s t  p anow an ie  nad  
światem.  Inaczej  so ie wyobrażają  korzyść 
z tego panowania,  żydzi wykształceni,  a inaczej 
ciemni.  Cel j ed n ak  zasadniczy'  dla jednych 
i d la  drugich jest tensam.  Wykszta łceni  zmie­
rza ją  do celu przy użyciu wszysikich  zdobyczy 
nauk i  i kul tury,  ciemni  przy użyciu religi jnych 
k s iąg  „ td m u d u " . Ciemnemi masami  k ierują  
kliki wykszta łconych żydów przy pomocy za ­
bobonów,  a  n ierzadko  przez wywoływanie  po­
gromów.  Głównym środkiem opano w an ia  świa ta  
jes t  złoto, k tóre rzekomo wszystko może. To 
też żydzi skupili  w swoich rękach większość 
z łota  światowego,  chociaż sami  s tano wią  dro­
bną cząstki;  ludności świata.  Drugim środkiem 
jest wywoływanie  zamętu ,  nieładu i walk wśród 
innych ludów.

K a żdem u czytelnikowi  przyjdzie w tein 
miejscu na  myśl pytanie :  czy też wnet  żydzi 
zapanu ją nad światem, s k o r o  już skupili  w swein 
ręku  większość kap i t a ł u?  Otóż odpowiedź:  
n i em a obawy,  oni nigdy całkowicie nie zapa- 
nują, gdyż nauczyl i się tylko niszczyć po mi­
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s trzowsku, ale b udow ać  nie umieją .  O p a n o w a ­
nie złota jeszcze nie jes t  o p a n o w a n i e m  świat a .  
P r a c a  i n a t u r a  jeszcze .są n iemal  wyłącznie  
w rękach  nie-żydów. P r ó b a  z b u d o w a n ia  p a ń ­
s t w a  żydowskiego w  I los ji  —  l ada  chwila  sit; 
skończy.  J u ż  żydzi  s t a m tą d  uciekają .  W Rosji 
wykazal i  żydzi n ie s łychaną  moc niszczącą ,  ale 
także  n ies łych aną nieudolność  w budo waniu .  
Cala a w a n t u r a  rosyjska,  w które j  sp łynęły  rzeki 
kr wi  chrześcijańskiej ,  skończy się wywiezieniem 
przez  żydó w rosyjskiego z ło ta  i platyny.

Stosunek żydów do innych na r o d ó w  
i p ań s tw  jest  bar dzo  pros ty.  .Testto bow iem  
s to sun ek  jemioły do dęb u,  t a s i em ca  do p a ­
cjenta,  czyli s t o sunek  pasoż y ta  do podłoża .

Sto sunek  żydów do n a rodu  i p a ń s t w a  pol­
skiego  jes t  t ragiczny. Oto  bowiem żydzi z n a ­
leźli w Polsce  gościnę w tych  czasach,  k iedy 
m o rd o w an o  ich s trasz liwie i w y rz u can o  z in ­
ny ch  krajów.  Zaznal i  w Polsce  opieki  prawa,  
dobrobytu ,  swobody ,  p ie lęgnowal i  swoją  o d ­
rębność  na ro do wą,  —  mnożyl i się najobficiej  
na  polskim chlebie.  Za  to w szys tko  w ch w i ­
lach dla  na rodu  polskiego przełomowych,  n ie­
szczęś l iwych — stal i  zawsze po s t ronie  naszych 
wrogów.  Myśmy ich ra towal i  w nieszczęściu,  
g d y  zaś n a m  przyszło walczyć z topie lą  — to 
oni nas  w topiel  jeszcze popychal i .  Widocznie  
przeznaczyl i  nas  n a  pożarcie.

Czy wolno n a m  j e d n a k  dać  się p o ż r eć?  
N ie!  W p ra w d z ie  walczyć z żyd ami  nie p o w in ­
niśmy,  w ro gam i  ich być nie powinn iśmy,  bo 
żydzi we d łu g  naszych p r z ek o n a ń  są także  ludź­
mi, k tó ry ch  t r z e b a  mi łować,  a  nie bydlę tami .  
P o n ie w a ż  j ed n ak  Chrys tus  każe  n a m  żydów 
miłować j a k  siebie samych,  a  więc  nie więcej,  
przeto  nie wolno n a m  się dać  żydom  pożreć.  
T rz e b a  się p rzed  nimi  bronić.  W  tym celu 
służy przedew szys tk ie m has ło:  „Strój da siueyo 
po swoje“, o k tó re m  będzie  m o w a  w n a s t ę p ­
nych n u m era ch  gazety.

11.

Odbudowa w naszym powiecie.
W  pow. Bi łgora jskim uległo zniszczeniu 

wsku tek  działań wo jen nych około 2500 gosp o ­
darstw,  które  pos iadały  ogółem 7481 b u d y n ­
ków. Z tego samodzie ln ie bez pomocy p a ń ­
s twowej  odbudowali  poszkodowani  1752 bud.,  
przy  pomocy Biura  O d budow y 2801, do o d b u ­
dowy pozostaje 2925 budynków.  Pomoc,  ud zie ­
lana  przez  B. O , idzie w  dwóch  kierunkach:  
a) pomoc mater ja lna  w postaci  różnych mate-  
r jałów bądź też w gotówce  i b) udzielanie p o ­
rad technicznych przy rozplanowaniu  wsi, p o ­
szczególnych zagród i wznoszeniu samych bu ­
dynków.  Zapo móg  w gotówce udzielono d o ­
tychczas 271 poszkodowanym na, ogólną  sumę 
1.853.500 mk.,  mate r ja łów różnych jako to:

cegły,  w ap n a ,  dachów ki ,  cementu ,  gwoździ,  
s zk lą  i innych w y d a n o  425 p oszkodow anym  
war tości  około  20.000.000 mk.,  d rz ew a  w s t a ­
nie, o k rą g ły m  i t a r t y m  razem  27017 m3 dla  
1425 poszkodo wany ch ,  —  oprócz  tego szereg 
po s zkodow anych  ot rzymało  pomoc przy  zwózce 
m a te r j a łó w  bądź to w postaci  przym us ow ych  
furmanek ,  bądź  też dobrowoln ie  wyna ję ty ch  
i za p ła conych  przez  B. O. J ed n o c z e ś n i e  p rz e ­
p r o w a d z o n o  r e m o n t  szkół  w Markowiczach,  
Księżpolu ,  Biszczy,  R ó ż a ń c u  i Dylach.  N i e z a ­
leżnie od t ego  zamożnie js i  p o s zkodow an i  n a ­
bywali  za g o tó w k ę  różne m a te r ja ly  w S k ł a d ­
nicy B. O. po ce nach  znaczn ie  niższych od 
cen rynkow ych .

P o rad y  fachowe  są  s tale  udzie l ane  przy 
w y jazdach  przez  k i e ro w n ik a  i r e fe ren tó w  B. O. 
N ies te ty  p r a c a  B. O., k tó re  pra cu je  w  b. c ięż­
kich w a r u n k a c h ,  n ie  zawsze s p o t y k a  się z na- 
leżytem z rozumien iem i u zn a n ie m  po ś ród  za in ­
t ere sowanych.  Np.  n iek tó rz y  mieszk ańcy K r z e ­
szowa,  k tó rzy  o t r zy m u ją  obecn ie  w y d a tn ą  p o ­
moc w postac i  m a te r j a łó w  ogn io t rw ałych,  cegły  
i wa pna ,  o b a łam u cen i  p rzez  ludzi  n ieuczciwych,  
o d m aw ia j ą  p rz y jęcia  t akow ych ,  oczeku jąc  od 
rządu całkowite j  odb ud owy swoich zagród,  
wbrew Us taw om  Sejmowym , k tó re  p o s t a n a w ia ­
ją, że p o szkodow an i  od b u d o w u ją  się sami  
a  rząd  udz ie la  jedynie  pomocy.

< ,’aly sze reg poszkod owanych —  o t r z y m a ­
nych mate r ja łów,  szczególnie  drzewa,  nie z u ­
żyło n a  właśc iwy cel, ale cz eka aż t ak o w e  
zgnije,  łub leż n a w e t  sp rz ed aj e  w y d a n e  m a t e ­
rjaly. W razie s tw ie rd zen ia  podo b n y ch  faktów,  
winni  b ędą  pociągnięci  do su rowej  o d p o w i e ­
dzialności.

Do p o ra d  technicznych,  udzie l anych  n a  
miejscu,  poszkodow an i  też przeważn ie  n i e c h ę ­
tnie się stosują.  B. O. op racowało  ki lka  typów  
wzorowy ch  osad i chę tnie  każdem u poszkodo­
w a n e m u  udzieli  p lanów zupełnie  bezpłatnie.

Wł. Lejm an .

12.

Kwiatuszki.
O tw ie ra m y  świeżą  ru b rykę pod powyższym 

tytułem.  Zad an iem  „kw ia tuszków “ jest  rozświe­
t lać przez „pół  żartem,  przez  pół ser  jo “ różne 
słabostki  i zalety,  jakie  wśród  nas  panują.

Bo też mgły  życia prowinc jonalnego są 
czasem całkiem nieznośne.  Nie można się 
zor jentować,  gdzie  dobro i piękno,  a gdzie zlo 
i szpetota.  T a k  np.  p lo tkars two i warchołs:  w  o  

uzyskało zupełne  prawdziwie  demok ra tyczne  
ró w nou pr aw ni en ie  ze wszelkimi  cnotami  — 
a może n a w e t  specja lne przywileje.  L udz i ska  
n u d zą  się w zabitej  deskami  dziurze, nie mają  
ochoty do pożytecznej  pracy --cóż więc robią? 
Pi ją ,  g ra ją  w „szmyndefera", a d la  urozmaicę-
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nia  p l o tku ją  i warcholą ,  nie bacząc ,  j a k a  s tąd  
szkoda  dla  życia spo łecz nego  wynika .  D a w n o  
już kob ie ty  odd ały  ber ło  p l o tk a r s tw a  swoim 
mężom.  Jeżel i  dzisiaj chodzi  o przyjęcie  jako- 
wego ś  obo wiązku  społecznego,  to większość 
w y m a w ia  się „b rakiem “ czasu.  Dlaczego? Bo 
jeżeli m a  kto  codz ień  obejść ki lka biur,  k i lka  
szynkó w i na ki lku rogach ulic w ys tać  się 
cierpl iwie,  ab y  zeb rać  br zem ię  plotek,  w y s t a r ­
czające na  dzis iejszy  obiad,  podwieczorek ,  k o ­
lację i ju t rze jsze  ś n iad an ie -—to jakżeż może mieć  
czas na  b ez in te re sow ne  społeczne  zajęcie?

Z d a r za  się, że rui złość b ra kn ie  t em a tu  do 
p ło t ek :  ża den  u rzędn ik  nie złapie się ani na 
łapówce ,  ani n a  pożyczaniu  żydom p a ń s t w o ­
w y c h  pien ięd zy  na k upno  dolarów,  —  ż a d n a  
n i ew ias ta  nie zrobi  „fa łszywego"  kroku,  —  ż a ­
den mąż nie  zdradz i  swej  żony i nie zbije t a ­
lerzy  n a  g łowie  połowicy,  — żaden  wreszcie  
poseł  nie p o d a  przy  akcie  re je n ta ln y m  fałszy­
wego szacunku.  W ów czas  p lo tkarze  dos ta ją  
przypad łości  żoł ądko wych i mizernie ją .  Rada 
w  r a d ę :  co ro b ić?  W arc ho ł  przychodzi  z p o ­
mocą.  N a  p ub l i cznem  zebran iu  wy wo łu je  się 
w  myśl w y p ró b o w an e j  r e cep ty  a w an tu rę .  Z a ­
mąci  się s ad z aw k ę  społeczną b r u d n ą  łapą  tak,  
że „p ło tk i“ czy „plotki" będz ie  m o żn a  łowić 
przez długi czas.

P o w i a d a j ą  ci i owi, że p lo tk a  na  p r o ­
wincj i  jes t  sum ieniem  spo iecznem,  jest, g az e t ą  
prowinc jonalną ,  — że h am u je  miejscowych łaj­
dakó w w ich niecnyc h  procederach.  N ie p r a w ­
da !  B zd u ry !  P lo tk a ,  k tó ra  się rozchodzi  w t a ­
jemnicy,  je s t  na j l epszym pu klerzem ła jdaków.  
Niewątpliwie ,  p lo tka  za wsze dochodzi  do uszu 
p r o k u r a to ra  i sędziego ś ledczego,  ale, b a . . .  
pod  uroczystem s łowem honoru.  Tymczasem 
przes tępca  jest  w dalszym ciągu szanowany ,  
w dalszym ciągu robi  swoje —  a  n a w e t  s ta je  
się zwolna  jako b o h a t e r  p lo tki prz edmio tem 
swego rodzaju  adoracj i  i zyskuje kwali fikacje 
cz łowieka zdolnego, sprytnego,  j ed n em  s łowem 
człowieka z p i ęk n ą  p rz y s z ło ś c i ą . . .  P ierwsze 
i n s t yn k tow ne oburzenie  opinji  n a  łajdaka,  po­
pe łn ia jącego bezprawia ,  wylądu je  się w p lo t ­
kar s twie  i wn et  przemieni  wr adorac ję  dla w y­
ro dka  społecznego. Usuńmy plotkars two,  a  r e ­
akc ja  na  bez praw ie  wyładu je  się siłą rzeczy 
w najpros tszy i skuteczny spo sób :  w formal-
nem doniesieniu k a rnem  do prokura to ra  i po­
daniu sprawy  do publ icznego napię tnowan ia .

P lo tk a  gardzi  ludźmi, przewyższającymi  
choćby o ca! ś rodowisko prowincjonalne .  N a j ­
milszy jes t  ga łgan,  k tórego wszyscy dobrze, 
widzą  bez podn oszen ia  głowy.  Stąd pochodzi,  
że prowincja  dos tarcza  półstolieom i stolicom 
samych  niemal  łajdaków.  P a n  Iks popełnił  
przestęps two.  Bądźmy pewni ,  że n iedługo zo­
stanie przenies iony na wyższe-, zaszczytuiejs/ .e 
s tanowisko do pół- lub enłej stolicy, co się nazy ­
wa w gwarze  urzędniczej „kopnięciem w górę".

G d y b y  gaz ety  i książki,  pełne  pożytecz­
nych wiadomości ,  były falc ro zch w y ty w an e  jak  
g łupio plotki —  byl ibyśmy najba rdz ie j  oświe­
conym  na ro dem.

G dyby  t reść  pism urz ędowych dochodzi ła  
z prowincji  do uszu ce nt ra lnych  władz z l aką  
szybkością ,  z j a k ą  do uszu tych władz dostają, 
się plotki  prowinc jona lne  — miel ibyśmy n a j ­
sp rawniej szą  adm in i s t r ac ję  n a  świecie.

Tyle  o p lo tkar s twie .  T e raz  p rzechodzim y 
do sam ych  „kwiatuszków". W  niniejszym n u ­
merze  ozdobimy jed en  ar tykul ik  pokrzywą,  
drugi  p iwonją ,  a os tatn i  różą.

P o k rz y w a  odz nacza  się tem,  że schodzi 
tam,  gdzie jej nie pos iano i dotkl iwie parzy 
przy ni ebaoznem  dotknięciu.  Można ją j e d n ak  
uważnie  bez p o p a r zen ia  zerwać,  a  gdy zwięd­
nie i s t rac i  swoje parzące  właściwości,  użyć 
do rozmai tych  pożytecznych celów. Liście jej 
są dobrym p o k a r m e m  dla gęsi  i kaczek,  — od ­
w a r  z liści służy jako lek n a  wzmocnienie  wło­
sów, w y p a d a jący ch  z pow odu ni eporządków  
w mózgu,  i n a  bóle  — za przeproszeniem — 
w brzuchu.  W d o w y  i rozwódki  lubią bardzo 
pok rz yw ę i naz ywają  ją „mirtem studenckim“. 
W łó k n o  po krzywy n ad a je  się do bardzo g r u ­
bych tkanin .

P i w o n j a —  znany  kwiat .  Są p iwonje  białe 
i czerwone.  My p i szemy tylko o czerwonej .  
P iw o n ja  cze rw ona  jes t  ł ad na ale u nas  zbyt  
pospol ita.  J e s t  tembardzie j  czerwona,  im czę­
ściej się ją podlewa.  Bi łgorajskie p iwonje  są 
p od lew a ne  przez Kasprowicza  i „mono połówkę“ 
oraz Baczewskiego  i ..Pomorzankę".  R a d a  Miej ­
ska. w Bi łgora ju nie lubi piwonj i i d la tego na- 

)odatek na  wódkę w s tosunku 400 mk.
spirytusu,  tusząc,  że wsku- 

frudno
od li tra 100"/„-cgo
tek tego piwonje  powiędną,, bo będzie 
dos ta tecznie  je podlewać.

Róża —  najpiękniejszy i najwonniejszy 
kwiat .  Ob ra no  ją  za symbol  prawdziwej  miłości 
i zupe łnego szczęścia.  Dlatego nazyw am y ró ­
żowymi te sny, k tórych spełnienia  pragniemy.

P O K R Z Y W A ,
c z y l i  w y j ą t e k  z  p r o t o k u ł u  I -g o  W s z e c h ­
p o l s k i e g o  Z j a z d u  S i t a r z y  w  B i łg o r a j u .

Przemawia hurtownik s i t :
Szanowne Sitarki,  Szanowni  Oprawiać/ ,c 

i ł jubiarze! J e s t e m  wśród was najmłodszy,  ale 
za to najmądrzejszy.  .Jestem tutaj ,  j ak  wy m ó ­
wicie, przybłędą,  ale dzięki Bogu nie, taki  głu­
pi, jak wy. Nie będę się tedy długo rozwo­
dził, tylko powiem —  jak najmłodszemu i na j ­
mądrzejszemu przystało krótko i węzlowato:  
jes teście skończonymi osiami! ('Jizęsistc brawa  
w całej s a l i  Mówca składa ręce i modli się 
półgłosem: Dzięki ('i, Boże, żeś t aką  gromadę 
osłów stworzył.  Wtem słychać bojażliwe ode­
zwanie : „odebrać (/łos mówcy, on nas obraża!") 
Co, ty łobuzie,  chcesz mi głos odeb rać?  Prze-
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wodnirząci/ podnosi się i mówi niepewnie: „od 
hienim mówcy (/los, ho nas o b ra ża '") — Nic. ja  
sobie nie pozwolą  o d eb r ać  głosu takim g lup 
co-ni. ( M ówca • robi pauzę... czeka na oklaski. ,  
lecz w sali długa cisza) —D laczego mi nie da je­
cie oklasków?! Przec ież  nazwaleru  was  g łupcami!

P  I W O N  J A  
a lb o  r o z m o w o  m i ę d z y  s i t a r z e m  a g a z e -  

c i u  r z e m .
Sitarz:  My s i tarze  eio.-zymy siej ba rd zo

tem,  co to pan  gazeciarz  napisał  w  os ta tn im 
n u m erz e  o p i jańs twie .  Bardzie  jbyśmy m i ;  j e s z ­
cze cieszyli,  g dyby  pan  opisał  ca łą  p ra w dą .

Gazeciarz'. Cóż m am  pisać? Słucham.
Sitarz: Bo to, widzi p a n  gazeciarz ,  my*

byśmy „na ten p r z y k ł a d „ p l u s k m i n u s k “ cliąt- 
nie płacili te poda tk i  wo jenn e i n i cwojenne,  
docho do we i n iedochodow e,  podatki  s e jm ik o ­
we. czy gminne.  N aw et  od psów i kotów z a ­
płac imy podatki ,  ale,  co p raw d a  to nie g rz ech  — 
serce nas  b o l i . . .

Gazeciarz: Aha ,  już wiem,  o co chodzi.  
Mam niby  napisać ,  ze se tce p an ó w  s i t arzów 
boli, iż te -sejmy, sejmiki  i rady n a k ł a d a j ą  za  
wysokie podatki .  Otóż. panowie  s ta rze,  ja t e ­
go nie napisze;. Nie napiszą ,  bo jes tem prze ­
świadczony dowodnie ,  że o wiele za  mało  po 
da tków  płacimy,  że wsku tek teg o  do p racy nam 
sią nie śpieszy i kraj  z gospodarczej  ruiny pod 
nieść sią n ie  może.  Hist-orja p rz es t r ze ga  nas  
wyraźnie  i s t anowczo p rz ed  s k ą p s tw e m  wobec 
pańs tw a .  H is to r j a  grozi nam  n a w e t . . . .  p o w r o t ­
n ą  niewolą.  Nie są iźcie wiąe.  że do tych 
zbrodniczych know ań  przyłożą ręką.

Sitarz:  Ojojoj! Co też pan gazec iarz  mówi! 
Tfu!  Na psa  uroki,  na  ko ta  su ch o ty !  Nie o to 
n am  chodzi.  Mv P o l  ką  kochamy,  my jej nic 
d am y  upaść.  B ądz iemy  płacili  podatki  i te se j­
m o w e  i te se jmikowe i te miejskie.  A l e . . .  
a l e . . .  zapomniałem,  co chcia łem mówić, tak 
mnie pan zbił z panla łyku.

Gazeciarz: Zaczęl iśmy mówić o p ijaństwie.
Sitarz: Otóż  to, o p i jańs twie chcia łem m ó ­

wić. P o w iad am  w-ąc, że 'serce nas  boli, bo 
n iektórzy panowie urządniey paskudnie  piją, 
a jak  oni tak  dalej będą  pili —  to z naszych 
podatków państwo nie będzie  miało pożytku 
i ludzie b ądą  wciąż n a  pa ńs tw o  -aikali i d ą ­
sali sią. My wiemy, że pensjo urzędnicze  — 
aż zgroza to mówić — nie w ystarez-a;ą na le­
psze papierosy.  Có>. wiąo myśleć o tych urzęd- 
n ikach.  k t e r / y  pozwąiaja sonie nietyiko na do 
bre papu rosy. ah- — i to w godzinach u rzą­
d o w y c h  n a  codzienny st-. e. r <| .> Icka  czy 
„bolszewika" rm-tylku na „silną z  mocną", ale 
i n a  likier z kaw usi ą?  Zresztą  mniejsza o to, 
czy pensji na to wystarczają  czy nie, ale 
Chajita , Bnjla. E lka  i inne Je ty, k tóre tylko 

„p irządncm państwem handlują,". mówią nam 
dokładnie,  skąd ci panowie  p ieniądze na pi ja­
tyki  biorą. Ot  i serce nas  boli, że my damy

p o da tków  100 marek,  a oni za 100.000 marek 
dobra  n ie  swojego, ale pańs tw ow ego ,  w ten 
czy ów sposób przepiją.

Gazeciarz  H m . . .  h m . . .  Powiedzia łeś ,  
panie  s i tarzu ,  ważną,  ale ba rd zo  bar dzeńko  
d e l ika tną  rzecz. .Boją sią o tem nap isać  w g a ­
zecie.  bo mią pijacy z Ickam i  i C hajitam i  ob- 
skoczą,  oplują,  rozlepią  o mnie  paszkwile  n a  
śc ianach  wszystkich  szynków  a. potem usmażą 
i z jedzą  n a  p rz ekąską  do „silnej z  mocną". 
A  cóż jabym,  b iedny gazec iarz  robi ł  w b rzu­
chu takich  pi janie (płacze 1).

S i t a r z : Niech pan nie p łacze!  Niech sią
pan nie b o i ! N iec h pan pisze od jednego za ­
m ach u !  J a k  sią p a n  dos tan ie  do ich b rz u­
chów,  to im pan t ak  p o prz ek rą ca  ś lepe kiszki, 
że im sią odec hce  wódki  pić.

Gazeciarz (u tarłszy nosa) : Znak om i ta  r a d a ! 
D o b rz e !  Opiszą  ca łą  rozmow ą!  Ażeby  zaś 
wszyscy pi jacy j ą  przeczytal i ,  dam jej tytuł  
„piwonja". P i jacy bowiem, k tórzy po dobrej  
wypi tce  mają  nosy jak  piwonje,  skoro zobaczą  
ten tytuł ,  pomyślą  sobie :  „to coś dla nas"  i j e ­
dli) m tclii tn całą rozmową przeczytają.  Jeżel i  
zaś  po p rzeczytan iu  rozmówki  clioć jeden z nich 
s t rac i  mi łość do czerwonej  piwoi ji a  rozkocha  
sit; w bi a łe j—koszt  druku ryzmowy naszej ty­
s iąckrotnie  sią opłaci.

R Ó Ż A ,
I n a c z e j  s e n  s i t a r z a  b i ł g o r a j s k i e g o .

Znany n a m  pan  s itarz zd rzemnął  sią ka* 
pinką między p o r a n n e m  a ■ wj-eczornem pos ie ­
dzeniem zjazdu si tarzy.  Śnił  mu sią przemiły  
sen.  Snii,  że spac erow a ł  w > oku 1932 po  ul i­
cach miasta Bi łgoraja,  k tóre  w przeciągu lat  
dziesiąci u zmieni ło  •; do : i -poznania.  Prze- 
dcwszys lk iem  uderzało  oczy to. że na  miejscu 
kamienicy,  w kt. rej „ dżyw ky“ lek  w e  częs to­
wa ły  w num erka ch  „Pom orzanką“ i „monopo- 
lincką“ , stał świetny  g m - c h  z bi łgorajskiego 
szklą i śląskiej  -uab a na nim widniał  złoty na- 
pis „Sitarz Polski- Spółka A k c y jn a " . W oknach 
'.-.machu w i t a ć  cała. m a -  j.-szcz.c świetniej-  
.szych towarów.  A wiąc s o a wspania le ,  t k a ­
n e—  rzekłbyś  — rąką boginek rzecznych z nad 
Ł-nhj. oprawiane — r z e k l n y ś — przez półbogów
li.-ny-. li z Z  if/umnin i to w luby o przedziwnej  
s i l e .  | e k k " ś e i  i wdzięku dziewiczym.  Przetaki  
l it mnie:  przedziwne.  J e d n e  i drugie o wszel ­
kich nieźli w\ eh do pomyślenia  formach,  wiel ­
kościach i barwa h. Pak np s ita i przetaki,  
przeznac.  (nic1- dlii chińczyków.  miały piękną żółtą 
1 arwe jak jajecznica, — te dla m u izy n ó w - - cza rn ą  
jak no-,  te dla indjan — czerwoną  j ak  ogień.

W innych ok nach widać setki  przeróżnych 
wyrobów z włosów i szczeciny: szczotki tanie,  
szezo:ei-zki o w akie. p<-ndzic i p em lzc lk i ,—
pac io rk ’. paski, torebki,  poduszeczki,  sotki. 
kanapki ,  fotebki,  materace  n i i ąkkus ieńkie . . .  
z resz tą  ktob) to wszystko wyliczy! i wypa-
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trzyj. S łowem —  tow ar  p ierwsza klasa pod 
wzglądem t rwałości,  piękności ,  zgrahności ,  uży­
teczności  i pod wzglądem nies łychanego  wy 
boru. który  za spo ka ja ł  wszystkie g u s ta  i gu.śeiki.

W  jeszcze innych oknach popisywal i  się 
swymi wyrobam i  z drzewa tak  zwani  dawniej  
łubiarze,  k tórzy obecnie  robili  n ie ty lko łuby. 
ale wszystko,  co się d a  z d rz ew a sporządzić.  
Znowu tow ar  naj lepszy w  g a tu n k u  i pomysł-i- 
w ości wykonania .  Zobaczyłeś  czasem wśród 
okazów kszta ł ty  dziwaczne,  niezwyczajne.  P y ­
tasz, co to za dziwoląg i dowiaduj .-sz się, że 
to przybory toale towe dla  bo tokudów  albo in- 
nych samojedów.

Naprzec iw  g m ach u  .,S i ta rza  Polskiego“ —  
tam,  gdzie d a w n i e j  „bolszewik“ puszczał  plu­
gaw ym  Ktg łem u wr godzinach pol icyjnych „naj- 
pożondniejszych sfoich goszczy“ (b agate la! )  — 
w/.nosi się „Dom Towarowy H urtow ni  M spó ł­
dzielczej". Absolwenci  Biłgorajskie j Szko ły  H a n ­
dlowej rozwinęl i  handel  impo r to wy do n a d z w y ­
czajnych granic .  P ta s i ego  mleka można d  stać  
w Hurt ow ni .  Ceny bajecznie  nizkie.  A w ł a ­
ściwie n ikt  o ceny nie pyta.  — kupu jąc  w H u r ­
towni ,  wie się, że to jest  p rz ek ładanie  p ien ię­
dzy z jednej  kieszeni do drug ie j  gdyż w y c h o ­
wa ńcy Szkoły Han d lo w ej  tak  znakomic ie  po­
znali  stosunki  i wiedzę handlowi!,  że d o s t a r ­
czają naj lepszego a  na j t ań sz eg o towaru,  na  
k tórym nigdy się nie traci ,

Ob ok H urt ow ni  wznosi  się budynek  „M le­
czarni Współdzielczej", zorgan izow ane j  prze.;.: 
Szkolę Rolniczą Żeńską z Teodorówki. Masła, 
serów -całe góry .  Mleka i śm ie tany  — morza.  
Nic dziwnego,  bo S .ko ła  Rolnicza  r ozpo wszech­
niła hodowlę krów,  da jących  ni ew iar ygodną 
ilość pierwszej  jakości mleka.

Nietylko rzeczy zmieni ły  sir; w Biłgoraju ,  
ale także  ludzie i s tosunki między nimi.

Nie widać było po ulicach w porze p ra cy  
„c z y r k n i ę t y c h próżnujących f i o t k a i / y .  Bla- 
g ierów także  nie było, gdyż ludzie,  nie u ż y ­
wając spi rytusu,  posiadal i  bys t ry  rozum, dob rą  
pamięć i b lagierów „pal ant owali" . S ;ąd też 
ani jeden Magier  czy szwimlłarz pański  a lbo 
chłopski (zresdą  ża d n i  różnica między panami  
a chlapami nie istniała, oilkąd powszednie n a ­
uczanie i o Iwszatciunie było śćfśle przestrzegane) 
nie by i posłem do Sejmu ani Senatu .  Nie b y ­
ło również dawnych s t ronnic tw pol i tycznych 
dla wzajemnego ubezpi.  czenia djet  poselskich,  
posad, „n a d z ia łu “ gruntów,  zasiłków państwo- 
wych, koncesj  i t. d. Natomiast,  istniało całe 
mnóstwo nowych st ronnictw,  k tóre się nigdy 
ze sobą nie kłóciły, a 'zawsze szły w zawody  
o lepsze wyniki produktywnej  p r a c y .  jak np. 
„Związek udoskonalenia s i t „ S t r o n n i c t w o  ele­
ktryfikacji kra ju" ,  ..Klub eksploatacji to r fu ", 
„Zje noczenie ku zniżeniu opłat za testamenty, 
kontrakty , pogrzeby, śluby i tp .“, „ Wyzwolenie
żydów z ziem polskich" ltd. itd.

0  tyfusie mówiono,  jak  o żelaznym wilku. 
L ek a rze  uczyli po szkołach pra wid łow ego od ­
dechu i innych zabiegów hygierwcznych.  P o ­
nieważ mimo to mieli dużo czasu wo lnego  — 
robili wspania łe  szczoteczki  do zębów dla  „Si­
ta rza  Polskiego. S  k i  A k c y j n e j \  Czasem w e­
stchnęl i  do czasów tyfou ia lnyeh i suehotni - 
czych, ale skoro tylko zwrócil i  oczy n a  p r o ­
mil n iejące wokół  zdrowe,  bujne  życie —- n a ­
tychmiast  s m ę tn a  za d u m a  schodzi ła  im z czoła,  
a wzrok opromienia ł  się wspan ia lem  zw yc ię­
s twem „ P artj i  Z drow ia" , k tó ra  wszystkie bakte-  
rje chorobotwórcze  ko m ple tn ie  i n ieodwołalnie  
wyniszczyła.

D ług oh y jeszcze  nasz  pan  s i tarz śnił  ten  
p iękny sen, g d y b y  nie zbudził  go głos polo- 
wicy:  „ w s u w a j ,  s iary ,  czas  ci iść na  zjazd 
s i tarski".  Z e iw a ł  sic; pan sitarz.  Poszedł  i, n i ­
komu nie mówiąc o swoim śnie,  sprzedał  „pół 
ogrodau „A m eryczanow i“ i nabył  akcji „Pol­
skiego Sitarza," za dwa mil jony  marek.

13.

Różno wiadomości .
Zakończenie  t r zec i ego  kursu nauki  w Ludowej  

Szkole  Rolniczej  Żeńskiej  w Teodorówoe o d b y t o  s i ę  
w e d l e  z a p o w i e d z i  d 18  g r u d n i a  U r o c z y s t o ś ć  r o z ­
p o c z ą ł  p r z e m ó w i e n i e m  p  P r e z e s  K o m i s j i  S z k o l n e j  
W a c ł a w  Ma  t r a s ,  k t ó r y  p o d k r e ś l i ł  t r u d n e  w a r u n k i ,  
w  j a k i c h  s z k o ł a  p r a c u j e ,  a  m i m o  t o  d a j e  p o k a ź n e  
r e z u l t a t y  n a u k i  i g o s p o d a r s t w a ,  - -  o r a z  n a d z i e i e ,  
j a k i e  W y d z i a ł  P o w i i t o w y  d o  d z i a ł a l n o ś c i  s z k o ł y  
p r z y w i ą z u j e .  N a s t ę p n i e  j e d n a  z u c z e n n i c  s z k o ł y  
w y g ł o s i ł a  „ O d ę  d o  m l o d o ś i "  n a  z n a k ,  ż e  d z i e w ­
c z ę t a  p o  p o w r o c i e  d o  d o m ó w  z m ł o d z i e ń c z y m  z a p a ­
ł e m  w e z m ą  s i ę  d o  p r ą f y  d l a  d o b r a  O j c z y z n y  i n i e  
d a d z ą  s i ę  z l a m s i ć  ż a d n y m  p r z e c i w n o ś c i o m .  I n n e  
u c z e n n i c e  w y g ł o s i ł y  p r z e m ó w i e n i a  z  d z i e d z i n y  g o s ­
p o d a r s t w a  r o l n e g o .  W r e s z c i e  j e d n a  z n i c h  p o d z i ę ­
k o w a ł a  i m i e n i e m  k o l e ż a n e k  S e j m i k o w i  P o w i a t o w e ­
m u .  K o m i s j i  S z k o l n e j ,  W y d z i a ł o w i  P o w i a t o w e m u  
i N a u c z y c i e l s t w u  z a  n a u k ę  i w y c h o w a n i e .  P o d o b n e  
p o d z i ę k o w a n i e  w y g ł o s i ł  p. F r a n c i s z e k  Ż u r e k  z. p o­
w i a t u  K r a s n o s t a w s k i e g o  i m i e n i e m  r o d z i c ó w  i o p i e ­
k u n ó w  w y c h o w a n i e .  P r zy '  t y c h  p o d z i ę k o w a n i a c h  
n i e  b r a k ł o  o c z y  w i ś c i e  — j a k  t o  m i ę d z y  k o b i e t a m i  ~  
p e t o k ó  ł e z .  l ’o p r z e m ó w i e n i a c h  z a s i a d ł o  k i l k u d z i e ­
s i ę c i u  ucz.'  s t o i k ó w  i u c z e s t n i c z e k  u r o o z y s u . ś c i  d o  
oni lnejrM o h i a d u  — s m a c z n e j  z u p y ,  s m a c z i  ej  k a p u s t y  
i k a r t o f l i  i j e s z c z e  s m a c z n i e j s z y c h  p ą c z k ó w ,  p i e r n i ­
k ó w ,  p a s z t e t ó w  i p i w a  s z k o l n e j  p r o d u k c j i .  P o  ol i ie-  
dz.ie g o ś c i e  g a w ę d z i l i ,  ze  s o b ą ,  o g l ą d a l i  w y s t a w ą  
p r a c  u c z e n i e ,  j a k o  t o  p r z e r ó ż n e  s u k i e n k i ,  kosz.ule,  
w y s z y w a n i a ,  p r z e r ó ż n e ,  m a r m o l a d y ,  s o k i ,  k o n f i t u r y ,  
c i a s t a ,  m i ę s a .  r o z m a O e  w \ r o l > y  t k a c k i e ,  w y c i n a n k i ' ,  
m a t y  i s k ó r k i  w y p r a w i a n e  R o z c z u l e u i e w z b u d z a  la s k ó  
r  • w i e r n e g o  st i  ó ż a  s z k o l n e g o ,  R t a r e ńKwJ f  • p s a  . . S a m a 4, 
k t ó r y  n a w e t  p o  ś m i e r c i  s ł n ż \ ł  s z k o l e ,  zdobiąc ,  ś c i a n ę  
p i ę k n y m  s w o i m  f u t r e m .  O d y  z m r o k  z a p a d ł ,  g o ś c i e  
z a c z ę l i  - i ę  r o z j e ż d ż a ć .  C z ł o n k o w i e  Ki ,i Sji o j cocz .  
m i ł y c h  w s p o m n i e ń  w i e ź l i  m i ł e  p o d a r u n k i ,  w y k o n a n e  
p r z e z  u c z e n n i c e .  S z k o d a ,  ż e  n i e  b y ł .  n a  u r o c z y  sf.  ści  
w i ę c e j  o s ó b  z. n a s z e g o  p o w i a t u  a s z c z e g ó l n i e  t y c h ,  
c o  n a j w i ę c e j  s z k o ł ę  k r y t y k u  ą a  n a j m n i e j  j ą  z n a j ą .

T n w.  O pi e k i  S z k o l n e j  D n  li s ;y c z n i a  z a w i ą ­
z a ł o  s i ę  w B i ł g o r a j u  T o  w.  O p i e k i  S z k o l n e j ,  k t ó r e g o  
zadaniem będzie opieka nad S i k o i ą  i i auUlową  i Bur
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są wogóie a przedewszystkiem popieranie akcji bu­
dowy gmachu dla Szkoły Handlowej i Bursy. Do 
towarzystwa zapisało sią 2 1 członków wspierają­
cych i 6 rzeczywistych. W skład zarządu weszli 
pp. Adam Nowiński, Roman Hędrzecki, Wacław 
Matraś, Józef Kiełczewski, Stefan Kłopotowski 
i Franciszek Wolski jako członkowie, oraz pp. Robert 
Rożniatowski, Michał Makarzec i K. Dąborow.ski jako 
zastępcy. P. Franciszek Wolski zizekł się wyboru.

Zjazd sitarzy. W d. 7, 8 i 9-go stycznia od­
był się w Biłgoraju zjazd rzemieślników sitarskich, 
zorganizowany przez pp S. Bielaka, A. Malawskie­
go, S. Znaka i M. Lipczyńskiego. Na z jazd przy­
było 217 sitarzy miejscowych i 62 zamiejscowych. 
Obradowano żywo, czasem aż za bardzo żywo. Cel 
obrad został osiągnięty. Postanowiono założyć spół­
kę akcyjną „Sitarz Polski" z kapitałem zakłado­
wym 80 miljonów marek, rozłożonym na 80 tysięcy 
akcji, z których 20 tysięcy są dostępne tylko dla 
rzemieślników sitarskich, reszta i dla innych osób. 
Każdemu właścicielowi 1—10 akcji przysługuje na 
zebraniu akcjonarjuszów jeden głos. Właścicielowi 
20 akcji przysługuje dwa, 30 tu trzy i t. d., właści­
cielowi 100 i więcej akcji— 10 głosów. W ten spo­
sób zebranie postanowiło ograniczyć prawa posia­
dających większą ilość akcji na korzyść tych, któ­
rzy mało akcji posiadać będą a to z obawy, że 
akcje zostpną w oka mgnieniu rozkupiofie przez 
urojonych „kapitalistów1*, których w naszym powie­
cie nawet niema. Zrobiono więc głupsfcwro, ustana­
wiając, że osoba, która da spółce jeden, dwa, dwa­
dzieścia miljonów marek, będzie miała takie same 
prawo zarządzania towarzystwom, jak dziesięć osób, 
które dadzą spółce razem 10 tysięcy marek. Toć 
przecie, gdyby ktoś ufundował „Sitarza Polskiego'1- 
toby sobie z pewnością o wiele więcej praw w za­
rządzie tegoż towarzystwa zastrzegł! Głupstwo to 
jednak nie powinno nikogo zrażać i zniechęcać do 
subskrypcji, bo się da z całą pewnością na pierw- 
szein zebraniu akcjonarjuszów usunąć.

_ Termin subskrypcji naznaczono do 15 marca b. r.
W skhid Komitetu organizacyjnego Spółki 

wybrano obok Nestora nietylko polskich ale wogóie 
wschodnio-europejskich sitarzy p. Stanisława Ma- 
trasia, wybitnego kóoperatysty w praktyce p. Boh­
dana Hussara i ruchliwego inicjatora spółki p. Mar- 
jana Lipczyńskiego, -  pp. Wojciecha Bielaka, Fran­
ciszka Bielaka, Andrzeja Malawskiego, Stanisława 

. Znaka, Franciszka Skoczyńskiego, Wacława Kłpska, 
Tyszkę Macieja z Warszawy, Mojaka Franciszka 
z Białegostoku i Michońskiego Stanisława.

Szczęść Boże w pracy Komitetowi ( Irganiza- 
cyjnemu!

Szczęść Boże, aby Mu się udało wydobyć setki 
rzemieślników sitarskich z biedy, aby się udało uru­
chomić setki krosienek i warsztatów sitarskich, przy­
krytych pyłem od długiego już czasu,—Szczęść Bo­
że, aby się udało Komitetowi przekonać jak naj­
szerszy ogół, że wszyscy bez wyjątku rzemieślnicy 
sitarscy powiuni subskrybować aacje dla swego 
i swoich dzieci bytu i przyszłości, dla podniesienia 
sitarstwa z upadku no i d l a , . uniknięcia urojonego 
straszaka polskiego kapitalizmu. Prawdziwy straszak 
jest, o jest, całkiem inny... czarny, lśniący z krę­
conym nosem! On posiada „das Kapitał11, ale nie my 
polacy, którzyśmy, niestety, już dawno powiedzieli: 
„idź złoto do złota",—a jak złośliwi dodają: „bo my 
polacy i tak nic nie mamy".

J a s e ł k a .  Z a r z ą d  S z k o ł y  P o w s z e d n i e j  w  B i ł g o r a j u  w y ­
s t a w i ł  (I. 1 4  i 15 s t y c z n i a  „ J a s e ł k a 11 w  t r z e c h  o d s ł o n a c h  w  z a ­
p e ł n i o n e j  n i e m a !  p o d  s u f i t  sa li ,  d a j ą c  o g ó ł o w i  r z e t e l n y  d o w ó d  
s w e j  w y c h o w a w c z e j  p ra c y .  S t a r s z y m  p o d o b a ł y  s i ę .  b a r ­
d z o  ś p i e w y  w  p i e r w s z e j  o d s ł o n i e ,  s u m i e n n i e  z  o g r o m n y m

R E D A K T O R : K .  DA  B O R O W S K I .

n a k ł a d e m  p r a c y  w y k o n a n e  k o s t i u m y  i  d o b r e  w y ć w i c z e n i e  g r a ­
j ą c e j  d z i a t w y .  J e d e n  t y l k o  z b i a ł y c h  k r ó l ó w  z a p o m n i a ł  r a z  
ję z .y k n  w  a l e  d r u g i  — i t o  c a r n y  k r ó l  s j f f s L r z e g t
t o  i w y r a t o w a ł  k d e g ę  c z c m p r o d / e j  z p r z y :. i v j  y t u u c j i .  I ) / i e -  
c iu in  p o d o b a ł  siij o e z y w i ś  i,- n a j b a r d z i e j  i j j a b e ł  z c z e r w o n y m i  
r o g a m i  i o g o n o m ,  ś m i e r ć  i H e r o d .  I c z i i i o w i e  S z k o ł y  H a n ­
d l o w e j  n i e  u m i e l i  s i ę  z i c h o w y w n ć  p o d c z a s  i r / o d s t a w i e n i a .

O fiary n a  b u d ow ę S z k o ły  H a n d lo w ej i B o r s y . W  d a l s z y m  
c i ą g u  w p ł y n ę ł y  d o  K a s y  M a c i .-r ■ y  n a ^ p o w y : ' . - z v  c e l  n a s t ę p u -  
j i i c e  k w o t y :  l 000  m k .  o d  W y d z i a ł u  P o w i a t ,  w  P i ń c z o w ie ,  
0.000 m k .  o d  T o  w. K r e d y t o w e g o  m .  W a r s z a w y ,  10.000 m k .  o d  
H u r t o w n i  W .- p ó M z i e l e z e j  w  B i ł g o r a j u ,  1 .(00  m k .  o d  p.  W ł .  
P ia . ,e c k  i e ę o  z a m i a s t  p o w i n s z o w a l i  n o w o r o c z n y c h .

OfiarnOść H u rto w n i W s p ó łd z ie lc z e j  w B iłg o r a ju  H u r­
t o w n i a  W s p ó ł d z i e l c z a  w y p ł a c i ł a  z  lo iicern  r o k u  o h r a c h u n k o  
w e g o  n a s t ę p u j ą c e  z a s i łk i :  M a c i e r z y  S z k o l n e j  k s i ą ż e k  n o w y c h  
z a  25 .000 m k .  i fi.OOO m k .  w  g o t ó w c e  n a  o p r a w ę  k s i ą ż e k  N a  
p o m o c  r e p a t . r j a n t o m  10.000 m k .  P r z y t u ł k o w i  d la  d z i e c i  10000  
m k .  P r z y t u ł k i  w i  d l a  s t a r c ó w  5.000 m k .  N a  s t y p e n d j a  d l a  
m ł o d z i e ż y  S z k o ł y  H a n d l o w e j  50 .000 m k .  N a  b u d o w ę  S z k o ł y  
H a n d l o w o j  10.000 m k .

J le  o f i a r o w a ł y  n a  c e l e  o g ó l n e  i n n e  p o i s k i e  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a  h a n d l o w e  i p r z e m y s ł o w e ? . . .  F i g ę !

C horoby ep id o m iczn o . k t ó r e  u l e . - s i l e g o  l a t a  t a k  w y g a s ł y ,  
ż e  z w i m ę t o  p a u s t w o w y  s z p i t a l  i p d - m i c z n y  w  B i ł g o r a j u ,  
w z m o g ł y  s i ę  z n o w u  z  w i e l k ą  s i ł ą .  W y s t a r c z y  p o w i e d z i e ć ,  z e  
w  s e j m i k o w y m  s z p i t a l u  w  T a r n o g r o d z i e  p r z y b y w a  na  r a z  po  
40  c h o r y c h  n a  t y f u s .  P o w i a t o . w y  U rz ip l  Z d r o w i a  c z y n i  s t a r a ­
n i a  o o t w a r c i e  z p o w r o t e m  s z p i t a l a  e p i d e m i c z n e g o  w B i ł g o r a j u .

W o b e c  p o w y ż s z e g o  s t a  n u  r z e c z y  l u d n o ś ć  p o w i a t u  p o ­
w i n n a  z w r ó c i ć  j a k  n a j b a c z n i e j s z y  n w a n ę  n a  c z y s t o ś ć  c ia ła ,  
u b i o r u ,  m i e s z k a n i a ,  o b e j ś c i a  —  a  s z c z e g ó l n i e  p o w i n n a  s t r z e d z  
s ię  w s z y .  Z a u w a ż a  s ię  p r z y t e m ,  ż e  l u d n o ś ć  n a s z e g o  p o w i a t u  
n i e  l u b i  c z y s t o ś c i .  J e d y n e  k ą p i e l e  l u d ó w e  i o d w s z a r n i a  w  B i ł ­
g o r a j u ,  u r z ą d z o n e  p r z e z  S e j m i k  P o w i a t o w y ,  c i e r p i ą  n a  t a k  
m a ł ą  l r e k  v, : • e. ■/ ■ o g r a n i c / . o n y  ich  d z i a ł a l n o ś ć  d o  2 r a z y  
n a  m ie s i ą c .

O c h r o n a  l o k a t o r ó w  W  B i ł g o r a j u  z a w i ą z a ł o  s i ę  „ S t o w a ­
r z y s z e n i e  L o k a l i  r ó w " ,  m a j ą c e  n a  c e l u  e o d z e e i e  l o k a t o r ó w  
z w ł a ś c i c i e l a m i  r e a ln o ś c i .  P r z e w o d n i c z ą c y m  S t o w a r z y s z e n i a  
j e s t  p. 10 S t .  R y c h l i c k i ,  ul. P i ł s u d s k i e g o  406.

K oło  M i ł o ś n i k ó w  S c e n y  w  E :.!g 'ors.jn m i a ł o  w  r .  1919 d o ­
c h o d ó w  0.219 !<• 97 h , w y d a t k ó w  5.0O9 k N a  c e l e  s p o ł e c z n e  
w y d a ł o  w  t y m  r o k u  3.0:14 k .  40  h .  r. 1920 m i a ł o  d o c h o d ó w  
11 108 ju k .  58  f.. w y d a t  k ó w  11.105 m k .  40  f. N a  c e l e  s p o ł e c z n e  
w y a s y g n o w a ł o  4.271 m k.

K u r s y  in s tr n k to r s k ie  d la  k oop oru tystriw  urządzone w  g r u ­
dniu ub. r. przez H u r t o w ni ę  U spółdzielczą,  im a ły  bardzo m a łą  
l iczbę uczestników.  Świadczy t o  bardzo źle o kooperatywaćl i  
wiejskich.

D aw id  B lu troan  z  T a rn o g ro d u  p r z e s t r a s z y ł  s ię  s ł u ż b y
w o j  k<-a e j  p o d c z a s  p o b o r u  w  g r u d :  i ii i. t k n i ę t y  p a r a l i ż e m  
s e r c a ,  z m a r ł  w  lo k a l u  p o b o r o w y m .

W H u c ie  K r z e s z o w s k i e j  o r g a n i z u j ą  r e e m i g r a n c i  z  A m e ­
r y k i  a k c y j n e  t o w a r z y s t w o  r o l n i e z o - h a n  t ło  .\ o.

W  G ó r e c k a  K o ć c io l n o m  o r g a n i z u j e ' s i ę  w ł o ś c i a ń s k i e  t o ­
w a r z y s t w o  d o  h a n d l u  d r z e w e m .

W O ó r e c k n  S t a r e m  o k r a d z i o n o  S t ó w .  ^ P r z y s z ł o ś ć 11 n a  
200.000 m k .

1 4 .

Ogłoszenia.
Z g u b i o n o  k a r t ę  o d r o c z e n i a  Asi 224 z  d n ,  2 '. II . 1920, 

w y d a n ą  p r z e z  I ’. K .  ! !. w  Z a m o ś c i u  n a  im ię  F r a n c i s z k a  Z w o -  
l a k a ,  z a m i e s z k a ł e g o  w f i u c i e  S t a r e j .  Z g ł o s z e n i e  o e w e n t u *  
a l n e m  z n a l e z i e n i u  p r z y j m i e  R e d a k c j a  „ G a z .  B i ł g . “

Z a g i n ę ł a  k a r t a  o d r o c z e n i a  I.. ;-łK3. w y d a n a  p r z e z  P. K.  U- 
Z a m o ś ć  d .  19 s i e r p n i a  1920 r. na  im ię  Z y g m u n t a  U z d o w s k ie g o -

J a n  P l i c h t a  z g u b i ł  d o k u m e n t  w o j s k o w y ,  w y d a n y  
w  c z e r w c u  192C r .  p r z e z  P .  K .  U.  Z a m o ś ć .

N a s t ę p u j ą c o  o s o b y ,  n i e w i a d o m e  z m i e j s c a  z a m i e s z k a n i a ,  
z e c h c ą  s i ę  z g ł o s i ć  w  K a s i e  S k a r b o w e j  w  B i ł g o r a j u  p o  od b iór  
k s i ą ż e c z e k  e i n e r v t a l i i v c ł i  w o j s k o w y c h :  M arkow icz ,  K a t a r z y n a ,  
Ł ę c k a  K a t a r z y n a ,  M a t y ś  A n ie la , '  .S a r z y ń s k a  M ar j . i ,  B u c io r  
W a w r z y n i e c ,  ó o u i a r z  J ó z e f .  K r a s n a  K a t a i z y n a ,  Z w o ła l i  T o- 
m a s z ,  H u b a  W o jc i e c h ,  B u r d a  J a k ó b ,  K a p u ś n i a k  P a w e ł ,  G u r -  
d z i e l  K a t a r z y n a ,  .Mazur M a r j a n n a ,  K r z e s z o w i c e  S t a n i s ł a w ,  
P a r m a k  P r o k o p ,  G a ł k a  R o z a ł j a .

U n i e w a ż n i a m  w e k s e l  m ó j  w y s t a w i o n y  n a  s u m ę  200 d o ­
l a r ó w  z  1 ()/XI 1920 r.  n a  S t a n i s ł a w a  Ś w i t ę ,  w ł o ś c i a n i n a  w s i  
K a m i o n k a  K r z e s z o w s k a  g in .  K r z e s z ó w ,  z g u b i o n y  K) g r u d n i a  
11121 r. A b r a h a m  W e l e z e r .

Z a k ł a d y  D r u k .  T o  w. „ R o z w ó j 11, W a r s z a w a ,  Z i e l n a  47.


